Sobota, 6 Maja 1811. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu [0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
mtnna I. 9. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakcyi Nr. 82. 


Prenumsrata 
zamiejseowa: ji miejscowa: 
rocznie . .32 K, | ćwierórocznie 8 K —- h, || rocznie . 24 K, | ćwierórocznie . . 6 
półrocznie . 18 K, | miesięcznie 24 70h, | półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkieh iunych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy | ilteraeki', dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przawadnik” prennmerowanyg osobno kosztuje 8 K. 


Ceńy ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. ; 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowle Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


do sięgnięcia w swej akcyi poza ramy wy-| szych hidalgów. niezdolnych ciągle jeszcze 


znaczone traktatem w Algesiras. 

W kołach politycznych wiedeńskich nie 
wierza, jakoby Francya istotnie nosiła się 
z podobnym zamiarem, a jeśliby nawet no- 
sila się — wywodzą — to jest rzeczą pe- 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł: | wną, że żadne mocarstwo dotąd nie otrzy- 


radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego, Stanisława Olszewskiego 
w Chrzanowie i radcę sądu krajowego. Wia- 
dysława Rzoncę w Tarnowie, do sądu 
krajowego w Krakowie, a radcę sądu krajo- 
wego Kazimierza Mischkę w Wadowicach, 
do Rzeszowa. 

Zamianował radeami sądu krajowego, 
sędziów powiatowych: Maksymiliana Aga- 
tha w Podgórzu dla Tarnowa, Tadeusza 
Henryka Szostkiewicza w Jaśle dla 
Wadowie i Jana Świderskiego w Sta- 
rym Sączu dla Nowego Sącza. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł oficyała pocztowego Julia- 
na Rychlika z Wadowie do Białej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 maja. 
Sprawa marokkańska. 


7 różnych stron nadciągają pogłoski, 
jakoby rzad. francuski, wobo 
żenia zamysiat zwrócić się do mocarstw 
z propozycył, zwołania nowej konferencji 
marokkańskiej, gdyż stan rzeczy zmusza go 


inało powiadomienia w tym kierunku. Po- 
głoski te zresztą wydają się mało prawdopo- 
dobne. Przehieg pierwszej konferencyi marok- 
kańskiej nie był przecie tego rodzaju, by 
zachęcać mógł Hrancyę do podjęcia takiej 
samej akcyi po raz wtóry. Przypuszczać ra- 
czej wypada, że gdyby stosunki zmusiły Fran- 
cyę wykroczyć istotnie poza granice okre- 
ślone traktatem w algesiras, to porozumie się 
ona z mocarstwami za pomoca zwykłej wy- 
miany not. 

W każdym razie, jak dotąd, należy 
ufać, że możliwą rzeczą będzie utrzymanie 
akeyi francuskiej w ramach tych atrybucyj, 
które przyznał Republice traktat w Algesi- 
ras; że mianowicie nie zajdą żadne kompli- 
kacye niepożądane zarówno dla Francyi, jak 
dla innych mocarstw inieresowanych, a pra- 
gnących zapewne, by dobre ich pożycie 
z Francyą nie doznało zamącenia skutkiem 
marokkańskiego rozgardyaszu. 

Charakterystyczne oświadczenie onegdaj- 
sze sir Greya w angielskiej Izbie gmin, każe 
wnioskować, że rząd W. Brytanii gotów jest 
w danym razie użyć swej powagi dla zasło- 
nięcia sojuszniezki przed nieusprawiedliwio- 
nymi zarzutami z powodu kroków poczynio- 
nych w iiarokku. Sir Grey wyraźnie oświad- 
czył, że akcya podjęta przez Francyę nie 
zdąża do zmiany politycznego status (uo w 
Marokku, że więc rząd angielski nie może 
domyślić się, z jakiej właściwie przyczyny 
mianoby zakładać przeciwko niej protest. 

Nie potrzeba zbyt wielkiej domyślności, 


rząd francuski, wobec trudności poło- | by odgadnąć, do kogo w tych słowach pił 


angielski polityk. 
Przedewszystkiem akcya francuska do- 
tknęła Hiszpanię, drażniąc ambicye tamtej- 


oswoić się z tą smutną prawdą, że czasy, 
kiedy Hiszpania mogła dyktować swą wolę, 
należą do bardzo odległej, a prawdopodobnie 
już niepowrotnej przeszłości. Prasa hiszpań- 
ska coraz namiętniej występuje przeciwko po- 
stępowaniu Francyi. Zarzucają jej nielojal- 
ność i zbyt wyraźne dążenia zaborcze ze 
szkodą Hiszpanii. 

Prawdopodobnie w tem rozumieniu za- 
rządzeń francuskich jest wiele przesady, ale 
gdyby nawet ono było uzasadnione, „Eiszpa- 
nia dzisiejsza niema środków po temu, by 
sama potrafiła wymusić na Francyi poszano- 
wanie praw swych. Rząd hiszpański zresztą— 
wedle informacyi Polit. Corr. — nie zapa- 
truje się na położenie tak pesymistycznie i 
niema nawet zamiaru remonstrować przeciw- 
ko postępowaniu Francyi. Z zewnętrznych 
przynajmniej oznak wnosząc, nie nie świad- 
czy o tem, jakoby pomiędzy gabinetami pa- 
ryskim a madryckim istniała różnica zapa- 
trywań z powodu sprawy marokkańskiej, a 
nawet, jakoby groziło niebezpieczeństwo ich 
powaśnienia, 

Więcej zaniepokojenia budziłoby może 
stanowisko Niemiec. Wedle doniesień, jakie z 
Berlina otrzymała W. Allg. Ztg., uważają w 
tamtejszych kołach dyplomatycznych dzisiej- 
szy stan kwestyi marokkańskiej, jako bardzo 
poważny. Gdyby się miało okazać, że fran- 
cuska ekspedycya zatraca charakter zwyczaj- 
nej akcyi ochronnej, (czytamy w korespon- 
dencyi cytowanego organu) wówczas rząd nie- 
miecki musiałby bardzo energicznie zaprote- 
stować przeciw postępowaniu Republiki, bo 
upatrywałby w tem naruszenie układu z Al- 
gesiras. Mwentnalnej propozycyi zwołania no- 
wej konterencyi celem rewizy! układu z Al- 
gesiras, rząd niemiecki prawdopodobnie nie 
przyjąłby, bo już dzisiejszy stan wskazuje 
na to, że Francya niewiele się troszczy, o 
postanowienia takich konferencyj. Niemcy w 
każdym razie muszą żądać, aby niezawisłość 
sułtana marokkańskiego istniała nietylko de 


iure, lecz także de facto. Rząd niemiecki mu- 
si dokładnie rozważyć, czy zezwolić na prze- 
dłużenie mandatu Francyi i Hiszpanii, udzie- 
lonego przez konferencyę w Algesiras; układ 
ten zaś upływa z końcem bieżącego roku. 
Zaznaczyć ponadto wypada, że jeśli jest 
prawdą, co twierdzi Echo de Paris, to rząd 
niemiecki usiłuje przeciągnąć na stronę swych 
zapatrywań nietylko Hiszpanię, lecz także 
Rossyę. Ale — mniema paryski dziennik — 
z tej strony możemy być zupełnie spokojni. 
Zabiegi rządu niemieckiego mogą dać tylko 
wprost przeciwny zamierzonemu celowi wy- 
nik, t. j. wzmocnić jeszcze bardziej węzły 
trójporozumienia. W danym razie Francya 
może liczyć na poparcie Anglii, niewątpliwie 
zaś nie odmówi go jej również Rossya. Być 
może, należałoby odpowiedzieć, w każdym 
jednak razie okazuje się, jak niebezpieczne 
czynniki kryje w sobie sprawa marokkańska. 
Gdyby bowiem nawet nie dała ona powodu 
do wybuchu zatargów, wywołała już pewne 
naprężenie między mocarstwami, rzuciła cień 
przykry, który nierychło snać ustąpi. 


Londyn. Do jednego z dzienników 
donoszą z Fezu pod d. 28 z. m. że w mie- 
ście panuje spokój; szczepy wracają do swych 
siedzib. Na ulicach normalny ruch. Europej- 
czycy nie są zmuszeni wyjeżdżać z Fezu. 

Tanger. Francuski konsul donosi z 
Fezu pod d. 26 z. m. o nadejściu mehalli 
Bremonda. Walki z powstańcami były zacię- 
te. Szczepy nie poddały się. Blokada Fezu 
trwa dalej, Zapasy są na wyczerpaniu. Ko- 
nieczne jest zaprowiantowanie stolicy. 


Awans majowy w obronie Krajowej. 


(I) Dziennik rozporządzeń dla c. k. 
obrooy krajowej ogłasza: 


ME a A za 


Z WA RSZAW Y; 


W kwietniu. 


Wiosenne refleksye. — Era letnich mieszkań. — 
Eldorado podmiejskie. — Zbrodnia przy ulicy 


í 
A 


Marszałkowskiej. — Ulica i młodzież. — „Dzi- 
siejsi“ Stefana Kiedrzyńskiego. — Wysta- 
wa pośmiertna murki. — Wizya przed o- 


brazem : „Kazimierz Wielki i Esterka“. — 

Szarża pendzla na kałamarz, — „Mistrz Kłę- 

bek“ H. Piątkowskiego. „Stella” A. Gawińskie- 
go. — Pocieszający objaw). 


(Dokończenie). 


Czas mi już opuścić Zachętę; z mala- 
rzami „jednak rozstać się jeszcze nie mogę 
ho spotykam ich na własnem podwórku. Tak, 
di dzierżyciele pendzla poczynają nam ln- 
dziom pióra czynić poważną konkureneyę! 
Witkiewicz zdawna zyskał już sobie sławę 
jerwszorzędnego stylisty ; nazwisko Tadeusza 
Jaroszyńskiego Spotkać można częściej na 
afiszu teatralnym, lub za witryną księgar- 
ską, niż 18 ścianach Pałacu sztuki; nieda- 
wno Henryk Piątkowski zebrał w kształt po- 
wieściowy SWOJE poglądy artystyczne, zaś 
ostatnio p. Antoni Gawiński, znany dotych- 
czas jako świetny kolorysta, archaicznie sty- 
lizujący Swe kompozycye, jako nastrojowy 
ilustrator i Cięty Sprawozdawca z dziedziny 
sziki wystąpił w pełnym belletrystycznym 
rynsztunku. NP. 

Ano! SZCZĘŚĆ Boże, malaryo! (Tylko 
nie febro!) Urządzasz szarżę na pozycyę ka- 
łamarza, ale pozycy% bronić ci dostępu nie 
myśli i armat oburzenia nie wytacza ; 
owszem: nawet lance krytyki chyli zgoła 
przyjacielsko, a jeśli trochę „draśnie i kol- 
nie — co już w jej naturze leży — to prze- 
bość na wylot, broń Boże, zamiaru niema! 


Bo też, przyznać trzeba, że ten huf 
z malarskiego pola na teren literacki nadla- 
tujący, to nie żadni dezerterzy placówki, na 
której sromotną ponieśli klęskę, lecz tacy 
lotni adjutanci Muz, że tu i tam służbę dziel- 
nie pełnić potrafią. 

„Mistrz Kłębek* Piątkowskiego to bar- 
dzo ciekawa i głęboko pomyślana biografia 
duszy artystycznej, której niedźwiedzią przy 
sługę wyświadczyła naprzód bezkrytyczna 
reklama, a którą następnie porwał wir mo- 
dnych prądów i otumaniwszy wykoszlawił i 
ostatecznie zmarnował. 

Z pilnującego gęsi i nierogacizny pa- 
stuszka, który zajęcie to urozmaiea sobie 
struganiem różnych dziwolągów z patyka i 
dmuchaniem w fujarkę, wyrasta mały Franuś 
na wielkość ostatniej mody. „Najświeższa 
Polska*, królestwo swe w Krakowie mająca, 
stawia go na świeczniku gontyny wzajemnej 
adoracyi poświęconej. Ogarnięty atmosferą 
uwielbienia, mistrz Kłębek tonie w gorączko- 
wej twórczości: rzeźbi, maluje, komponuje, 
gra, pisze poeżye, a każdą z tych manifesta- 
cyj jego geniusza obębnia nie eofająca się 
przed żadnym superlatywem reklama kliki. 
Poczem nagle zaczyna się coś psuć w pań- 
stwie nadludzi, Gwiazda modernizmu blednie 
zgaszona blaskami nowo wschodzących zórz, 
a wraz z nią niknie na zawsze mistrz Kłę- 
bek z horyzontu sztuki.’ 

P. Piątkowski wyposażył swą powieść 
w sceny odzwierciedlające wybornie intele- 
ktualne życie Warszawy, intrygi i antagoni- 
zmy świata artystyczno-literackiego; z Saty- 
ryczną werwą, w karykaturalnam trochę o- 
świetleniu odmalował siedlisko nadludzı i 
snobów. 

Można mu zarzucić, że polemiczny cha- 
rakter utworu wysuwa się zbytnio na plan 
pierwszy, paraliżując sobą bieg powieściowy 
akcyi, ale jest to wada wspólna całej ten- 
dencyjnej belletrystyce, do jakiej „Mistrz Kłę- 
bek* należy. 

Natomiast „Stella* Gawińiskiego nie tro- 
szczy się o żadną tezę. 


Jest to jedna z tych książek, które zda- 
ją się dopraszać o specyalne tło dla ich czy- 
tania, niby o jakis odzew dla dominującego 
w nich tonu. Dla jednych takiem dopełnie- 
niem jest las; dla innych otwierający się ze 
wzgórz szeroki horyzont, dla innych wygodny 
fotel w zacisznej komnacie. 

Są. które się czyta najchętniej przy 
lampie, leżąc w łóżku (i bynajmniej nie dla 
ich usypiających własności, jak to tani kon- 
cept opiewa) i takie, którym tylko dzienne 
światło sprzyja i twarde krzesełko do stołu 
przysunięte i oba łokcie na tym stole opar- 
te, a głowa zanurzona w dłoniach. 

Zaś „Stellę* p. Gawińskiego najchętniej 
widziałbym w jakimś wytwornym budnarku 
u la Ludwik XVI., białym jak z cukru, po 
którego w złocone obramowania ujętych pan- 
neauz pląsałyby różowe amorki w girlandach 
róż, przewijanych niebieskiemi wstążkami. 
Niechby sobie leżała na biało lakierowanym, 
delikatnie złoconym stoliku, którego nogi 
odbijały by się w wywoskowanej jak lustro 
posadzce; niechby ją wzięła bielutka rączka 
opłynięta koronkowymi angażantami, a jej 
właścicielka o pudrowanej główce i rozumnych 
oczach niechby sobie usiadła na białym fo- 
teliku obitym jaką żółtawą, pasiatą materyą 
i — czytała wąchając różę i patrząc na le- 
jące się przez leciuchne jak mgła zazdrostki 
złote potoki słońca. 

Bo taka właśnie, nie wspólnego z cię- 
żką, brzydką, kłopotliwa prozą życia nie ma- 
jąca, a duchowo wysubtelniona istota najle- 
piej odczuła by wdzięk tych illuminowanych 
ręką artysty literackich pomysłów, gdzie mi- 
łość niby karbowana wstążka z owych pan- 
neaux przeplata i wiąże wszystkie sytuacye, 
rozgrywające się na tle włoskich krajobra- 
zów, to w ramach florenckich przybytków 
sztuki, to znów w zamożnych dworach pol- 
skich, których mieszkańcy rozprawiają o li- 
teraturze, polują, marzą, mają dużo pienię- 
dzy, a mało rzeczywistych kłopotów. 

Aczkolwiek młodym jest p. Gawiński, 
przysłowie o nasiąkającej skorupce daje się 


do niego w parafrazie zastosować! Nie na- 
darmo zaczął obserwować świat pod kątem 
linii i barwy; plastyk wychodzi z niego na 
każdym kroku, plastyk rozmiłowany w kolo- 
rystycznych efektach i stylizowanych kształ- 
tach, wskutek czego psychologiczna prawda 
i logiczność akcyi, wyślizguje się raz po raz 
i umyka z pod pióra belletrysty. — 

W każdym razie, jak na debiut litera- 
cki, „Stella“ jest utworem pełnym zalet, któ- 
rego autorowi szczerze powinszować można l 
do dalszej pracy na tem polu go zachęcić. 

«W jakąś szczęśliwą chwilę, pisząć w Je- 
dnym z moich poprzednich listów o wspania- 
łej filantropijnej fundacyi p. Roeslerowej, 
wyraziłem życzenie, by piękny jej przykład 
znalazł naśladowców. 

Życzenie to moje sprawdziło się rychlej 
i w sposób przechodzący oczekiwania. Bo oto 
wnet potem hr. Józef Potocki ofiarował dwa- 
kroć stotysięcy rubli na własny gmach To- 
warzystwu naukowemu w Warszawie, który 
to królewski dar jak magnes pociągnął za 
sobą mnóstwo mniejszych na ten cel składa- 
nych, a dzień wczorajszy przyniósł ich koro- 
nę, ofiarę pięćdziesięciu tysięcy rubli, złożo- 
ną przez p. Zofię z Pohowskich Klugową, 
która w ten sposób uczciła pamięć swej sio- 
stry, ś. p. Aleksandry z Pohowskich Berne- 
rowej, przeznaczając tę sumę jako fundusz 
wieczysty imienia Aleksandry Bernerowej, 
z tem, aby połowa odsetek od tego kapitału 
szła na potrzeby bieżące Towarzystwa nau- 
kowego, druga zaś na potrzeby Instytutu bio- 
logicznego, powstającego przy tem Towarzy- 
stwie. l 

Wiec pomimo wszystkiego nie jest Je- 
szeze tak źle z naszem społeczeństwem, skoro 
tętni w niem równie silne poczucie obywatel- 
SKOŚCI. 

Zatem — w górę serca! i z otuchą 
atrzmy w przyszłość. 

i w Lascaro. 


Pułkownikami zamianowani podpuł- 
kownicy w pułkach piechoty: Emil 
Stralitsch 20, Franciszek Pfeifer z 24 w 36, 
Józef Theyss 34 przy równoczesnem zamia- 
nowaniu komendantem tego pułku; w puł- 
kach kawaleryi: Wojciech Schilvasy 3 

. uł. 

i Podpułkownikami zamianowani majo- 
rowie: w pułkach piechoty: Zygmunt 
Grabowski z 20 w 21, Ludwik Hromatka z 
26 w 20, Edward Bezdiczka 38, Józef No- 
stadt 18; w pułkach kawaleryi: Bo- 
gdan Strubiński 8 p. uł; w artyleryi: 
Jan bar. Bibra, nadkompletowy, w 32 p. 
dział polnych, komendant dywizyi haubie 
polnych obr. kraj. 

Majorami zamianowani kapitanowie: 
w sztabie generalnym: Maksymilian 
Krajcza, naczelnik oddziału wojskowego gru- 
py obr. kraj. komendy X. korpusu; w puł- 
kach piechoty: Franciszek Springinsfeld 
z 24 w 19, Franciszek Soltokorić z 33 w 26, 
Karol Forsthuber z 14 w 33, Paweł Angje- 
lié 34, Emanuel Hohenauer z 19 w 16, Ro- 
bert Herzogenrath- Amelung z 19 w 13, 
Granciszek Stiny 16, Józef Trink z 35 w 5, 
Karol Reichelt 35, Wiktor Wurianek 17, An- 
toni Palme z 25 w 32, Edgar Gautsch z 22 
w 2, Karol Bubnik z 16 w 37, Rajmund 
Gossler z 87 w 35, Franciszek Lindner 20, 
Edward Konrad z 21 w 35, Edward Rott z 
22 w 14; w pułkach kawaleryi: rot- 
mistrz Aleksander Wilczek 3 p. uł; w eta- 
cie oficerów dla służby lokalnej 
kapitanowie: Juliusz Ansion, nadkompleto- 
wy w 33 p. p, komendant okręgu pospoli- 
tego ruszenia nr. 88; Dymitr Bastgen, nad- 
kompletowy w 19 p.p., referent pospolitego 
ruszenia w komendzie I. korpusu. 

Kapitanami zamianowani podporuczni- 
cy: w sztabie generalnym: Juliusz 
Nordon, nadkompletowy w 3 p.p., przydzie- 
lony do służby w obronie krajowej; w puł- 
kach piechoty: Franciszek Seidi z 10 w 
19, Aloizy Peer 20, Wacław Bily 17, Fran- 
ciszek Hrbek z 33 w 24, Jan Lóowenhófer 
22, Karol Wildmann z6w 36, Ryszard Spit- 
zer z 26 w 19, Fryderyk Klar 34, Rudolf 
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"MARGRABINA. 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


Iv. 
(Ciąg dalszy), 


Chege to zbadać, Servon posuwał się 
w szeregu za drugimi izbliżywszy się, ujrzał 
po za witryną podwójny szereg stołów mar- 
murowych. Dwa z nich były zajęte przez dwa 
trupy topieleców zielono-sino-fioletowych, o- 
hydnych. a. a 

"Tym razem Servon juź się doimyślił, ja- 
kie przeznaczenie miał ten budynek. 

— Ten dureń zawiózł mnie do Morgue, 
szepnął sam do siebie. Pozwolił sobie na po- 
nury żarcik, ale mi za to zapłaci! 

Chciał już się wynosić, bo nie miał 
najmniejszego upodobania w takich widokach, 
ale się namyślił. A 

— Nie, rzekł sobie w duchu, on nie 
ośmieliłby się tak zadrwić ze mnie. Zachę- 
cając mnie do wejścia, miał swój cel. Jaki ? 
Czyżby margrabia de Ganges ?... Ależ tak.... 
Ten człowiek go rozpoznał na jednej z tych 
płyt czarnych... Niepodobna mi go poznać, 
gdyż nigdy nie widziałem go za życia... a 
nawet, gdybym go widział, nie poznałbym 
go, jeżeli jest w takim stanie, jak te dwa 
ciała niepodobne do ludzi. 

Servon wkrótce zauważył, że był tam 
jeszcze trzeci trup, do którego najwięcej ci- 
snęło się publiczności. 

Pociągnął za innymi i zobaczył, że ten 
zmarły był daleko lepiej zakonserwowany od 
tamtych dwóch topielców. 

Był wystawiony w pierwszym rzędzie 
blisko szklanej ściany i nie rozebrano go. 

Miał na sobie pantalony z fantazyjnej 
materyi, kosznię cienką, a przy manszetach 
guziczki złote. 

Zdjęto mu krawatkę i rozpięto koszulę, 
aby można było widzieć pierś, przedzinra- 
wioną poniżej prawej strony. 

Śmierć musiała przyjść szybko, bez 
cierpień, bo oblicze było spokojne. 

Możnaby było myśleć, iż śpi. 

Ten bez wątpienia nie należał do tej 
sfery społecznej, co ci nieszczęśliwi, któ- 
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Adolf Merz z 20 w 29, Leopold Hadwich 
22, Rudolf Korner 19, Otmar Paschma 35, 
Aloizy Hengst z 4 w 32, Adolf Wehofer 34, 
Rudolf Habler 18, Adolf Spalenka 17, Ed- 
mund Trier 18, Jan Austl 55, Karol Tschi- 
da z 29 w 58, Fryderyk Kntschera 16, Jan 
Anderle 35, Jan Kienast 38, Rudolf Hendi 
22, Karol Raschanek 12, Karol Polašek 16, 
Karol Klein 33, Ferdynand Plaskan 22, Ka- 
ro! Zajir 19, Fryderyk Kohut 36. 
Podporucznikami zamianowani w puł- 
kach piechoty chorążowie: Karol Czepel 
54, Kamil Seibt 16, Engeninsz Krainer 20, 
Budof Herzig 19, Paweł Lohan 18, Juliusz 
Jurkiewicz 55 i Rudol( Popper 31. 
(CO. an 


Cetemm censeo” kakatyzma. 


Dzień po dniu rozbrzmiewają w prasie 
haka'ystycznej skierowane w stronę rządu 
pruskiego nawoływania, by zastosowano na 
kresach wschodnich ustawę ekspropryacyjną. 
Ulubionym konikiem, którego przy tej spo- 
sobności dosiadają żywioły, pragnące wytrze- 
bić na wschodniej rubieży państwa polskość 
do szezętu, jest rozrost ekonomiczny Pola- 
ków. Żadne dotąd zarządzenia nie zdołały go 
pohamować i dla tego taki paniczny iel. 
ogarnia rzesze żywiołowi polskiemu wrogie. 

Już w r. z. Znany agitator prof. Hótzseh 
ogłosił statystykę, podług której w jednem 
tylko półrocza 50.000 morgów ziemi niemie- 
ckiej przeszło w ręce polskie. Okazało się 
niebawem, że statystyka ta roiła się od błę- 
dów, że mianowicie pewna liczba nabywców, 
rzekomo Polaków, zaliczała się do narodo- 
wości niemieckiej, że dalej znaczna część 
majątków, zamieszczonych w statystyce, w 
dawniejszych już czasach zmieniła swych 
właścicieli i t. p. Pomimo jednak kilkakro- 
tnego wezwania autor statystyki nie uważał 
za właściwe sprostować swych błędów. 

Natomiast pojawiła się w tych dniach 
w hakatystycznej korespondencyi Der Osten 
nowa tego samego rodzaju statystyka, podług 
której w ubiegłych miesiącach 104 niemie- 
ckich anajątków ziemskich i gospodarstw 
włościańskich nabyte zostały przez Polaków. 
Na poszczególne prowincye rzekome te stra- 
ty niemczyzny rozdzielają się jak następuje: 
W W. Ks. Poznańskiem nabyli Polacy z rąk 
niemieckich ogółem 42 majątków ziemskich, 
względnie gospodarstw włościańskich (w o- 
kręgu regencyjnym bydgoskim 26, w okręgu 
regencyjnym poznańskim 16) w Prusach Za- 


rzy zazwyczaj bywają wystawiani w Morgue 
na widok publiczny i wokoło wicehrabiego 
słychać było różne komentarze, domysły, 
przedrwiwania.... 

— Proszę naprzód, panowie i panie... 
proszę naprzód!... — wołał policyant. 

Wicehrabia, który dość już widział, 
usunął się, ale nie śpieszył z odejściein. 

Teraz już wiedział, Ten umarły to był 
margrabia de Ganges, a jeżeli Brunachon 
nie pomylił się, poznając go, był dotychczas 
jedynym, który ustalił identyczność, ponie- 
waż ciało nie zostało zabrane. 

Rozpoznani umarli bywają natychmiast 
zabierani, wszyscy o tem wiedzą w Paryżu 
i Servon także słyszał o tem. 

W jaki sposób ten prawdziwy mąż mar- 
grabiny zamordowany został w Paryżu, skoro 
tylko wrócił z Monte-Carlo, jeżeli można 
było wierzyć dawnemu słudze klubowemu, 
który twierdził, że go tam widział ? 

Servon nie mógł się tego domyśleć i 
była to kwestya, która najwięcej go zajmo- 
wała. 

Jak na teraz nie mógł nie innego uczy- 
nić, tylko pójść do człowieka, który czekał 
na niego i zażądać dodatkowych wyjaśnień. 

Brunachon stał na swoim posterunku i 
przyjął wicehrabiego słowami: „I cóż? wi- 
dział pan wicehrabia?“ eo zniewoliło Servon 
do odpowiedzi : 

— Widziałem człowieka, który został 
zabity pehnięciem noża w pierś, tak, A więc 
przypuszczacie, że tym człowiekiam jest mar- 
grabia de Ganges ? 

— Jestem tego pewny. A gdyby tu 
był pierwszy lepszy kupiec 7 Monte-Carlo, 
poznałby go także, bo wcale nie jest zmie- 
niony. Ma ten sam wyraz co tam, kiedy 
przymykał oczy, gdy kulka obiegała wokoło 
cylindra rulety. Można by myśleć, że je otwo- 
rzy, aby zawołać: trzymam połowę! Biedny 
margrabia!.. Ohwacki z niego był gracz, 
w każdym razie i nie żałował pieniędzy, jak 
był wygrany. A przytem wcale nie dumny.... 
nieraz obdarzył mnie ludwikiem — dodał 
Brunachon tonem mowy pogrzebowej. 

Jeżeli jesteście pewni, że to on, czemu 
nie weszliście razem ze mną do Morgue? — 
spytał pan de Servon, aby koniec położyć 
temu gadaniu, które go nudziło. 

— Ależ... dlatego, że tylko eo ztamtąd 
wyszedłem — odrzekł Brunachon. — Gdy- 
bym był natychmiast potem wrócił, zauwa- 
żonoby mnie i może byłbym wpadł w podej- 


chodnich 39, w Prusach Wschodnich 15 i| cenę — oczywiście wszystko można posią 


na Szląsku 8. 

Na razie, rzecz prosta, stwierdzić nie- 
podobna, czy i o ile statystyka powyższa 
jest dokładna. Wartość jej obniża jednak fakt, 
że podaje ona wyłącznie zdobycze polskie, 
pomijając milczeniem nabytki niemieckie. 
bezkrytyczny czytelnik niemiecki mógłby 
przypuszczać, że owe 40.000 morgów stano- 
wią absolutna stratę niemczyzny na kresach 
wschodnich. Tymczasem jest to strata wzglę- 
dna, kompensnjąca się nabytkami komisyi 
kolonizacyjnej z rąk polskich. 

Niezależnie od tego wystepuja hakaly- 
ści z coraz energiczniejszymi atakami prze- 
ciwko rządowi, który w sprawie wywłaszcze- 
nia oddać się nie chee na ich usługi. W naj- 
nowszym więc numerze urzędowego organu 
związku kresów wschodnich, Die Ostmark 
dr Ernest Hunkel zamieszeza p. t.: „Dzieło 
kolonizacyjne w niebezpieczeństwie*, obszerną 
bardzo krytykę ostatniego memoryału komi- 
syi kolonizacyjnej, przedstawionego Sejmowi 
pruskiemu. W krytyce tej zarzuca on pru 
skim kołom urzędniczym, że w tych lub o- 
wych celach zabarwiły samowolnie w spo- 
sób optymistyczny memoryal opracowa- 
ny przez komisyę. Wykazawszy następnie 
na podstawie obfitego bardzo materynlu li- 
czbowcego zwiększające się jakoby z rokiem 
każdym trudności, z jakiemi komisya koloni- 
zacyjna ma do walezenia przy nabywaniu zie- 
mi, p. Ernest Ilunkel wysnuwa następujące 
wnioski: 

„Przed trzema laty wśród walk zacię- 
tych przeprowadzono w Sejmie projekt usta- 
wy wywłaszczającej, ponieważ bez rychłego 
jej zastosowania polityka kolonizacyjna ule- 
głaby przerwie, Mimo to dotychczas ustawy 
nie zastosowano, Gdyby ustawa o wywła.: 
szczeniu została wykonana w sposób sta- 
nowczy, byłaby komisya posiadała dostate- 
czna ilość ziemi, dóbr i dobrej roli w poło- 
żeniu, nadającem się do kolonizacyi, i byłby 
złamany terroryzm polski. Można byłoby 
wyrównać straty niemczyżny w walce o zie- 
mię i przy zwiększonej podaży, także ze 
strony polskiej, wrócić do cen zdrowych. 

Nie uczyniono tego i nie zanosi się na 
wywłaszczanie lakże teraz. Uo czyni rząd za- 
miast wywłaszczania? Otacza się milczeniem, 
usiłuje budzące się sumienie narodowe uspić, 
oświadcza, że spokój jest pierwszym obo- 
wiązkiem obywatelskim, milczy znowu i 
w końcu przedkłada przykrojony zapewne 
w Berlinie memoryał, który pobieżnie przej- 
rzany, nie pozwoli się domyślić rzeczywisto- 
ści niebezpiecznej. Równocześnie pracuje się 
cała siłą pary nad wykupnem dóbr za każdą 


rzenie. Pełno tam agentów polieyjnych... za- 
parniętują sobie twarze... a nie miałem ocho- 
ty pokazać się im dwa razy w ciągu dziesię- 
ciu minut. 

To tłumaczenie wydało się dziwne wi- 
cehrabiemmu. który nie wiedział, że dawny słu- 
ga klubowy miał już i może jeszcze będzie 
miał do czynienia z sędzią śledczym z po- 
wodu tragicznej śmierci margrabiego de Gan- 
ges. Lecz nie tracił czasu na pytania, 

— Jeżeliście go poznali — rzekł oschle — 
trzeba złożyć zeznanie w policyi. 

-- Wolałbym, żeby pan wicehrabia te- 
go się podjął. 

— Ja?.. czy jesteście przy zdrowych 
zmysłach ?.. jakże mógłbym powiedzieć, że 
go poznaję?.. przecież widzę go po raz pier- 
wszy w Życiu! 

— Och! rozumiem, że pan wicehrabia 
nie chce się mięszać w sprawę, w którą są- 
dy się już wdały. 

— Więc przypuszezają, że to zbrodnia? 

-— | mają słuszność. Ton biedny mar- 
grabia został znaleziony nieżywy przy forty- 
fikacyach... pewnie został zabity w dniu swe- 
go przyjazdu do Paryża. Śledztwo już rozpo- 
częte... tylko sędzia nie zna jeszcze jego na- 
zwiska... podobno nie znaleźli przy nim ża- 
dnych papierów... a ponieważ nie mieszkał 
we Mrancyi już od wielu lat, ci, co go znali 
dawniej, już o nim zapomnieli. 

-— Jeszcze joden powód więcej, żebyście 
powiadomili policyę. 


-- Takie jest zdanie pana wicehra- 
biego ? 

— Naturalnie. Jakże można o to py- 
tać ? 


— Ponieważ... zdawało mi się.. wy- 
obrażałem sobie... że pan wicehrabia wolał 
zacząć od zebrania wiadomości o tym mło- 
dzieńcu, którego z nim widziałem w Champs- 
Elysées... i który przybrał nazwisko i tytuł 
margrabiego de Ganges. 

Servon nie odpowiedział, lecz uwaga ta 
go uderzyła. 

— Gdybym poszedł do poliecyi powie- 
dzieć wszystko co wiem, mógłbym, mimowol- 
nie, skompromitować szanowne osoby — inó- 
wił dałej Brunachon — a biedacy, jak ja, 
powinni się namyśleć dwa razy zanim się 
wanięszają do tego. co do nich nie należy. 
Dlatego wolę siedzieć cicho. Nie znaczy to, 
żebym się uchylał przed rozkazami pana wi- 
cehrabiego. Zrobię wszystko, co pan wicehra- 
bia raczy mi rozkazać. 


jeżeli koszta nie odgrywają roli — a byłoł 
rzeczą bardzo interesującą dowiedzieć si 
jakie ceny w ostatnim czasie płacono. gdył 
rząd wyjawił to z całą szczerością; rząd rol 
to w celu, aby mieć do dyspozycyi ziemię 
w Sejmie oświadczyć, iż posiada jej ilo: 
dostateczną i że zastosowanie ustawy o w! 
właszczeniu jest zbytecznem, ponieważ pi 
siada dość ziemi zakupionej nawet od Pol: 
ków. Wręcz opracowano system ukrywania 
zapobiegania, ażeby tylko uniknąć wywł: 
szczania i zarzutu słabości. 

Lat 25 uplynęło w tych dniach o 
chwili wydania ustawy i powołania komisy 
kolonizacyjnej do życia. Dokonała ona dzieł 
wielkiego i nie przemijającego, wszakże je 
memoryal nie może nas wprawić w zachwy 
Przeciwnie: Przed 5 laty przedłożył rzą 
Sejmowi i ogółowi niemieckiemu pamiętn 
księgę: „Dwadzieścia lat niemieckiej prac 
kulturalnej“. W roku bieżącym, w który 
upłynęło pierwsze ćwierć wieku, należy sto 
rać się o to, aby rozpinać opony różowe nu 
stosunkmni smutnymi, które sam sprowadził 
aby uśpić chęć czynu patryotycznego w spo 
łeczeństwie. i 

Rząd pruski ponosi ciężką odpowi 
dzialność za grzechy zaniedbania w history 
Rozprawy przyszłe w Sejmie wykażą, cz 
stronnictwa narodowe zechcą z nim podzieli 
się ciężarem odpowiedzialności". 

A więc ciągle jedna i ta sama nuti 
wywłaszczajmy.... zupelnie jak owo ceteru 
censeo Cartuginem. delendam esse, które ong 
rozbrzmiewało z rostrów rzymskich. Analc 
gia ta wszakże nie dopisuje, gdy się zważj 
iż Rzym dążył do zgładzenia równorzędneg 
przeciwnika, aby nie zostać zgładzonym prze 
niego, tn zaś idzie o eksterminacyjną walk 
państwa przeciwko własnym obywatelom. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 maja, 


— Kalendarz. 

Sobota (maja): 

Jana. — (tościwita. — Heorlya, 

Wschód słońca o godzinie 3:35 rano, za 
chód słońca o godzinie 6:46 po południu. 


— P. Minister kolei żelaznych dr 
Stanisław Głąbiński odjechał wczoraj o godz 


— Nie mam wam nic do rozkazania — 
odrzekł Servon pogardliwie. 

, = Ale pan wicehrabia może potrzeho 
wać wiadomości o... mniejsza o to o kin 
i o czem... później i jak w tej chwili, par 
wicehrabia znajdzie mnie zawsze gotowym 
na usługi. 

Servon pomyślał, że ten wypadek még] 
się zdarzyć bardzo rychło, bo nie był to je- 
szcze koniec dziwnej awantury, w która się 
wplątał przypadkowo. "a 

— Bardzo dobrze — odrzekł — zoba- 
czę. Gdzie mieszkacie? 

— Narazie, nigdzie — rzekł skromnie 
Brunachon — a skoro nawet postaram się 
o mieszkanie, co wkrótce nastąpi, nie wypa- 
da, żeby pan wicehrabia sam się fatygował. 

— Mógłbym napisać. i 

— Jeżeli pan wicehrabia pozwoli, ja 
pierwszy napiszę, dając swój adres. Wyszlę 
mój list do klubu, a zresztą, od jutra, co- 
dziennie będę przechodził przez bulwar, tak, 
jak dzis. Pan wicehrabia, jeżeli zechce ze 
mną mówić, raczy tylko dać mi znak... pój- 
dę poczekać za Madeleine.... 

Wszystko to było jasne, dobrze obmy- 
slane. Można było pogardzać Brunachonem, 
ale nie można mu było zaprzeczyć, że jest 
agentem pełnym gorliwości i pomysłowym. 

— A tera — dodał — opuszczę już 
pana wicehrabiego i mam nadzieję, że zechce 
mi darować, iż go aż tutaj przywiozłem. Cho- 
dziło mi o to, żeby przekonać pana wicehra- 
biego, że ten stndent nie jest margrabią de 
Ganges i dlatego musiałem się upewnić, że 
prawdziwy margrabia nie żyje. 

— Wiedzieliście więc, że jego ciało 
jest w Morgue? — spytał nagle Servon. 

— Nie — odrzekł Brunachon z nieja- 
kiem zakłopotaniem — ale się domyślałem, 
przeczytawszy dziś rano w dziennikach, że 
znaleziono w pobliżu bram Montrouge trupa 
porządnie ubranego mężczyzny. Przyszło mi 
na myśl, nie wiem czemu, że to musi być 
ciało pana de Ganges.... prawdziwe natchnie- 
nie ta myśl, ponieważ teraz wiem i jestem 
pewny, że to jego zabili. Niech tylko spro- 
wadzą świadków z Monte Carlo, a będzie mo- 
żna sporządzić akt pośmiertny. Jego wdowa 
może nie będzie się gniewać, gdy spiszą ten 
akt. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


125 rano z Pragi osobnym pociągiem w towa- 
rzystwie szefa sekcyi Roella oraz kilku wyższych 
urzędników kolejowych do Bodenbach, dokąd 
przybył o godz. 11 przed południem zwie- 
dziwszy po drodze kilka stacyj. 

— (wiczenia wojskowe nauczycieli. 
Na rok bieżący oznaczyło Ministerstwo wojny 
następujące terminy ćwiczeń dla nanczycieli jako 


rezerwistów zapasowych: w XI korpusie (iwow- | Sokołowski, 


skim) i X (przemyskim) od 17 — 29 lipca, W 
korpusie I (krakowskim) zaś dla pułków 1, 54, 
93 i 100 od 81 lipca do 12 sierpnia, dla puł- 
ków 18, 20, 56, 57 od 3 — 15 lipea. 

— Komitet » Wystawy podhalańskiej «, 
pragnąc rozpowszechnić jąknajszerzej znajomość 
stylu podhalańskiego, zniżył cenę pięknego, wy- 
danego z wielkim sumptem katalogu, na 20 gr. 
(megdaj otrzymał komitet od generalnego dy- 
rektora Muzeum etnograficznego z Wiednia list 
oznajmiający, iż relacya delegata, który bawił 
we Lwowie — jakto już donosiliśmy — niezwy- 
kle pochlebna i entuzyastyczna o „Wystawie 
podhalańskiej", ukaże się w Zeitschrift für 
Volkskunde. Wiedeńskie bowiem Muzeum wi- 
dzi, iż wystawa to niezwykła — i ze względu 
na sztukę ludową nadzwyczajnie (ausserorden- 
tlich) ważna. Muzeum wiedeńskie postanowiło 
skrzętnie zabrać się do zbierania wszystkiego, 
co odnosi się do sztuki podhalańskiej. 

— Nadanie stypendyum. C. k. Na- 
miestnictwo nadało Janowi Główce, uczniowi 
V klasy szkoły ludowej w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej, stypendyum z fundacyi im. Jana Kan- 
tego Brandysa w kwocie rocznych 80 kor. na 
rok szkolny 1910 11. 

— Złote gody Aleksandra Krausha- 
ra. W salonach hoteln Bristol zgromadziło się 
w Warszawie w niedzielę przeszło sto osób z 
pośród najprzedniejszych przedstawicieli naszej 
nauki, prawa, literatury, dziennikarstwa i t. P., 
aby uczcić zasługi na polu piśmienniczem Ale- 
ksandra Kraushara, 

Za stołem biesiadnym wygłoszono szereg 
podniosłych przemówień. Pierwszy w imieniu 
komitetu mówił sędziwy prezes Towarzystwa 
naukowego, Aleksander Jabłonowski, który ja- 
ko dar jubileuszowy wręczył Krausharowi pię- 
kny adres z licznymi podpisami, illuminowany 
ua pargaminie przez Adama Półtawskiego. 

Z kołei złożył życzenia prof. Dydyński 
w imieniu pozostających przy życiu profeso- 
rów Szkoły Głównej, której jednym ze znamie- 
nitszych wychowańców był Kraushar. — Prof. 
Dydyński odezytał arazem kilka telegramów i 
listów od swoich kolegów, b, protesorów Szko- 
ły Głównej, od prof, Holewińskiego, Białeckie- 
go, Baranowskiego, Struvego, Pawliekiego i Ko- 
walezyka. Był to najpodnioślejszy moment u- 
czty. Wzruszony do głębi jubilat wysłuchał 
tych życzeń stojąc, a zebrani przyjęli tę nad- 
awyozaj sympatycaną manifestacyę grzmiącymi 
oklaskami. 

W imieniu "Tow. prawniczego mówił o 
zasługach Kraushara, jako prawnika, prezes te- 
80 Towarzystwa Karol Dunin. P, Wład. Powi- 
chrowski składał powinszowanie jabilatowi w 
imieniu Towarzystwa opieki nad zabytkami 
Przeszłości; Ignacy Baliński wygłosił piękne 
Przemówienie w imieniu dwóch instytucyj lite- 
mackich: Tow. literatów i dziennikarzy j Kasy 
Literackiej. 

Toast wierszowy wygłosił Kazimierz Jn- 
lian Jasiński, Pan Leon Papieski odczytał na- 
Stępnie kilkaset telegramów i listów, które na- 

esłały różne instytucye naukowe i literackie, 
a między innemi, Poznańskie Tow. Przyjaciół 
ank, Towarzystwo historyczne we Lwowie, 
üzeum Ossolińskich, Tow. im. Mickiewicza, 
mW Popierania nauki polskiej we Lwowie, 
Towarz. dziennikarzy połskich, Tow. dramaty- 
czne w Warszawie, Kožo litoracko-artystyczne 
we Lwowie, Towarz. przyjaciół nauk w Wil- 
nie, Związek dziennikarzy polskich we Lwowie 
Redakcyg, Gazety Lwowskiej, Przewodnika 
naukowego; literackiego, Nowej Reformy, 
"a Wieku, Dziennika Polskiego, Daien- 
a P ożnańskciego, Kuriera Poznańskiego, 
Mgodnijcg Ilustrowanego i t. p. 
Roger hr. Lubieński odczytał piękny dy- 


Piom łaciński który i onych przygo- 
tował dla Jubilata Jw 


Uczn gabila dziękował w słowach pełnych 
5 l Prostoty. 

Frenkie. przemawiali jeszeze: Mieczysław 

iczną polszęg wygłosił żartobliwy toast archa- 

Wypowiedzia Fi 1 Stanisław Kozłowski, który 
Teleg „Wcipny i serdeczny madrygał. 

kiewicz, Bolesłą, odesłali między innymi: Sien- 

chowski, Anto "rus, prof, Tadeusz Wojcie- 


Balzer, Pantiejęję,(2ecki, Stanisław Tarnowski, 


Zygmunt Sarnec X: artysta malarz Horowitz, 
kowski, Kallenbacj - dam Krechowiecki, Lewa- 
cy Chrzanowski, p œ Micki, Kętrzyński, Igna- 
lian Wieniawski), y otynowicz, Jordan, (Ju- 
Dembiński, K. Pułaski lle, L. Meyet, prof. 
ski, prof. Ptaszycki, p” Ra TAM, A. Szymań- 
i i kę jj AWita-Gawr ński, Sta- 
nisław Rossowski, ks. M TAWTONSKI, 
pelski, Władysław Bełza, "a Tadeusz ca 
Witold Lewieki, Wanda Siema R ka 
Korzeniowski, prof. Jerzy br. Mo a Józe 
dzo wielu innych. Jcielski i bar- 
Zebranie w podniosłym Nasty 
nęło się poza północ. Jubilat ot 
ustannie liczne dowody uznania, 


„Gazeta Lwowska“ 


oju przecią- 
Tzymuje bez- 


Z dnią 6 


— Odsłonięcie pomnika Bałuckiego 
w Krakowie. Wczoraj o godzinie 12 w po- 
łudnie odbyło się uroczyste odsłonięcie pomni- 
ka znakomitego komedyopisarza, Michała Ba- 
łuckiego, wzniesionego na plantacyach krakow- 
skich w przedłużeniu sceny teatru miejskiego. 

Na miejscu obchodu zgromadzili się człon- 
kowie komitetu budowy pomnika: pp. dr. August 
Wincenty  Wodzinowski, Hngo, 
Flechner i ‘P, Butrymowicz, artyści i artystki 
teatru miejskiego, przedstawiciele literatury i 
dziennikarstwa, oraz liczny zastęp publiczności, 
która zaległa olbrzymia część plautacyj. [mie- 
niem miasta przybył prezydent dr. Leo z ra- 
dnymi Bandrowskim, Doboszyńskim, Kpsteinem, 
Schwarzem, Konopińskim, Kosobuckim i i, po- 
słowie JE. Antoni hr. Wodzicki, dyr. Petelenz 
i hr. J. Męciński. Obecną była także p. Eufe- 
mia Bałucka-Habaczkowa, wdowa po zmarłym 
pisarzu, oraz dzieci: Stanisław i córka p. Ja- 
nina z Bałuckich Pisarska, 

Z uderzeniem godziny 12 zabrał głos dr. 
August Sokołowski, przedstawiając historyę bu- 
dowy pomnika i podnosząc niepowszednie dla 
literatury i teatru znaczenie ś. p. Michała Ba- 
łuckiego. Po skończonem przemówieniu, na da- 
ny znak opadły pomnika zasłony i ukazało się 
bronzowe popiersie ś. p. Michała Bałuckiego, 
wznoszące się na pięknej: kamiennej podstawie. 
Głowa na pomniku oddaje doskonale rysy nie- 
zapomnianego pisarza, a pod względem arty- 
stycznym czyni zadość wszelkim wymaganiom. 

Gdy zgromadzone tłumy obejrzały po- 
mnik, zabrał głos prezydent miasta dr. Leo i 
w pięknem, treściwem przemówieniu wjraził 
najpierw podziękowanie komitetowi za dopro- 
wadzenie do skutku budowy pomnika, nastę- 
pnie wyraził imieniem mieszkańców miasta ra- 
dość z pozyskania dla miasta pomnika tego pi- 
sarza, który utrwalił w teatrze i literaturze 
życie Krakowa i zrósł się z nim nierozerwal- 
nymi węzłami. Zapewnił wreszcie prezydent 
członków komitetu, że miasto, obejmując w po- 
siadanie pomnik, otoczy go troskliwą opieką. 

Po skończonej ceremonii złożono u stóp 
pomnika piękny wieniec od dyrektora Solskie- 
go, a obecne artystki teatru miejskiego zaście- 
liły podstawę pomnika kwiatami. 

— Katastrofa kolejowa. Dyrekcya ko- 
lei państwowych we Lwowie donosi: Dnia 4 
maja najechał pociąg towarowy nr. 170, jada- 
cy ze Lwowa, na pociąg towarowy nr.71, wy- 


jeżdżający ze stacyi w Medyce w kierunku do 


Lwowa. Jedna osoba z personalu kolejowego 
zginęła na miejscu, 4 osoby odniosły obraże- 
nia. Maszyną i kilka wozów zostało uszkodzo= 
nych. Aż do uporządkowania toru, które nie- 
bawem nastąpi, utrzymywany jesi ruch osobo- 
wy, zapomocą przesiadania, -- Doehodzenia w 
toku. 

O katastrofie tej donoszą prywatnie do 


| Slowa Polskiego : 


Zderzeuie pociągów nastąpiło nie wprost, 
ale z boku, w chwili skręcenia pociągu prze- 
myskiego na drugi tor, maszyna więc pociągu 
lwowskiego uderzyła w środek pociągu prze- 
myskiego. Powodem tego spotkania było spó- 
nienie w ustawieniu sygnału tak zw. dystau- 
sowego na „stój !* 

Siła uderzenia była straszna. Około dzie- 
sięciu wozów pociągu lwowskiego, a cztery 
wozy pociągu przemyskiego razbite zostały na 
drzazgi. Spiętrzenie w jedną bezładną masę 
sięgało za tendrem do wysokości jednego piętra 

Wokoło leżą rozrzucone rozmaite towary, 
nawet bardzo drogie, flaszki od piwa, dwa wa- 
gony, jeden z jajami, drugi z ziemniakami roz- 
bite; rozbity również w kawałki wóz meblowy 
firmy Leinkaufa. 

Pufry (zderzaki) od wozów poodry wane, 
maszyna uszkodzona mocno. Podstawy wozów, 
grubości legarów, skręcone jak trzcina. 

Z ludzi zabity zegarmistrz kolejowy Bogu- 
sławski wyrzucony siłą uderzenia z wozu i przy- 
walony szczątkami, dotychczas spoczywa na 
pomoście tendru, zkąd nie można go wydobyć. 

Dwu ludzi ciężko rannych, a mianowicie 
August Sker], maszynista kolejowy, doznał pe- 
knięcia czaszki i potłuczeń w wielu miejscach; 
drugi Mikołaj Zakliński, konduktor, ma złama- 
ne żebro i liczne rany. 

Lżej rannych pięciu z personalu pociągo- 
wego, a mianowicie : Starczewski, Kiszczak, 
Warcholak, Kałahurski i Golba. Oprócz tego 
dziesięć osób kontuzjowanych z personalu, 

W godzinę po wypadku wyjechał wóz 
ratunkowy, a po nim inne wozy z robotni- 
kami, 

Pociągi przychodzą do Przemyśla z 2-go- 
dzinnem opóźnieniem i przesiadaniem w Medy- 
ce, cały bowiem tor zawalony. 

Nad usunięciem szczątków i gruzów pra- 
cuje około 150 robotników pod kierunkiem in- 
żymierów Naumanna i Krajewskiego z sekcyi 
kolejowej przemyskiej. 

e Lwowa przybył na miejsce wypadku 
kontrolor ruchu, Gruder. 

Miejsce katastrofy otaczają tłumy ludności. 

la pomocy w doprowadzeniu linii do 
porządku, zarząd kolei prosił o kompanię pio- 
nierów. 

Szkody, jak obliczają na razie, w rozbi- 
tych wozach i zniszczonych towarach, mają wy- 
nosić 400 do 500 tysięcy koron. 

Wiednia donoszą : Między stacyami 
Brandys a Qusti (Czechy półn. wsch.) pociąg 
nr. 279 wykoleił się z powodu usunięcia wię 


maja 1911, 


3 


nasypu po oberwaniu chmury i zaczepił o po- 
ciąg mr. 872, Cztery osoby zabite, 3 ranne. 

— 0 Katedrę architektury na Poli- 
technice lwowskiej. Na posiedzeniu Koła 
architektów polskich we Lwowie wyrażono 
obawę, że z powodu nazbyt krótkiego terminu 
konkursu na katedrę architektury na Poli- 
technice lwowskiej (tylko do 15 maja), sprawa 
obsadzenia tej katedry nie dostatecznie zainte- 
resuje wszystkich architektów polskich. — Wsku- 
tek tego Koło architektów we Lwowie poczuwa 
się do obowiązku, donieść ponownie o tem 
wszystkim Kołom architektów jako też osobom 
prywatnym, którym dobro sztuki i rozwój ar- 
chitektury na Politechnicy lwowskiej nie są 
obojętne. 


O Mianowania. 


Wydział krajowy za- 


przy Wydziale krajowym: buchaltera Mieczy- 
sława Jackowskiego, rachmistrzem w VIII ran- 
dze; kontrolora Mikołaja Zagórskiego zarządcą 
I kl. w IX randze; asystenta rachunkowego 
Kazimierza Sicińskiego, przydzielonego chwi- 
łowo do zarządu krajowego Składu publicznego 
w Krakowie, oficyałem rachunkowym w X ran- 
dze; praktykanta rachunkowego Feliksa Po- 
spiecha asystentem rachunkowym w XI randze; 
aplikantów rachunkowych Eugeniusza Nowotne- 
go i Zygmunta Bobraka praktykantami rachun- 
kowymi w XI randze; Wincentego Kellera, 
Marka Sommera, Maryana Marcinkiewicza i 
Emanueła Łozińskiego aplikantami. 

— »/ywy dziennika zgromadził wczo- 
raj w sali Koła literacko-artysty cznego tłumy 
publiczności. Olbrzymi program, który wyczer- 
pano stosunkowo bardzo prędko, oklaskiwano 
serdecznie, szczególnie zaś część jego drugą, hu- 
morystyczną. 

Redaktorka „Żywego dziennika“, który 
przyniósł pokaźną sumę na rzecz chorego lite- 
rata, p. Marya Kazecka, nosi się z zamiarem 
powtórzenia go w przyszłym tygodniu. 

— Corso kwiatowe we Lwowie. Ga- 
licyjski Klub automobilowy urządza w czasie 


zaprasza tak członków Klubu, jak wszystkich 
chcących wziąć udział z udekorowanymi auto- 
mobilami, lub też pojazdami konnymi. Miejsce 
zborne: ulica Marszałkowska przed Sejmem dnia 
21 maja r. b. o godzinie 2 po południu. 

Zgłoszenia najpóźniej do dnia 20 maja r. b 
do godziny 12 
Klubu automobilowego we Lwowie, ulicy Cho- 
rążczyzny l. 18, który będzie wydawał równo- 
cześnie numery porządkowe w kolumnie. 

— Wystawa awiatyczna w Warszawie. 
Grono osób ze świata technicznego wspólnie z 
iedakcyą Świata podjęło myśl urządzenia w 


w krajn. 


ga Pomocy przemysłowej zwraca uwagę inte- 
resowanym, że zamówienia na kwiaty sztuczne 


knięcia zwłoki w ekspedycji tychże, 
skierować wprost pod adresem Ligi Pomocy 
przemysłowej, Lwów, Pańska nr. 11. 

— Wycieczka »Straży Polskieja do 
Warszawy i Wilna wyruszy z Krakowa d. 20 
czerwca b. r. Koszta podróży: III, klasą (kolej 
w obie strony, hotele, ‚obiady i wstępy do mu- 
zeów) wyniosą od osoby 150 kor., II. klasą 
185 kor.; dla jadących tylko do Warszawy (bez 
zwiedzenia Wilna) i z powrotem: III. klasą 90 
kor., II. klasą 105 kor. Każdy z uczestników 
może bez dopłaty zatrzymać się kilka godzin, 
lub dzień cały w Częstochowie. Pobyt w War- 
szawie z wycieczką do Wilanowa, zabierze dni 
sześć; cala wycieczka z podróżą odbędzie się 
w dniach dwunastu. Zgłoszenia z zadatkiem 30 
kor. przyjmuje „Straż Polska* (Kraków, Flo- 
ryańska 1) do dnia 5 czerwca b. r. Wszyscy 
uczestnicy wycieczki powinni się zaopatrzyć w 
paszporty, wizowane w konsulacie rossyjskim, 
Wycieczka staje w pierwszorzędnych hotelach 
i obiaduje w pierwszorzędnych hotelach. 


— Walne Zgromadzenie »Echa« 
dalszy) odbędzie się w sobotę dnia 6 maja 
0 godz. 7 wieczorem w lokalu własnym, 

— Upadłość. Galicyjski Związek wie- 
rzycieli we Lwowie ul. Wałowa l. 11 ogłasza 
upadłość firm: Ella Majer, kupcowa w Brze- 
żanach, oraz Scheindel (Mariem) Dwora Fin- 
kelstein w Kutach. 

— A v»v&wiazdy«. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków „Gwiazdy“ odbędzie się 
w poniedziałek 8 b. m., o godz. pół do 8 wie- 
czorem, a w razie braku kompletu o godz. pół 
do 9 w dużej sali przy ul. Franciszkańskiej L. 7. 
Na porządku dziennym sprawa sprzedaży domu 
caynszowego przy ul. Franciszkańskiej 1. 9. 
Zgromadzenie odbędzie się w obecności nota- 
tyusza. 

— Tor wrotkowy na płacach Peł- 
czyńskieh ma być tej soboty ponownie otwarty. 
Muzyka wojskowa będzie tam przygrywać od 
godz. 5 po południu. Na częściowe tylko otwar- 
cie toru, wpłynęły życzenia bardzo licznych 
osób, które wolą zadowolić się i najmniejszą 
tegoż częścią, niźli wyczekiwać wykończenia c8- 
łości. 


(ciąg 
DELI 


mianował w krajowym zarządzie sprzedaży soli ! 


wyścigów konnych we Lwowie dnia 21 maja 
T. b. corso kwiatowe, na które prezydyum Klubu 


południe przyjmuje sekretaryat 


Warszawie w połowie czerwca wystawy lotni- 
etwa, celem zaznajomienia z niem szerszego 0- 
gółu, jak również poparcia samego lotnictwa 


— Wysyłka kwiatów sztueznych. Li- 


pracowni wiejskiej w Dawidowie, celem uni- 
należy 


— Lwowskie Towarzystwo ratun- 
kowe udzieliło w miesiącu kwietniu pomocy 
ogółem w 910 wypadkach, a mianowicie 667 
razy w dzień i 243 razy w nocy. Od poczatku 
reku 1911 udzielono pomocy w 3684 wy- 
padkach, a od założenia Towarzystwa (w sty- 
czniu 1893) 80.815 wypadkach. 

Służbę sanitarną pełniło 12 lekarzy, 4 
służących sanitarnych i dwóch woźniców. Człon- 
ków wspierających liczy obecnie Towarzystwo 
2085. 

— Dla chorego literata nadesłał do 
Administracyi Gazety Lwowskiej P. Zawiliń- 


'ski z Krakowa 2 kor. 


A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
żółty pulares, zawierający 21 kor.; książkę cze- 
kową wraz z 40 kor.; torebkę zawierającą kartę 
kolejową i 8 kor, 60 hal.; torebkę z papiera- 
mi wartościowemi i wekslami; pulares, zawie- 
rający 280 kor, 

A Krwawa awantura. Na budowie 
jednego z domów przy ul. Fredry napadł wczo- 
raj znany policyi awanturnik Jan Horak na ko- 
źlarza Jana Hreczucha i pokaleczył go do- 
tkliwie. 

A Wyręczyła się!... Kupcowa Wi- 
schnitzowa oddała zarobnikowi N. Ołeniukowi 
paczkę masła, wartości 92 kor. 60 hal, celem 
odniesienia jej jednemu z mieszkańców Lwowa, 
Ołeniuk paczki tej pod wskazanym adresem nie 
doręczył. Widocznie sprzedał ją, a pieniądze so- 
bie zatrzymał, 

A Małoletni zbieg.  Dziewięcioletni 
Jan Sowiński, uczeń szkoły ludowej im. św. 
Anny, zbiegł przed trzema dniami z domu ro- 
dzicielskiego. Chłopiec ubrany był w zielony 
miękki kapelusz i marynarkę z szarego płótna. 

Robotnikowi gazowni miejskiej Piotrowi 
Marciszynowi uciekła 13 letnia córka Marya. 

A Podrzueenie dziecka. Policya lwow- 
ska rozpisała listy gończe za służącą bez zaję- 
cia Joanną Pękalówną, która podrzuciła swego 
9 miesięcznego chłopca. Chłopca oddano w o- 
piekę komisaryatu II dzielnicy. | 

A Nieszezęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj na budowie domu przy ul. Głębokiej. 
Woźnica Józef Zgórniak idąc obok wozu, został 
przezeń tak przyciśnięty do muru, iż odniósł 
złamanie kilku żeber i nadwyrężenie klatki 
piersiowej. W stanie groźnym odwiozło go po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego. 

A Pomysłowy zlodziej. Do szewca 
Jana Opala przy ul. Blacharskiej 1. 8 przy- 
szedł wczoraj w gościnę Michał Gałka. Po 
krótkiej rozmowie Gałka posłał gospodarza po 
wódkę, sam zaś zrewidowawszy całe mieszka- 
nie i zabrawszy kilka wartościowych przedmio- 
tów, zbiegł, zanim Opala powrócił do domu 
z wódką. i 

A Zamach samobójezy. Dwudziesto- 
letnia Marya S., krawczyni, zamieszkała przy 
ul. Pełczyńskiej 1. 2 wypiła dziś rano w zamia- 
rze samobójczym pół litra spirytusu denaturo- 
wanego. Stacya ratunkowa udzieliła jej pierw- 
szej pomocy i odwiozła desperatkę do szpitala 
powszechnego. i 

Powodem zamachu samobójczego miała 
być nieszczęśliwa miłość. i 

Ogień sklepowy. W sklepie galan- 
Z Bi. Starkowej przy ul. Jagielłoń- 
skiej 1. 11 wybuchł wezoraj o godzinie 8 wie- 
czorem ogień, wskutek porzucenia niedopałka pa- 
pierosa na porzucone na ziemi papiery. Wezwana 
straż pożarna ugasiła wkrótce ogień. Szkoda 
nieznaczna i była ubezpieczona. 

A Umysłowo chorego mężczyznę, któ- 
ry zgłosił się wczoraj w policyi z prośbą, by 
mu wydano pismo polecające do zakładu w 
Kulparkowie, oddała policya w opiekę komisa- 
ryatowi II. dzielnicy. , , 

A Kronika policyjna. Do p 
p. Aleksandra Wójtowa przy ul. Kopernika 1. 1 
włamał się złodziej i skradł ubranie męskie, 
popielatą zarzutkę damską i dwa zegarki, łą- 
cznej wartości 200 kor. 

Do sklepu p. Adolfa Friedmana przy ul. 
Żółkiewskiej 1 14 włamali się ubiegłej nocy 
złodzieje i skradli ubrania na przeszło 150 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Karolina z Lachowieckich Schirmerowa, 
matka prezesa Izby stowarzyszeń rękodzielni- 

69 r. życia; 
yei łan Leopold Majewski, radca 
Dworu i dyrektor okręgu skarbowego, w 62 r. 
życia ; 

— Z Rady miasta Krakowa. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa radny 
Fierich interpelował w sprawie pomieszczenia 
Muzeum narodowego na Wawelu, l 

Prezydent dr. Leo odpowiedział, że w tej 
sprawie konferował z JE. P. Marszałkiem kraju, 
który polecił przygotowanie planów na przebu- 
dowę szpitala wojskowego w ten sposób, by 
tam znalazło pomieszczenie Muzeum narodowe, 
zanim przeniesione zostanie do Zamku królew= 
skiego. Plany są już w przygotowaniu, a cała 
sprawa przy życzliwości JE. P. Marszałka kraju 
dla Wawelu i Muzeum narodowego będzie prze- 
łożona już na jesiennej sesyi sejmowej. j 
i R. Das obi interpelował w sprawie 
dokonanej zmiany okręgów wyborczych, szcze- 
gólnie na Wesołej. Prezydent dr. Leo ej 
wiedział, że zmiana dokonana została na pod, 


stawie prawnej i Namiestnictwo uznało już 
legalność tego zarządzenia jeszcze z r. 1906, 
a związanego z nowym podziałem miasta na 
okręgi katastralne. Przy tej sposobności prezy- 
dent zaznaczył, że nie będzie kandydował ani 
na Wesołej, ani na Stradomiu, dlatego nie miał 
interesu osobistego — jak to r. Daszyński przy- 
puszczał — w zmianie tych okręgów. 

Dalej uchwaliła Rada przyznać 600 kor. 
na koszta Zjazdu lipcowego polskich lekarzy i 
przyrodników i oświadczyła się za utworzeniem 
trzech nowych aptek. Wreszcie na podstawie 
referatu dr. Maerza uchwaliła nowy regulatyw 
dla dostaw miejskich. 

— Jubileusz 50 lecia pracy seeni- 
eznej Bronisławy Wolskiej odbędzie się w Kra- 
kowie w sobotę 13 b. m. P. Wolska wystąpi 
w „Pani Kasztelanowej" Korzeniowskiego. 

— Echa Zjazdu południowych Sło- 
wian w Krakowie. Dzienniki krakowskie o- 
głaszają podziękowanie grona Słoweńców, któ- 
rzy brali udział w inauguracyi krakowskiego 
Towarzystwa przyjaciół Słowian południowych. 

— Zmiana nazw stacyj. W obrębie 
Dyrekcyi państwowych w Krakowie zmieniono 
z dniem 1 maja b. r. nazwę stacyi Grzegórzki 
położonej na szlaku Kraków-Koemyrzów na 
„Kraków-Grzegórzki*; nazwę stacyi Muszyna- 
Krynica położonej na szlaku Orłów-Tarnów na 
„Muszyna“, nazwę stacyi Saybusech-Żywiec po- 
łożonej na Szlaku Zwardoń-Nowy Sącz na WOJE 
wiec“ i nazwę przystanku Sauerbrunn położone- 
go na szlaku Pilzno-Dux A.-T.-E. w obrębie 
Dyrekcyi kolei państwowych w Pilznie na 
„Bilin-Sauerbrunn. 

— Ukradziona kasa. Sprawcy kradzieży 
kasy kolejowej w Jaśle są już znani. Są nimi 
dwaj Żydzi 29-letni Jeruchem Gold, zamieszkały 
w Jaśle i Pinkus Sperling, pochodzący z Ozę- 
stochowy, oraz ich pomocnik 20 leini Zygmunt 
Maciejowski z Jasła. Wszyscy trzej uciekli w 
kierunku Węgier. 

— Zwłoki w kominie. W Zabrzu, na 
Górnym Szlązku, podczas czyszczenia kominów 
w domu niejakiego Hübschmana znaleziono 
zwłoki 20 letniej dziewezyny, na której doko- 
nanu mordu na tle seksualnem. Dotąd nie 
stwierdzono ani kto jest ofiarą, ani kto mer- 
dercą. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Śmierć pod kołami pociągu. Na 
stacyi w Sichowie, pod Lwowem, zdarzył się 
w sobotę o godz. 5 rano straszny wypadek. 
Przesuwacz wozów, Grzegorz "Taraszczuk, był 
o tej porze zajęty przy szybowaniu wozów. 
Przez nieostrożność upadł nagle na szyny, a 
nadjeżdżający w tej chwili wóz kolejowy po- 
rwał go pod koła i odciął mu głowę od tuło- 
wi. Nieszczęśliwy poniósł. śmierć na miejscu. 
Świadkowie zajścia uprzątnęli martwe zwłoki i 
zawiadomili władze kolejowe o wypadku. 


Kronika zagraniczna. 


R. RENO 


* Międzynarodowy kongres pra- 
sy. W obecności króla włoskiego, ministra 
spraw zagranicznych, kilku ministrów, licznych 
dygnitarzy, senatorów i deputowanych otwarto 
wczoraj w Rzymie międzynarodowy kongres 
prasy. Mowę powitalną wygłosił prezydent mi- 
nistrów Luzzatti, który podniósł, że prasa ra- 
czej odzwierciedla opinię publiczną, niż ją two- 
rzy. Świat przechodzi na podstawie wiadomości 
dzienników prędzej z świadomości narodowej 
w samopoczucie ogólno ludzkie, niżby to się 
stać mogło na podstawie stosunków handle- 
wych lub wiadomości naukowych. Prasa po- 
winna być apostołem cywilizacyi i narzędziem 
duchowego udoskonalenia. A gdy ludzie prze- 
mocy próbują siły swej nadużyć dła zamącenia 
pokoju światowego, wolna prasa zmusza ich do 
poszanowania międzynarodowej sprawiedliwości. 
Większe dzienniki częstokroć lepiej są poinfor- 
mowane, niż dyplomaci. Przez popełnienie „szczę- 
śliwych niedyskrecyj* prasa częstokroć prze- 
strzega wprzód interesowanych i umożliwia 
przez to zażegnanie konfliktów. Minister we- 
zwał wkońcu do coraz ściślejszego połączenia 
narodów w międzynarodowym pakcie miłości 
i światła i złożył kongresowi serdeczne życze- 
nia imieniem ludu włoskiego. 

Imieniem miasta przemówił: burmistrz Na- 
tan, poczem odpowiedział w dłuższem przemó- 
wieniu prezydent kongresu Singer, redaktor z 
Wiednia, który podziękował królowi za zaszczy- 
cenie kongresu swą obecnością. 

* Nauczycielka szpiegiem woj” 
skowym. W Kolonii uwięziono francuską nau- 
czycielkę Thirion, Paryżankę, pod zarzutem szpie- 
gostwa. Panna Thirion, daleka krewna francu- 
skiego ministra prezydenta Monisa, starała się 
wydobyć od oficerów plany mobilizacyjne. 

* List Marcina Lutra. U znanego 
antykwaryusza Bórnera w Lipsku sprzedano 
wczoraj własnoręczny list Marcina Lutra do ce- 
sarza Karola V napisany dnia 28 kwietnia 1521. 
Był to egzemplarz bardzo ładnie zachowany. 
Cena wywołania wynosiła 5000 marek, która 
w przeciągu 5 minut doszła de 102.000 marek, 
Zakupił ten list pewien aniykwaryusz włoski 
dla znanego milionera amerykańskiego Morgana. 
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* Zamordowanie księdza w ko- 
ściele. W miejscowości hiszpańskiej Motril, 
w Granadzie, zamordowano proboszcza Fara- 
guita podeza kazania w kościele. Kilku mło- 
dych ludzi napadło na księdza i zadali mu kilka 
ran śmiertelnych nożami. Po zamordowaniu 
znęcali się w bestyalski sposób nad zwłokami. 

* Cholera. W kopalni Kaganrok stwier- 
dzono wypadek cholery. 

* Prototyp Doriana Graya. Pisma 
angielskie donoszą, że przed kilku dniami 
zmarł w Londynie Lionel Forster, dawny przy- 
jaciel Oskara Wilde'a. opisany w powieści p. t. 
„Obraz Doriana Graya“. Forster był przed la- 
ty ulubieńcem sfer towarzyskich Londynu, w 
które wstąpił jako 19-letni młodzieniec, obda- 
rzony niezwykłą pięknością, nadto dziedzic mi- 
lionowej fortuny. Temat do powieści podsunęłe 
Wilde'owi następujące zdarzenie: W czasie je- 
go wizyty u Forstera przyniesiono obraz, dzie- 
ło malarza Paxtera, przedstawiający go jako 
bożka miłości, przesyconego życiem. Forster, 
niezadowolony z portretu, pochwycił nóż i prze- 
ciął obraz na dwoje. Powieść Wildego wywo- 
łała zerwanie stosunków między przyjaciółmi. 
Forster opuścił Anglię i przez szereg lat po- 
dróżował po Ameryce i Australii. Kiedy przed 
dwoma laty powrócił do Londynu, z olbrzy- 
miego niegdyś majątku pozostały tylko skromne 
resztki, które nie mogły już starczyć na zby- 
tkowny tryb życia, Zauważono, że stan jego 
umysłu jest anormalny, wobee czego oddano 
go do zakładu dla obłąkanych, gdzie życia do- 
konał. Forster do ostatnich dni nienawidził da- 
wnego przyjaciela i mienił go największym 
swym wrogiem. 


Notek iertoKo-ar(ysty CZE 


Z teatru donoszą: W dniu 12 b. m. 
rozpoczyna szereg występów (ośm) największy 
polski śpiewak Adam Didur, jako Mefisto w 


Fauście. Małgorzatą będzie Moyseowiczowa, 
Faustem Dianni. 
„Faust“ powtórzony będzie w tej samej 


obsadzie 14 b. m. w niedzielę. 

Niezwykła również biesiada czeka nas 
we wtorek d. 15 bm. Oto Didur odtworzy pe 
raz pierwszy we Lwowie Kocala w „Sprzeda- 
nej narzeczonej", w której w Ameryce święcił 
wprost bajeczne tryumfy. 

Tytułową partyę odtwarza najlepsza dziś 
Marynka Irena Bohuss, która partyę tę przed 
kilku laty śpiewała w Pradze, a tamtejsza kry- 
tyka nie miała dosyć słów zachwytu dla tej 
kreacyi. 

„Sprzedana narzeczona“ w tej samej obsa- 
dzie powtórzona będzie we czwartek 18 b. m. 
1 w niedzielę 21 b. m. 


Beperinar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

W piątek, po raz pierwszy, (nowość), „Sza- 
lona dziewica”, sztuka w 4 aktach H. Bataille; 
z Wandą Siemaszkową, Anną Zielińską, Roma- 
nem Żelazowskim, Józefem Chmielińskim, Hen- 
rykiem Barwińskim w głównych rolach. 

W sobotę, o godz. 3'80 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Warszawianka*, pieśń z roku 
1831 St. Wyspiańskiego; „Dwie blizny“, ko- 
medya w 1 akcie Al. hr. Fredry; zakończy 
„Jestem zabójcą“, Komedya w 1 akcie AL hr. 
Fredry. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, po raz 
25, „Krysia leśniczanka*, operetka w 3 aktach 
J. Jarno. 

Repertuar »Teatru Nowegoc. 

W piątek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Plomienna miłość“ i „Ostatni wieczór“. 

W sobotę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Krowoderskie zuchy“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W sobotę, 6 maja, „Szozury*, berlińska 
tragikomedya w 4 aktach Gerarda Hauptmana. 
Nowość. 

W niedzielę, 7 maja, po południu, „Ko- 
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
W. A. Lasoty. Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 7 maja, wieczorem, „Szezn- 
ry“, berlińska tragikomedya w 5 aktach G. 
Hauptmana. 


Rada miasta Lwowa. 


Przed porządkiem dziennym wczoraj- 
szego posiedzenia Rady, które prezydent p. 
Ciuchciński otworzył o godzinie 7 wieczorem, 
pierwszy zabrał głos r. dr. Lisiewicz, 
który referował sprawę dzierżawy od Rządu 
poborów akcyzowych, która w ostatnim roku 
wynosiła 820.000 kor. W myśl wniosków re- 
ferenta, który przypomniał, że dzierżawa ta 
kończy się w tym roku, uchwalono upowa- 
znić komisyę niestałych dochodów do odno- 
wienia kontraktu z Rządem w granicach do- 
tychcząsowego czynszu, 


Z kolei r. Kroch przedstawił plan 
otwarcia nowych ulie na gruntach r. dr. Dy- 
lewskiego, między ulicami Kadecką a Wóle- 
cka! ulice te mają mieć 16 m. szerokości. 
jedna zaś 20 m., prócz tego mają utworzyć 
plac targowy i skwer. Roboty ziemne mają 
interesowani wykonać własnym kosztem, 
przyczem spadek nie może wynosić więcej 
jak 6 pre. Właściciele gruntów winni złożyć 
ponadto 468.000 kor. na urządzenie tych ulic 
i odstąpić miastu wolne od wszelkich cięża- 
rów grunty pod te ulice. Po krótkiej dysku- 
syi sprawę tę uchwalono. 

Z porządku dziennego r. dr. Schlei- 
cher referował sprawę funduszu emerytal- 
dego artystów sceny lwowskiej i w obszer- 
nym wywodzie przedstawił historyę 


dzisiejszego. Następnie przypomniał r. dr. 
Schleicher spór gminy z dyr. Hellerem, wynik 


sądu polubownego, który orzekł, że gmina 
nie jest obowiązana ponosić tych ciężarów, a 


w koncu przedstawił referent pertraktacye z 


Wydziałem krajowym w sprawie zamiany te- 
go krajowego funduszu emerytalnego na po- 


wszechny zakład emerytalny zastępczy. Po 


szeregu ankiet i konferencyj Wydział krajo- 


wy, nie przedstawiwszy mimo żądań gminy 
planów i obliczeń technika asekuracyjnego, 
orzekł, że przemiana zostającego pod jego 


zarządem funduszu emerytalnego na fundusz 
emerytalny zastępczy, pociągnęłaby za sobą 


wydatki około 100.000 kor. rocznie. Na po- 


tego 
funduszu, od jego zawiązku w r. 185% do dnia 


jej firmie Sosnowski i Zacharjewicz, insta- 
lacye elektryczne miej. Zakładowi elektry- 
cznemu, instalacyę światła inż. Piotrowskie- 
mu, instalacyę wodociągów miej. Zakładowi 
wodociągowemu. 

Wreszcie na podstawie referatu r. W ło- 
dzimirskiego nehwalono odstąpić Rządo- 
wi bezpłatnie grunt wartości 58.000 kor. pod 
budowę Zakładu badania środków spożyw- 
czych, pod warunkiem, że Zakład ten będzie 
przeprowadzać dla gininy rocznie 100 prób 
wody i badać będzie dla użytku gminy środki 
spożywcze za połowę ceny. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny, 
poczem zabrał jeszcze głos prezydent pan 
Ciuchciński wyrażając Radzie podzięko- 
wanie za pracę, a wiceprezydentom i magi- 
stratowi za pomoc. Zwracając się do ustępu- 
jących radnych, prosił ich, aby go tak za- 
chowsli w pamięci, jak on ich w sercu za- 
chowa. 

Imieniem radnych przemawiał r. dr. 
Roszkowski, dziękując prezydentowi za 
objektywność i bezstronność. 

R. Biechoński apelował do zgody i 
jedności, życzył, aby wszystkie stronnictwa 
i kluby dążyły do jednego celu dla dobra 
miasta. 

Przemawiali jeszcze wiceprez. Epler, 
dr. Janik i r. Laskownieki, poczem pre- 
zydent zamknął o godz. pół do 11 obrady, 
oznajmiając radnym, że do ukonstytuowania 
się nowej Rady rządzić będzie magistrat. 


krycie tego wydatku pozostawałby dochód z 
dotychczasowego funduszu w sumie około 
37.000 kor., resztę musiałaby pokryć gmina 
i dyrektor Heller. a'yr. Heller miałby opła- 
eać na rzecz tego funduszu 10.000 kor.. gmi- 
na zaś 20.000 kor., nadto żąda Wydział wpro- 
wadzenia 5 pre. podatku od biletów, co wy- 
nosiłoby 88.000 kor. rocznie. Ponieważ, za- 
znaczył referent, bilety i tak we Lwowie są 
zbyt wygórowane — gmina nie mogłaby się 
zgodzić na dalszą podwyżkę, a zresztą teatr 


z Izby sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
Iwowskim w duiu 1 lipca 1910). 


Lwów, 5 maja. 
(Pięćdziesiąty szósty dzień rozprawy). 


kosztuje miasto już i tak 200.000 kor. ro- 
cznie i gmina do dalszych ofiar posunąć się 
nie może. Kiedy jednak groził strajk perso- 
nalu teatralnego, prezydyum miasta na kon- 
ferencyi prezydyalnej uchwaliło opłacać 
wkładki do powszechnego zakładu peBsyjne- 
go za tych artystów, którzy opłacają wkład- 
ki do krajowego funduszu emerytalnego. 
Wkładki te za grudzień, styczeń, luty, ma- 
rzec, kwiecień i maj już zapłacono, nie py- 
tając o to odnośnej komisyi i sekcyi finan- 
sowej. Uczyniono to zatem wbrew regulami- 
nowi. 

Wobee tego referent postawił następu- 
jące rezolucye: 

1. Sekcya II. stwierdza, że powzięcie 
przez konferencyę prezydyalną uchwał z po- 
minięciem powołanych statutem czynników, 
sprzeciwia się przepisom regulaminu. 

Rada wyraża życzenie, ąby sprawa 
przemiany dotychczasowego krajowego fun- 
duszu emerytalnego na ustawowy zakład za- 
stępczy ubezpieczenia pensyjnego w czasie 
jak najkrótszym została zrealizowana i w tym 
celu wzywa magistrat, względnie prezydyum 
miasta, aby bezzwłocznie u Wydziału krajo- 
wego, jako sprawującego na mocy postano- 
wień statutu zarząd tego funduszu, poczyniło 
odpowiednie energiczne kroki, zwłaszcza, że 
wedle art. 28 tego statutu, prawo zmiany 
tego funduszu przysługuje wyłącznie Wydzia- 
łowi krajowemu. 

8. Jakkolwiek gmina, ani na podstawie 
kontraktu z dzierżawcą zawartego, ani teź w 
myśl ustawy nie jest obowiązana do opłaca- 
nia w zastępstwie artystów wkładek do fun- 
duszu pensyjnego, to jednakże mimo to, chcąc 
artystom, opłacającym już wkładki do kraj. 
funduszu emerytalnego, przyjść z pomocą, 
uchwala Rada miejska opłacać prowizorycznie 
i tymczasowo w zastępstwie tych artystów i 
artystek, którzy, względnie które, jako człon- 
kowie kraj. funduszu emerytalnego opłacają 
wkładki do tego funduszu — wypadającą na 
nich ustawową część wkładek bieżących i za 
3 miesiące wstecz do powszechnego zakładu 
pensyjnego pod warunkiem, jeżeli p. Heller 
ubezpieczy cały personal teatralny w myśl 
ustawy w powszechnym zakładzie pensyjnym 
we Lwowie, względnie w Tow. ubezp. urzę- 
dników prywatnych we Lwowie, jako zakła- 
dzie zastępczym i zapłaci z własnych fundu- 
szów przypadającą ustawową część tych wkła- 
dek. Jak długo Wydział krajowy nie przed- 
łoży szczegółowego, na dokładnem, fachowem 
obliczeniu technika asekuracyjnego opartego 
planu sanacyjnego, skierowanego ku przemia- 
nie kraj. funduszu emerytalnego na ustawowy 
zakład zastępczy, nie może Rada miasta o- 
świadczyć, czy i z jaką kwotą do pokrycia 
ewentualnego niedoboru się przyczyni. 

Po dyskusyi, w której zabierali głos rr. 
dr. Próchnicki, dr. Janik, dr. Miko- 
łajski i prezydent p. Ciucheiński u- 
chwalono wnioski referenta i odesłano je do 
regulaminowego traktowania. 

W tem miejscu „Związek równoupra- 
wnienia kobiet“, licznie zgromadzonych na 
galeryi, urządził r. Laskowniekiemu owacyę. 

Następnie w myśl wniosków r. Schnei- 
dra uchwalono wybudować u zbiegu ulic 
Zielonej i Torosiewicza centralę wodociągo- 
wą kosztem 546.957 kor, i oddano budowę 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Obertyński, otworzył o 
godzinie 9:50 przed południein, nie jawił się 
podsądny Konyk. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw temu podsądnemu 
w zaoczności. 

Z kolei przystąpił trybunał do prze- 
słuchania 


św. Tadeusza Maksymiliana Dalbera, 


lat 21, rel. rzym. kat., słuchacza IV. roku 
filozofii, zamieszkałego stale w Chorostkowie. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwer- 
sytecie lwowskim w czasie znanych zajść? 

Sw.: Tak... 

_ Przew.: Gdzie pan mieszkał tamtego 
roku ? 

Sw.: Ul. Piekarska 19. 

Przew.: Dokąd poszedł pan rano? 

Sw.: Po godz. 8 rano poszedłem do 
Domu akademickiego, aby przeczytać dzien- 
niki. 

Przew.: Czy słyszał pan pogłoski, że 
dnia 1 lipca 1910 mają być zajścia na Uni- 
wersytecie ? 

Sw.: Tak... 

Przew.. Od kogo? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Czy naradzał się pan w tym 
względzie z kolegami ? 

S$w.: Nie.... 

Przew.: Co pan zrobił z sobą później ? 

Sw.: Wychodząc z Domu akademickie- 
go, spotkałem na kurytarzu nieznanego mi z 
nazwiska akademika, który powiedział mi i 
jakimś dwom innym akademikom, że na Uni- 
wersytecie gromadzą się tłumnie akademicy 
ruscy, 

Przew.: Czy radziliście coś nad tem? 

Sw.: Nie... Poszedłem natychmiast na 
Uniwersytet sam. Idąc tam, spostrzegłem dą- 
żących na Uniwersytet z rozmaitych stron 
akademików ruskich z grubemi laskami wi- 
śniowemi. 

Przew.: Czy ukrywali te laski? 

Sw.: Nie.... 

Przew.: Czy ci, którzy szli, znani byli 
panu z widzenia? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy widzial pan wtedy poli- 
cyę koło Uniwersytetu? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Cozobaczył pan na I. piętrze? 

Sw.: Na kurytarzu obok kancelaryi 
pedela wszedłem w tłum akademików ruskich. 

Przew.: (zy zastał pan kogo w kury- 
tarzu głównym? 

Sw.: Było tam kilku akademików. 

Przew.: Czy to byli akademicy polscy? 

Sw. Nie przypominam sobie tego, 

Przew.: Czy wiec się już odbywał? 

Sw.: Jeszcze nie. 

Przew.: (o pan zrobił potem? 

Sw.: Zobaczywszy tylu akademików 
ruskich na Uniwersytecie, poszedłem napo 
wrót do Domu akademickiego i powiedzia- 
łem obecnym tam trzem kolegom, że Rusini 
gromadzą się tłumnie na Uniwersytecie. 
Wraz z nimi poszedłem po pewnej chwili na 
Uniwersytet. 


| 


| 


ności. 


Przew.:4 kim pan poszedł na Uni- 
wersytet ? 

Sw.: Z blegami Lewakiem, Brodow- 
skim, Wyczyńsiim, 

Przew.: Co pan zobaczył na I. pię- 
trze gmachu ufiwersyteckiego wróciwszy na 
Uniwersytet ? 

Sw.: Była zupełna cisza. Akademicy 
ruscy odbywali już wiec. Koło sali III. wi- 
dziatem tylko lilku akademików ruskich, sto- 
jących przy dfwiach. 

Przew. Czy dużo było wtedy akade- 
mików polskich w kurytarzu głównym? 

S w.: gib 10. 

Przew.: Qzy zaglądał pan do sali IIL.? 

Sw.: Tel... Przez otwarte okno kury- 
larza rektorskieęgo, dokąd poszedłem z kury- 
tarza boczneg, zobaczyłem salę III. pełną 
akademików mskich. 

Przew: Które było to okno? 

Sw.: Ne pamiętam. 

Przew.: Czy inne okna były zamknięte? 

Sw.: Ne przypominam sobie tego. 

Przew: Czy słyszał pan przemowę? 

Sw.: Ne... W sali tej był wielki hałas. 

Przew: W śledztwie powiedział pan, 
że przed sal III. stało kilku ludzi, którzy 
przypatrywali się wchodzącym? 

Sw.: Tk... Przypatrywali się im bystro. 

Przef.: Dokąd pan poszedł z kuryta- 
rza rektorsliego ? 

Sw.: Z kurytarza rektorskiego posze- 
dłem na kwytarz główny. Tu usłyszałem o- 
krzyk: „Bonić rektoratu!“ 

Osk. )ehrymowiez prosi przewo- 
dniczącego 0 zezwolenie na wydalenie się z 
sali sądowi, celem udania się na Uniwer- 
sytet, 

Na vniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uhwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę jrzeciw osk. Ochrymowiczowi w Z8- 
OCZNOŚCI. 

Przew. (do świadka): Zkąd padł ten 
okrzyk ? j 

Sw. Z pośród akademików polskich. 

Pr;ew.: Czy przedtem nie naradzali- 
ście się Janowie nad sytuacyą? 

Sw. Nie... Byliśmy świadomi grożnej 
sytuacyi, mając w pamięci dawne zajścia na 
Uniwers tecie. 

Przew.: Co panowie zrobiliście, gdy 
padł tak okrzyk? 

Sv: Wyciągnęliśmy z sali I. trzy ław- 
ki. Dwi ustawiliśmy w poprzek kurytarza, 
trzecią tstawiliśmy na nich. Akademicy Glu- 
ziński i Ehrlich odradzali nam budowy ba- 
rykady, a woźny Gajdacz starał się ją nawet 
rozstmą, Odezwałem się wtedy do Gajdacza: 
„Niech an idzie tam przeszkadzać (Rusinom)*, 
gdyż dszły mnie wtedy z sali III. okrzyki. 

Przew.: Ozy widział pan kogo, wy- 
ciągająego kosz z polanami? 

£w.: Nie... 


Irzew.: Czy widział pan w kurytarzu 
głównm akademików Przybylskiego i Nyko- 


łajczaa? | 
cw.: Nie przypominam sobie tego. 
1r6w.: Co było potem ? 


tw.: Zobaczyłem akudemików ruskich, 
skręcsących w kurytarz boczny. Spiewali 
pieśń „My hajdamaki*, 
>rzew.: Czy szli uszykowani ? 
5w.: Pierwszy Szereg był w prostej 
linii. 
Przew. Ozy szli z laskami i jak je 
nieśl? 
Sw.: Nie widziałem tego. 
Przew.: Czy nieśli polana? 
Sw.: Nie widziałem polan. 
Przew.: Czy wchodząc w kurytarz 
głóWiy, zaczęli Rusini rzucać polana? 
w.: Nie widziałem tego. | 
rzew.: Czy przed lub w czasie bu- 
dow) barykady był pan Jordan koło sali I? 
Sw.: Nie widziałem go. Byłem zajęty 
wytaeaniem ławek, ROC 
rzew, Oo pan jeszcze widział? 
w.: Widziałem jednego akademika 
ga Parykadzie, Był w okrągłym kapeluszu. 
Przew.: Czy z laską? 
W. Nie widziałem laski. | 
q 20w.: Co pan zrobił później? 
| wo: Poszedłem w kurytarz rektorski, 
gb Poszukać pol Ak ch 
Przew. Czy Me i dział pan kogo 
|. AREN 4 
gin elącego polana przed barykadą od stro- 
p arz główny głowych, zanim ŻE w ku- 
i w.: Nie., emicy ruscy! 
Przew.: Czy pan sam poszedł po po- 


Sw.: Tak... 3 ` 
postali przy barykagni, äkademicy polscy po- 
Usk. Laliżniąk 
trodniczącego z prośbą 
cialenie się z sali sądow 
Na wniosek prok 


jana? 


zgłasza się u prze- 
0 zezwolenie na wy- 


k «Tybunał przeprowa- 
dzić rozprawę przeciwko a a JENA 


l obrony uchwalił ty Państwa, a za zgo- 


Przew. (do świadka): 0 
u rektorski RAE. a): Ozy w kuryta- 
ków ARG widział pan także akademi- 


Sw.: Tak... 


Przew.: Ilu wogóle było akademików | 


polskich na I, piętrze? 


l. 
a. 


Sw.: Kilkunastu. 

Przew.: Czy było trzydziestu ? 

Sw.: Znacznie mniej. 

Przew.: Zkąd pan wiedział, że znaj- 
dzie pan w kurytarzu rektorskim polana? 

Sw.: W skrytkach jest tam zawsze 
drzewo. 

Przew.: Qzy wziął pan polana? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: zy skrytka w kurytarzu re- 
ktorskim była zamknięta ? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Czy ów mężczyzna, który stał 
na barykadzie, mówił coś? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że coś wołał i chciał ławkę górną usunąć... 

Sw.: Teraz przypominam sobie ten 
szczegół. 

Przew.: Co pan słyszał będąc w ku- 
rytarzu rektorskim ? 

Sw.: Usłyszałam cztery strzały. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że padło sześć strzałów. 

Sw.: Słyszałem najpierw cztery strza- 
ły, a potem sześć dalszych. 

Przew.: Zkąd pana owe strzały do- 
chodziły ? 

Sw.: Z oddali. 

Przew.: Co pan jeszcze widział ? 

Sw.: Widziałem kolegów „cofających 
się po za drzwi wahadłowe i brzęk szyb w 
tych drzwiach. 

Przew.: Czy przedtem nie słyszał pan 
brzęku szyb w kurytarzu głównym? 

Sw.: Słyszałam także. 

Przew.: Czy brzęk tych szyb słyszał 
pan przed strzałami, czy po strzałach ? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Čo pan jeszcze widział? 

Sw.: Widziałem, jak upadła od strony 
barykady ku drzwiom wahadłowym tablica z 
ogłoszeniami. 

Przew.: Czy widział pan, czem wybi- 
jano szyby w drzwiach wahadłowych ? 

Sw.: Tak... Bito laskami. 

Przew.: Co pan zobaczył, powróciwszy 
z kurytarza rektorskiego na kurytarz główny? 

Sw.: Walkę na polana. 

Przew.: (o zrobili ci akademicy ru- 
scy, którzy bili szyby w drzwiach wahadło- 
wych ? 

Sw.: Cofnęli się. Wtedy to dopiero po- 
wróciłem z kurytarza rektorskiego w kury- 
tarz główny. 

Przew.: (o pan słyszał jeszcze, wró- 
ciwszy po raz pierwszy w kurytarz główny? 

Sw.: Usłyszałem drugą salwę. Cofną- 
łem się wobec tego znowu w kurytarz re- 
ktorski. 

Przew.: Kogo pan tam widział z aka- 
demików ? 

Sw.: Kurytarz był pusty. Widziałem 
tylko prof. Kallenbacha. 

Przew.: Czy będąc po raz wtóry w ku- 
rytarzu rektorskim zaglądał pan do sali III.? 
Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Qzy wrócił pan potem zno- 
wu na kurytarz główny ? 

Sw.: Tak.. W kurytarzu głównym 
przedstawiała się następująca sytuacya: U wę- 
gła kurytarza głównego i bocznego był tłum 
akademików ruskich. W środku była wolna 
przestrzeń, a na niej kilkunastu, 8—10 aka 
demików, przed barykadą również kilku aka- 
demików ruskich. U węgła był gęsty dym. 
Akademicy ruscy będący w środku kuryta- 
rza, rzucali polana w stronę barykady. 

Przew.: Czy dymu koło barykady pan 
nie widział ? 

Sw.: Nio... 

Przew.: Czy rzucał pan także polana? 

Sw.: Rzuciłem jedno polano. Polano 
jednak było ciężkie, tak, że nie mogłem prze- 
rzucić je przez barykadę. 

Przew.: Czy strzelano, gdy pan po 
raz wtóry wrócił na kurytarz główny ? 

Sw.: Nie... Była tylko walka na polana. 

Przew.: Kto był wtedy koło barykady? 

Sw.: Ozterech wożnych, z tych jeden 
małego wzrostu, oraz akademicy: Januszew- 
ski, Domaszewicz i Tworkowski. 

Przew.: Co oni robili? 

Sw.: Odrzucali polana. 

Przew.: Czy widział pan Kockę? 

Sw.: Dopiero później, gdy był już ranny. 

Przew.: Czy nie widział go pan przed- 
tem na kurytarzu głównym ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy niewie pan, kiedy on zo- 
stał raniony ? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: Czy kto strzelał z pańskiej 
strony ? 

Sw: Nie... 

Przew.: A musiałby pan to widzieć? 

Sw.: Tak... 

Przew: Czy widział pan kogo na 
schodach ? 

Sw.: Później stał tam tylko akademik 
Tworkowski. 

Przew.: Qzy nie widział pan kogo w 
sportowem ubraniu ? 

Sw.: Czy to idzie o p. Naganowskiego? 

Przew.: Tak... 

>.  Św.: P. Naganowskiego znam z widze- 
| nia, lecz go nie widziałem. 


Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że druga salwa składała się z 10 strzałów. 

Sw.: Możliwe, że tak było... 

Przew.: Zkąd te strzały pochodziły ? 

Sw.: Z głębi kurytarza głównego. 

Osk. Jurynec zgłasza się u przewo- 
dniczącego z prośbą o zezwolenie na wyda- 
lenie się z sali sądowej na Uniwersytet. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw temu podsądnemu w za- 
oczności. 

Przew.: Qzy nie widział pan p. Jor- 
dana, wchodząc po raz wtóry w kurytatz 
rektorski ? Przynajmniej zeznał pan tak w 
śledztwie..., 

Sw.: Widziałem go równocześnie z prof, 
Kallenbachem. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że widziałeś, jak akademik Domaszewicz u- 
godzony został polanem w ramię. 

Sw. Widziałem to. 

Przew.: Czy widział pan, jak weszła 
na Uniwersytet policya ? 

Ame, Lak.... 

Przew.: Czy przełaziła przez bary- 
kadę? 

Sw.: Nie, przeciskała się obok sali I. 
klinem, tak, źe wskutek tego niektórzy Rusi- 
ni, którzy bylı w kurytarzu głównym, nie 
zostali internowani. 

Przew.: Wspomniał pan, że widział 
pan Kockę? 

„Ńw.: Wynoszono go wtedy na noszach 
z miejsca ustępowego. 

Przew.: Czy policya weszła na Uni- 
wersytet bezpośrednio po strzałach ? 

Sw.: Zanim weszła policya, już nie 
strzelano. 

Przew.: 
skiego ? 

S w.: Poznałem go przed miesiącem. 

Przew.: Czy widział go pan dnia 1 
lipca na Uniwersytecie ? 

Swe Nie... 

Przew.: Qzy oglądał pan ślady kul? 

Sw.: Tak... Widziałam je koło sali sty- 
pendyjnej i w kurytarzu głównym. Widzia- 
łem również, jak prof. Mańkowski szedł ku- 
rytarzem głównym z drugim jakimś profeso- 
rem, pokazywał ślady kul i twierdził, że 
wszystkie strzały padły tylko z jednej stro- 
ny. Słyszałem również rozmowę redaktora 
Wieku Nowego Laskownickiego z polskimi 
akademikami na temat ranienia Kocki. Re- 
daktor Laskownieki powiedział, że niema do- 
wodów na to, by Kockę zabili podczas strze- 
laniny jego towarzysze, obecni przytem aka- 
demicy polscy, byli bardzo oburzeni na re- 
daktora Laskowniekiego. 

Przew. Czy oglądał pan ślady kul 
w kurytarzu bocznym naprzeciw kurytarza 
głównego ? 

Sw.: Nie oglądałem, bo z naszej stro- 
ny nikt nie strzelał, 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego z sali III? 

Sw.: Nie widziałem nikogo. 

Prok.: Czy wiedział pan o tem od ko- 
goś z kolegów, że Rusini zjechali się przed 
dniem 1 lipca w znacznej liczbie do Lwowa? 

Sw: Nie wiedziałem o tem. 

Obr. radca Podlaszeceki: Dlaczego 
poszedł pan do Domu akademiekiego ? 

Sw.: Aby zgromadzić więcej akademi- 
ków polskich, by ci znaczniejszem swem zja- 
wieniem się na Uniwersytecie zapobiegli 
awanturom. 

Obr. radca Podlaszeeki: Dlaczego 
panowie nie wybudowaliście barykady także 
w kurytarzu rektorskim, aby tamtędy nie do- 
stali się akademicy ruscy od sali IIL.? 

S w.: Bo tamtędy nikt nigdy nie chodził. 

Obr. radea Podlaszecki: Kto panów 
upoważnił do obrony rektoratu i Uniwersy- 
tetu ? 

Sw.: Nikt... Młodzież polska jest ró- 
wnież gospodarzem Uniwersytetu i musi dbać 
o to, aby nie było awantur na Uniwersy- 
tecie. 

Osk. Kyrcziw zjawił się u przewodni- 
czącego z prośbą o zezwolenie na wydalenie 
się z sali sądowej. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw temu podsądnemu 
w zaoczności. 

Obr. dr. A. Kos (do świadka): Ozy 
wie pan coś o tem, że „Czytelnia akademi- 
cka* wydała broszurę w sprawie obrony 
Uniwersytetu ? 

Sw.: Nie o tem nie wiem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy nie sły- 
szał pan, jak między godziną 8 a 9 rano 
dzwoniono w Domu akademickim na alarm 
po wszystkich kurytarzach ? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Osk, Ochrymowiecz: Ozy nie sta- 
wiał pan barykady na IL piętrze? 

Sw.: Nie.. 

Osk. Ochrymowiez: Bo tutaj 
zezuał świadek Andrzejewski. 

Sw: Mogłem być na II. piętrze, ale 
jeszcze przed zbudowaniem barykady na 
I. piętrże. 

Osk. Ochrymowiez: Powiedział pan 
tutaj, że po zajściach byliście panowie obu- 


Czy zna pan p. Mokłow- 


tak 


rzeni na redaktora Wieku Nowego p. La- 
skownickiego za to, gdy on się wyraził, że 
nie ma dowodów na to, by Kockę zastrzelili 
Rusini. 

Sw.: Tak... A to dlatego, bo nikt z Po- 
laków nie strzelał. ' 

Osk. Oehrymowiez: Ozy nie wiado- 
mo panu, że deputacya młodzieży wszech- 
polskiej była w redakcyi Wieku Nowego i 
groziła wysadzeniem całej redakcyi w po- 
wietrze, jeżeli Wiek Nowy nie będzie tak sa- 
mo pisał o przyczynach zastrzelenia Kocki, 
jak inne dzienniki? 

Sw.: Nie o tem nie wiem. Zresztą to 
niemożliwe. (Oskarżeni uśmiechają się iro- 
nicznie i protestują przeciw słowom świadka, 
żywo gestykulując). i 

Następnie zadawali jeszcze świadkowi 
pytania oskarżeni: Gizowski, Dziwa- 
kowski, Wytowski i Kulczycki. 
Znaczną większość tych pytań przewodni- 
czący uchylił, gdyż nie były pytaniami na 
fakt. 

Osk. Ochrymowiez: Ilu studentów 
mieszkało w dniu 1 lipca w Domu akade- 
miekim? 

Sw.: Do zarządu nie należę. Przypu- 
szczam tylko, że mieszkało ze stu. , 

Osk. Ochrymowiez: Czy w czasie 
między godziną 8 a 9 rano mogło być wielu 
akademików w Domu akademickim? 

Sw. Sądzę, że nie... Jedni byli na wy- 
kładach, inni w biurach. ; 

Osk. Ochrymowicz: Ilu mogło być 
przed Uniwersytetem akademików z t. zw. 
pogotowia w maju z. r.? 

Sw.: Wszystkich mogło być od 30 do 
200. 

Prok.: Czy tylko przed Uniwersytetem 
było 200? 

Sw.: Razem z tymi, którzy byli na wy- 
kładach. 

Prok.: A ilu mogło być przed samym 
Uniwersytetem ? 

Sw.: Najwyżej kilkudziesięciu. 

Na tem o godzinie 12 w południe za- 
rządził przewodniczący 20 minutową 
przerwę, 

Po podjęciu rozprawy na nowo oznaj- 
mił przewodniczący, iż w czasie prze- 
rwy zjawili się u niego podsądni: Paster- 
nak, Senyszyn, Turjański i Kruszelnieki z 
prośbą c zezwolenie na wydalenie się z sali 
sądowej. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym podsądnym w za0- 
ezności. 

Wchodzi na salę 


św. Wasyl Hłnhowecki, 


lat 26, rel. gr. kat., słuchacz IMI. roku teo- 
logii. 

Przew. (po zaprzysiężenia świadka): 
Pan mieszkał ubiegłego roku w seminaryum 
duchownem ? 


Sw: Tak... 
Przew.: Zna pan p. Szyszkewycza ? 
Sw: Tak 


Przew.: Qzy wychodził pan dnia 1 
lipca rano do miasta? 

Sw.: Tak... Wychodziłem na wiec do 
„Sokoła“. 

Przew.: Czy dostał pan zaproszenie 
na ten wiec? 

Sw.: Mówiono tylko o tem w semina- 
ryum. 

Przew.: Czy wiedział pan o tem, że 
wiec zwoływał komitet ? 

Sw.: Tak.... 

Przew.: Kto należał do tego komi- 
tetu ? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: Qzy na wiec w „Sokole* szedł 
pan sam? 

Sw.: Tak... Z „Sokota“ na Uniwersy- 
tet szedłem dopiero razem z Szyszkewyczem. 

Przew.: Qzy p. Szyszkewycz miał gru- 
bą laskę? 

Sw.: Nie widziałem u niego laski. 

Przew.: Czy mógł mieć? 

S w.: Nie.... 

Przew.: P. Szyszkewycz miał pelery- 
nę, więc mógł mieć ukrytą laskę pod pele- 
ryną.... 

Sw.: Nie miał, bo kręciliśmy po dro- 
dze papierosy. 

Przew.: Poszliście na Uniwersytet ? 

S w.: Tak... Szyszkewycz przeglądał je- 
szcze listy na dole, a ja poszedłem dalej. 

Przew.: Czy widział pan na Uniwer- 
sytecie u akademików ruskich grube laski? 

Sw.: Widziałem tylko zwykłe laski. 

Osk. Kyreziw: OQzy pamięta pan blo- 
kadę Uniwersytetu w maju 1910? 

Sw: Raz przedemną rzucono laskę ze 
strony polskiej, Słyszałem również, że innych 
moich kolegów prowokowano rozmaitymi epi- 
tetami. 

Osk. Kulczyeki: Czy była pogłoska, 
że akademicy polscy byli w maju zorganizo- 
wani ? 

Sw.: Tak... 

Osk. Kulczycki: Ozy wie pan 0 tem, 
że teologów ruskich wyrzucano z Uniwersy- 
tetu ? 


Sw: Tak... 

Przew.: Ztego. że wyrzucali teologów 
nie wynika jeszcze, że Polacy byli zorgani- 
zowani. 

Sw: Ale wynika, że był z góry uło- 
żony plan. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
chania 

św. Maryana Kosiaka, 


lat 28, rel. rzym. kat., słuchacza V. roku fi- 
lozofii. 

Obr. dr. Starosolski wniósł o nie- 
zaprzysiężenie świadka na podstawie $ 170 
1. 116 proc. karn, 

Prok. Państwa sprzeciwił się temu 
wnioskowi. 

Trybunał po naradzie uchwalił 
świadka zaprzysiądz, gdyż nie ma dowodów 
nato, byświadek brał udział w karygodnych 
czynach, zarznconych podsądnym. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy przypomina pan sobie zajścia na Uni- 
wersytecie w dniu 1 lipca 1910? 

Sw.: Tak... Byłem na wykładzie prof. 
Kruczkiewicza od godziny 8—9 rano, poczem 
poszedłem do domu, gdyż spodziewałem się 
przesyłki. Wróciwszy wkrótce na Uniwersy- 
tet, na I. piętro, dowiedziałem się, że odbywa 
się wiec ruski. Akademicy polscy znajdujący 
się w kurytarzu głównym, postanowili wtedy 
zbudować barykadę. Budowałem ją wraz z 
innymi. Jeden z woźnych chciał nam w bu- 
dowie przeszkodzić, lecz my na niego nie 
zważali. Również jeden z akademików ru- 
skich przyszedłszy do barykady, zawołał do 
nas: „Woźmyt to!“ Gdy była zbudowa- 
na barykada na I. piętrze, udałem się 
z kilku innymi na H, piętro i tam zbudo- 
waliśmy barykadę koło salı — o ile mi się 
zdaje — X. Gdyśmy tam byli, usłyszeliśmy 
krzyki, apo chwili trzask i huk. Zbiegliśmy 
wobec tego na dół i tu widziałem walkę na 
polana i usłyszałem jęki, Ponieważ byliśmy 
bezbronni, uciekliśmy znowu na drugie pię- 
tro, a ztamtąd bocznymi schodami na parter. 
Zawiadomiliśmy wtedy komisarza policyi, że 
na Uniwersytecie są ranni, poczem policya we- 
szła do Uniwersytetu. Zwróciliśmy jednak 
uwagę policyantów, by nie szli głównymi 
schodami, gdyż wejdą w linię strzałów. Na 
prośbę komisarza, poprowadziliśmy policyę 
bocznymi schodami. 

Przew.: Czy wiec się już odbywał. 
gdy wyszedł pan z wykładu prof, Kruczkie- 
wiczą ? i 

Sw.: Tak... Mówiła mi o tem jedna z 
koleżanek. 

Przew.: Czy wróciwszy na Uniwersy- 
tet zastał pan na I. piętrze wielu akademi- 
ków polskich ? 

Sw.: Najwyżej było dziesięciu. 

Przew: Czy wtedy, gdyście budowali 
barykadę. był p. Jordan koło sali I. i wzy- 
wał panów, byście barykady nie budowali ? 

Sw.: Nie widziałem p. Jordana. 

Przew.: Czy doradzał kto budowę ba- 
rykady na II. piętrze? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Z ilu ławek zbudowaliście 
panowie tam barykadę? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Na co zbudowaliście bary- 
kadę na I. piętrze? 

Sw.: Aby Rusini nie napadli na nas 
od strony II. piętra. 

Przew.: Kiedy pan usłyszał huk i 
trzask ? 

Sw.: Zaledwie skończyliśmy budowę 
barykady na II. piętrze. 

Przew.: Co pan jeszcze widział, gdy 
na odgłos huku zszedłeś po schodach na I. 
pietro? 

Sw.: Widziałem uciekających woźnych 
i akademików. 

Przew.: Co pan wtedy zrobił, zoba- 
czywszy uciekających? 

Sw.: Uciekliśmy znowu na II. piętro, 
a następnie bocznymi schodami na parter. 

Przew:: Czy uciekając, nie widział pan, 
co dzieje się w kurytarzu bocznym 1. piętra? 

Sw.: Nien. 

Przew.: Ilu uciekło razem z panem? 

Sw.: Trzech lub czterech, 

Przew.: zy słyszał pan dalsze strzały, 
uciekając bocznymi schodami na parter ? 

Sw.: Nie słyszałem. 

Przew.: Którędy wskazaliseie pano- 
wie policyi drogę ? 

Sw.: Schodami obok sali VII. 

Przew.: Czy wszedł pan potem znowu 
na I. piętro ? 

Sw.: Tak... za policyą. 

Przew.: Czy słyszał pan dalsze strzały, 
idąc za policyą? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że walka jeszcze wtedy trwała. 

Sw.: Z tego, że słyszałem hałas, wnio- 
skowałem, iż wre dalsza walka, 

Przew.: Czy pan co znalazł? 

Sw.: Dwie łuski i jeden cały patron. 
Oddałem je komisarzowi policyi. 

Przew. Czy widział pan kogo strze- 
lającego ze służby, lub z akademików ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy widział pan u kogo broń? 

Sw.: Nie widziałem. 


Przew.: Czy widział pan p. Walew- 
skiego na IL. piętrze? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy widział pan kogos, wy- 
ciągającego ze skrytki w kurytarzu głównym 
kosz z polanami ? 

SW Ne. 

Przew.: Czy widział pan kogoś przy- 
noszącego polana do barykady? 

Sw.: Nie widziałem. 

Po kilku pytaniach obr. dr. Starosol- 
skiego. radcy Podlaszeckiego i osk, 
Kyrcziwa, zeznawał dalszy 


św. Mateusz Czop, 


lat ó6, rel. rzym. kat., wożźny Uniwersytetu. 
wiadek jest nieco głuchy. 

Przew. (do wożnego Brysia): Proszę 
się zapytać świadka, czy który z podsądnych 
nie jest krewnym świadka? 

Woźny Bryś (głośno). Proszę pana, 
pan przewodniezący się pyta, czy wszyscy 
oskarżeni nie są przypadkiem pańskimi kre- 
wnymi? (Wesołość na sali). 

Przew. (poprawiając): Czy któryś z 
podsądnych ? 

Sw.: Nie... 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan Uniwersytecie w dniu 1 lipca 
1910? 

Sw.: Tak... Pedel Pniak kazał mi 
przyjść na I. piętro i stać koło sali konferen- 
cyjnej. Wkrótce potem zobaczyłem wycho- 
dzących z sali IJI. akademików. 

Przew.: Czy szli spokojnie? 

Sw.: Szli z krzykiem. 

Przew.: Czy widział pan u akademi- 
ków ruskich laski? 


Sw: Tak.. 
Przew.: Czy grubsze? 
Dw.: Tak,, 


Przew.: Czy widział pan u akademi- 
ków ruskich polana? 

Sw.: Nie... 

Przew.: (o pan jeszcze widział ? 

Sw.: Ueiekłem zaraz na II. piętro do 
pracowni preparatora, 

Przew.: Dlaczego? 

Sw.: Bałem się ich. 

Przew.: Czy wychodził pan z tej pra- 
cowni ? 

Sw.: Nie... Miałem ptaka do roboty... 
(Wielka wesołość). 

Przew.: Co pan ztamtąd widział? 

Sw.: Widziałem na gzymsie I. piętra 
jakiegoś człowieka w jasnej kapocie, jak ze- 
skoczył na ziemię i poszedł w stronę przeci- 
wną bramy. Później miano go przytrzymać. 

Przew.. Czy widział pan, jak go przy- 
trzymano ? 

Sw.: Nie. 

Na tem o godzinie 2 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg 
rozprawy do jutra, godziny 9 rano. 


Narodni Listy twierdzą, że Rada mi- 
nisteryalna uchwaliła opubliwować wojskowe 
przedłożenia w tym samym dniu, w którym 
one będą wniesione w Sejmie węgierskim. 
Prawdopodobnie nastąpi to w dniu 10 maja. 

= Z Budapesztu donoszą: Dwaj posło- 
wie wystąpili z grupy Justha, ponieważ 
nie pochwalają sojuszu tego stronnictwa z 
socyalistami. 

= Sejm pruski na wczorajszem po- 
siedzeniu 122 głosami przeciw 116 odrzucił 
propozycyę komisyi ragulaminowej w spra- 
wie odrzucenia wniosku socyalistów o wstrzy- 
manie postępowania wytoczonego przez ber- 
lińską Izbę adwokatów przeciw posłowi dr. 
Liebknechtowi. Tem samem Sejm oświadczył 
się za wstrzymaniem postępowania. 

Podczas obrad nad projektem usta- 
wy o szkołach dzieci ciemnych i głuchonie- 
mych wywodził wczoraj p. Styczyński: Po- 
lacy domagają się ścisłego utrzymania cha- 
rakteru wyznaniowego tych szkół, Nauka ję- 
zyka polskiego musi być udzielana juź w 
najniższych klasach, aby dzieci nauczyły się 
mowy swych rodziców i nie były od rodziny 
przemocą odrywane. : 
== Belgradzki Maly Zurnal donosi, że 
oficerowie z Kragujewaczu wysłali do mini- 
stra wojny pismo zbiorowe, w którem oświad- 
czają, że wystąpią z armi, jeśli nie dostaną 
zadośćuczynienia za wykroczenie robo- 
tników przeciw armii w dniu 1 maja. 

Tribuna pisze, że w robotniczej demon- 
straeyi widzi następstwa demagogicznej pro- 
pagandy dziennika Nowo Wreme i wzywa 
rząd, by położył koniec anarchii. 

= Turecki minister finansów Dźawid 
bej podał się do dymisyi, której wielki we- 
zyr nie przyjął. Prawdopodobnie poda się do 
dymisyi także minister oświaty i szeik ul 
islam. 
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kraków. 5 maja. Nadszedł tu list art. 
rzeźbiarza Wiwulskiego, donoszący, że pra- 
cuje on obecnie w Paryżu nad dokończeniem 
figur z pomnika Grunwaldzkiego. Modelowa- 
nie króla z koniem, tudzież chłopa, będzie 
prawdopodobnie ukończone w lipcu. W sier- 
pniu figury oddane będą do odlewu bronzo- 
«ego, a wymiana obecnych figur gipsowych 
na bronzówe nastąpi prawdopodobnie w je- 
sieni. 


Wiedeń, 5 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan nadał dyrektorowi 'owarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie, dr. 
Franciszkowi Paszkowskiemu krzyż ko- 
mandorski orderu Franciszka Józefa, zastępcy 
dyrektora Henrykowi Szatkowskiemu or- 
der Żelaznej Korony III. klasy, a naczelnikowi 
oddziału życiowego Edwardowi Szancero- 
wi krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa. 

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował praktykanta Biblioteki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, dr. Maryana 
Szyjkowskiego, amanuentem. 

Wiedeń, © maja. Najj. Pan ofiarował 
100.000 kor. na fundusz pensyjny Stowarzy- 
szenia artystów, malarzy i rzeźbiarzy (Verein 
bildender Künstler) z okazyi 50-lecia istnie- 
nia tego stowarzyszenia. 

Praga, 5 maja. Tutejszy inspektorat 
ruchu Tow. kolei państwowej ogłasza o wczo- 
rajszym wypadku kolejowym między miej- 
scowościami Ousti (Wildenschwest) a Bran- 
dysem (Brandeis) nad Orlicą, że dotychczas 
wydobyto zwłoki palacza lokomotywy, oraz 4 
robotników. 

Ranni są 5 robotnicy i maszynista. 
W ciągu dnia dzisiejszego na jednym torze 
rucl będzie przywrócony. 

Belgrad, 5 maja. Roland ks. Napoleon 
Bonaparte przybył tu dla studyów. 

Tokio, % maja. (Ag. Pet). Na For- 
mozie stwierdzono 129 wypadków dżumy. 

Londyn, 5 maja. Wojskowy statek na- 
powietrzny systemu Lebaudyego, który swe- 
go czasu należał do wydawnictwa Morning 
Post i d. 26 października 1910 po odbyciu 
drogi z Paryża do Aldershot przy wylądo- 
wanin się zepsuł, został naprawiony i wczo- 
raj odbył pierwszy lot próbny. Przy opu- 
szezeniu się na ziemię kierownik statku stra- 
cił władze nad nimi statek zaczepił o drzewa. 

Balon pękł wśród wielkicgo huku, okręt 
został zupelnie zdruzgotany. Aaloga, złożona 
z 7 ludzi z biedą zdołała się wyratować. 

Konstantynopol. 5 maja, Minister 
skarbu Dżawid bej zaprzecza wiadomości, ja- 
koby podał się już do dymisyi, oświadcza 
jednak, że może to nastąpić za kilka dni. 


Zgon ministra Hieronymiego. 


Budapeszt, 5 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu prezydent Berzewiezy poświę- 
cił wspomnienie pośmiertne $. p. ministrowi 
Hieronymiemu. Cała Izba z wyjątkiem człon- 
ków stronnictwa Justha powstała z miejse. 
Prezydent ministrów hr. Khuen - Hedervary u- 
czcił zasługi zmarłego i do wniosku prezydenta 
Izbą co do wzięcia gremialnie udziału w po- 
grzebie dodała wniosek, aby pogrzeb odbył 
się na koszt państwa. 

Następnie przywódcy stronnictw wiel- 
bili zasługi zmarłego, poczem posiedzenie 
zamknięto. 

(Minister Hieronymi, jakoteż jego mał- 
żonka od dłuższego czasu oboje byli złożeni 
ciężką chorobą. Przed kilku dniami zmarła 
zamężna córka ministra. Lekarze dopiero po 
pogrzebie, z zachowaniem jak największych 
ostrożności zawiadomili sędziwych pacyentów 
o boleśnej stracie. Małżonkowie, przyjęli 
straszną wiadomość, zdawało się, z rezygna- 
cyą. Wnosić wszakże wypada, że cios ten 
dobił ministra Hieronymiego, który tym spo- 
sobem ledwie o dni kilka przeżył córkę. — 
O bliższych szczegółach zgonu zasłużonego 
polityka węgierskiego depesze na razie* mil- 
cz}. Przyp. Red.). 


Polacy pod berlem rossyjskiem. 


Warszawa, 5 maja (Tel. pr) Warsz. 
Dniewnik donosi, że w sąsiedztwie cementa- 
rza katolickiego na Woli, na gruncie, nale- 
żącym do warszawskiego zarządu rolnictwa 
będzie urządzony cmentarz maryawicki. 

Wilno, 5 maja. (7el. pr.) Rewizye do- 
konywane onegdaj w wielu domach polskich 
w Pińsku wiążą się ze sprawą ks, Wierciń- 
skiego. 

Petersburg, 5 maja. (Tel. pr.). Ntoły- 
pin w sobotę odpowie w Dumie na interpe- 
lecyę w sprawie wprowadzenia ziemstw na 
Litwie i Rusi na mocy art. 87 u. 


Sprawy rossjskie. 

Petersburg, 3 majas Te. prmej, A 
woje Wremia napada na'hełmską komis 
Dumy za to, że pracuje zt wolno. Oskar 
ono Polaków i kadetów irozmyślne prz 
wlekanie obrad. W końcu da, aby komis 
natychmiast ukończyła swiprace według z 
kreślonego programu. 

Petersburg, 5 maja. (Pet. Ag). K 
misya chełmska Dumy ncwaliła, że szkc 
nictwo projektowanej gubeji ma podleg: 
kijowskiemu okręgowi szkaemu, przycze. 
mają być zastosowane ogne ustawy pal 
stwowe odnoszące sie do %olnictwa. Jak 
termin utworzenia nowej giernii oznaczon 
lipiec r. 1917. 

Charbin, 5 maja. Chskie wojska ro: 
prószyły Chunchuzów, któr: niepokoili mie 
szkańców okolicznych wsi. ojska te wzme 
ceniono przez pułk kawaleń z Mandżuryi 
Nowy generał - gubernator psił o przysła 
nie VI. dywizyi do Mandżuńi, 


Sprawy amerykaskie. 


Nowy Jork, 5 maja. 4 Meksyku do 
noszą, że stolicy nie grozi ati» powstańców 
W stolicy znajduje się załoga 4.000 ludz 
z działami szybkostrzelnemi. o1z 1.200 żan 
darmów. ; 

W okolicy pojawiły się druzny powstań 
cze, ale nie utrzymują one z są łączności 

Waszyngton, 5 maja. Ze ony kompe 
tentnej donoszą, że projekt trźtatu angiel 
sko-amerykańskiego co do sądówrozjemczyc! 
tak dalece postąpił. iż w ciąg 2 tygodn 
będzie go można przedłożyć rząowi angiel 
skiemu, 

Waszyngton, 5 maja. W zbie repre 
rentantów republikański przedstyviciel Pen 
sylwanii Focht oświadczył, że »rzewiduje 
iż wkrótce nastąpi wkroczenie ojska Sta 
nów Zjednoczonych do Meksyku. Stany Zje 
dnoczone chcą iść za złotem i ;zygodami 
Od szeregu lat Stany Zjadnoczon biorą to 
czego nie chce Europa. Mowca cyni aluzyę 
do Filipinów, które dla rasy białj stanowi: 
ciężar i pyta, dlaczego Unia ni mogłabj 
zająć czegoś, coby się opłacało. Mwca prze 
widuje aneksyę Kanady przezstany Zje 
dnoczone i oświadcza, że większoś ludnośe: 
kanadyjskiej jest przychylna idei neksyi. 

Nowy Jork, 5 maja. Nadesły tu de- 
pesze donoszące, że w czterech stayach me- 
ksykańskich połączenie telegraficzn: zupełnie 
jest przerwane. 

Waszyngton, 5 maja. Doariameni 
stanu uważa wypadek w Agua Prata za 7a- 
łatwiony. Odpowiedź Meksyka na przedsta- 
wienie Stanów Zjednoczonych uwzana jest 
za zupełnie wystarczającą. 

Meksyk, 5 maja. Ministarsye wojny 
otrzymało wiadomość, że powstsey «ajęli 
miasto portowe Mazatlan, w ktore przeby- 
wa wielu obywateli Stanów Ajednczonych. 

El Paso, 5 maja. Meksykaskim po- 
średnikom pokojowym przedłożoni oświad- 
czenie, podpisane pizez Maderę. ' którem 
zawarte jest żądanie, aby prezydent Diaz pu- 
blicznie przyrzekł zrzeczenie się godności 
prezydenta. 


Telegrafowany kurs wiedeńsi. 


Wiedeń, 5 maja 1911. Zımknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina ) minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu iredyto- 
wego 64825, Akcye węgierskiego 'akładu 
kredytowego 816—, Akcye Angobanku 
32850, Akcye Wnionbanku 616 75, Akcye 
Landerbanku 584—, Akcye Bankereinu 
544 —, Akcye Bodeneredit 1276:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego %03%—. 
Akcye kolei państwowych 760 —, Akcye 
kolei Południowej 11075, Akcye kolei Elne- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5180 --, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akeye 
Alpiny 816 50, Akcye Rima Muranyi 63450, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 27.9 —. 
Akcye Fabryki broni 762'—, Akcye iure- 
ckie tytoniowe 38450, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 784 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 91:90, 
Renta majowa 92:70, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9260, Węgierska Renta kororowa 
91:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:35, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 9910. 5-pre. Listy Ranku 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 93:90, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:90, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9840, 4-pre. Galti- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:55 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 9275, Losy ture- 
ekie 25275, Marki 117:85, Rubel 20857 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 —-, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 704*—, Shoda 628:40. Pożyczka mias`a 
Krakowa 1909 91:40. Galicyjski Bank zieni- 
ski 99:10. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowioeki. 
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NADESŁANE. 


Dla komitetów wyborczych! 
Stampilie wyborcze, 


zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan- 
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 
Zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 19. 
Ńr. telefonu 1585. 


Wważać ma adres! 


AAN WO OE TZT PE 


Dr. A. WĄTOREK 


mieszka obecnie 


Leona Sapiehy 21 (vis a yis Techniki nad apteka). 
Dentysta Dr. Michał Wiktor 


ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technieznych. Winda. 


= rip w 


7 


z krytym balkonem W. Becht- 
lofa we Lwowie, pl. Halicki 7. 


Koncert muzyki wojskowej 


Sezon zaczynam 


e FRANZENSBADZIE | $anatoryum Marjówka, * ws; et- 


(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 1l. 10 od 1% do 4 pe południu. 


szenia do imaja 
Lwów, M. Reja 9, od maja Lwów 14 Marjówka. 
Dr. Józef Zakrzewski. 


Japońską letnią werandę urządziła 
we Lwowie znana cukiernia pana WŁADYSŁAWA 
PODHALICZA przy nl. Akademickiej 1. 3. Jest to 
jedyne miejsce przy tej najruchliwszej uliey dla przy- 
jemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można do- 
stać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju i znako- 
mite ciastka. Wieczorem przy świetle lamp japońskich 
weranda jest atrakcyą publiczności tej części miasta, 
wybrednej co do mrożonej kawy i lodów. 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


S = = 


co niedzieli i święta. — Lokal duży, wietrzny i jasny. Wspaniały widok. 
Znakomita wentylacya. — Wszelkie napoje tylko w najlepszej jakości. Uza80- 
pisma z całego świata. Najprzyjemniejszy lokal dla towarzystw i kółek fani- 
lijnych po przedstawieniach teatralnych i koncertach ete. ete. — Przekąski 
zimne i ciepłe. Pilznex wprost z beczki. Kawiarnia otwarta do 8 rano. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


mae CTI m E 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 maja 1911 


Hotel George'a. 


PP. J. Weiser z Sassowa, L Skarzyń- 
ski z Krakowa. 


Hotel Europejski. 


PP. B. Zatorski z Niwisk, S. Tapczyń- 
ski z Bakowiec. 


Hotel Austria, 
P. C. Niezabitowski z Sambora. 


Hotel pod Trzema Murzynami. 


PP. br. W. Raciberski z Krakowa, hr. 
K. Krasicki z Brodów, A. Jasieniecki z Ko- 
łomyi. 
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LI Oferty ostemplowane na 1 koronę mają | 1911 o godz. 9 przed południem w sądzie Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
IC aCye. być wniesione do c. k. zakładu karnego w | niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licyta- | jest oceniona na 2448 kor. 12 hal. i 
L 1137/11 Stanisławowie do 15 maj» 1911 do 12 go-|cya realności obj. lwh. 1105 gminy Żabie Najniższa cena wynosi 1562 kor. 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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N 
c. k. ere wełny w roku 1912 dla 
pisuje się pi arnego w Stanisławowie roz- 
ofertowa  m1ejszem publiczną rozprawę 
Roc 
a) 18) mie trzebowanie wynosi: 
h NE węgierskiej białej, Cygaya 

40 mt : 

wełny (Zaekel- jez orskiej białej grubej 
R bydwa gatunki 
( tekenwische), 

Co do AIA 

0 Qo Jakości Postanawia się, že do- 


Starczona wa 
potrzeb a k i odpowiadać w mogom 
bnym de wyroby sukna i o. Ta 


kładzie i nie śmie kraczać 25 d 
pre. od- 


wnież przyjęty w handlu pygę2310) jak ró- 


Wio 
wydatności w robocie (Panujać Jed 


Dostaws rozpisane 
; g0 z -5 
wełny ma nastąpić w równych go nia 
Mianowicje w połowie stycznia, e yach a 
wca 1912; zostawia się ale do woli law 


całego zapotrzebo ia j 
? ’>bowania już ; 
emin PE w miesiącu sty- 


Z zimnem praniem 


dziny w południe. 

Do tego czasu ma także każdy z ofe- 
rentów złożyć w zakładzie karnym w Stani- 
sławowie opieczętowane wzory wełny i wa- 
dyum we wysokości 2800 kor. 

Wrazie przyznania dostawy pozostanie 
złożone wadyum jako kaucya na zabezpie- 
czenie dostawy. 

Koinisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
15 maja 1911 o 815 po południu. Oferehci 
mogą być obeeni przy otwarciu ofert. 

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
wełny nastąpi przez c. k. Ministerstwo spra- 
wiedli wości. 

Do czasu rozstrzygnięcia pozostają ofe- 
renci zobowiązani do podanych warunków 
w ofercie. 

C. k. zarząd zakładu karnego. 

Stanisławów, dnia 28 kwietnia 1911. 


L. ez. E. 2042/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego Król. Qa- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
zastąpionego przez adw. dr. Tadeusza Soło- 
wija we Lwowie odbędzie się dnia 29 maja 


(4927 3—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 103 z dnia 6 maja 1911. 


objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 88 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabulsrny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zsbie, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz E. 689/10 (5) (4920) 
Bdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Błażeja i Maryi Zarębów 
w; Andrychowie zastąpionych przez p. dr. 
Homirego, adwokata w Andrychowie odbę- 
dzie się dnia 7 czerwca 1911 o godzinie 8 
po pałudniu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Andrychowie licytacya re- 
alności lwh. 102 gminy Andrychów Fraci- 
szka i Franciszki Drągów własnej. 


. 


skutku. , 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6. s 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 26 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 1198/10 (4) (5018 2—3) 
Dnia 26 maja 1911 e godzinie 10 przed 
poładniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya realności 
obiętej lwh. 50 ks. gr. gm. Kijowiec, ocenio- 
nej na 6140 kor., z czego na budynki przy- 
pada kwota 700 kor., a na ziemię kwota 
5440 kor. > 
Najniższa cena tej realności wynosi 
4093 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. , 
Żydaczów, dnia 12 kwietnia 1911. 


L. cz. E. XXI. 1464/10 (9) 

Zobowiązani: 1. Berisch Elmer recte 
Brunner, 2. Gittla Elmer zam. Tischblatt i 
3. małoletnia Antonina Hermima dw. im. 
Kessler zastąpiona przez ojca i prawnego 
zastępcę starszego oficyała sąd. Izaaka Kes- 
slera. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie egzekucyę popierającego 
Abrahama Jonasza 2 im. Elmera recte Brun- 
nera kupca we Lwowie, ul. Zamkowa 9, za- 
stąpionego przez pełnomoenika adw. dr. Ar- 
nolda Libermanna we Lwowie odbędzie się 
dnia 31 maja 1911 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21 we Lwowie celem zniesienia 
współwłasności licytacya realności pod lk. 
4493, we Lwowie przy ul. Spadzistej 1. 6 
Zamkowej l. 9 położonej wyk. hip. l. 368 
dzielnica III. księgi gruntowej gminy mia- 
sta Lwowa objętej Abrahama Jonasza 2 im. 
Elmera recte Brunnera w 4/10 częściach 
Berischa Elmera recte Brunnera w 2'10 Git- 
tli Elmer zam. Fischblatt w 210 i małot. 
Antoniny Herminy 2 im. Kessler w 2/10 
częściach własnej wraz z przynależnościami 
składającemi się z okiennie, kluczów. 

Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenio- 
na na 38.000 kor. 

Najnisza cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi cenę wywołania t. j. kwotę 
38.000 kor. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie w myśl zgodnego wniosku stron z 
tem zatwierdza, że liecytacyjny nabywca wi- 
nien przyjąć na siebie służebności i wierzy- 
telności w stanie biernym sprzedać się ma- 
jącej realności zaintabulowane z zastrzeże- 
niem jednak prawa potrącenia tychże z naj- 
wyższej oferty na każdego z współwłaści- 
cieli przypadających i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 48/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Żmigrodzie zastąpionego przez p. adw. dr. 
Dybasia odbędzie się dnia 26 maja 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licy- 
tacya realności : 

1. lwh. 420 ks. gr. gm. Wola dębo- 
wiecka, 

2. lwh. 336 ks. gr. gm. Wola dębo- 
wiecka, 

8. lwh. 144 ks. gr. gm. Załęże, 

2 4. 2/6 części lwh. 197 ks. gr. gm. Za- 
ęże. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, Są ocenione i wartość tychże ustalona, 
a to: ad 1. na kwotę 250 kor., ad 2. na 
kwotę 2826 kor. 50 hbal., ad 3. na kwotę 
6250 kor. 24 hal., ad 4. na kwotę 811 kor. 
23 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
166 kor. 67 hal., ad 2. kwotę 1884 kor. 34 
hal., ad 3. kwotę 4166 kor. 82 hal., ad 4. 
kwotę 540 kor. 82 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pie mogłyby kyć juź ze skutkiem podno- 
SzONe. 

Te osoby. dia których jakie prawn lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane beda o 
dalszych wydarzenisch tego postępowania je- 
dynie przez przybiecie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniocego i nie wszażaą temui sądowi peł- 


(4895 2—3) 


nomoczika do doręczeń, w siedzibie sąd" 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 18 kwietnia 1911. 
Do L. Nam. 326/25 IX. b. (4781 2—3) 


Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostarczenia 2 
ciężarowych wozów automobilewych dla prze- 
wozu szutru na galicyjskich gościńcach pań- 
stwowych rozpisuje się niniejszem publiczną 
licytacyę olertową. 

Każdy ciężarowy wóz motorowy winien 
być skonstruowany dla 6000 kg. ciężaru 
użytkowego, 20 klm. chyżości i popędu ben- 
zyną. 

Do licytacyi będą dopuszczone tylko 


(4917 3—8)|i krajach reprezetowanych w  austryackiej 


Radzie Państwa 

Zatwierdzenie ofert przysłuta e. k. Mi- 
nisterstwu robót publicznych, któremu przy- 
służa taż prawo poruczyć dostawienie wozów 
dwom firmom, każdej po jednym. 

Wadyum ustanawia się na 2500 kor., 
termin dostarczenia wozów na 6 miesięcy od 
dnia zawiadomienia o zatwierdzeniu ofert. 

Oferty należy sporządzić według wzoru 
mieszczącego się w warunkach licytacyjnych, 
które przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowych w technicznym Departamencie 
budowy dróg i mostów (IX. b.) e. k. Na- 
miestnietwa. 

Po należytem opieczętowaniu i opatrze- 
nin napisem „Nie otwierać: Oferta na do- 
starczenie wozów automobilowych* należy 
wnieść ofertę w protokole podawczym e. k. 
Namiestnietwa najpóźniej przed godziną 12 
w południe dnia 8 czerwca 1911, poczem 
bezzwłocznie nastąpi otwarcie ofert w wspo- 
mniasnym wyżej Departamencie. 

Oferenci mogą być obecni przy otwar- 
ciu ofert. A 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 26 kwietnia 19/1. 


L. Nam. IX. b. 786/2 (5019 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drodze Dolina- 
Wyżków pozostającej w administracyi Pań- 
stwa w stryjskim okręgu budowniczym w la- 
tach 1911 — 1918 odbędzie się dnia 11 maja 
1911 w e. k. Starostwie w Stryju licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą 8146 kor. 
57 hal. 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 1912 i1913 będzie przed- 
siębiorstwu podany w każdym z tych lat 
osobno. 

Jako termin wykonania robót w r. 1911 
oznacza się 5 miesięcy od dnia protokolar- 
nego oddania budowli do wykonania, które 
oddanie nastąpi najdalej do 15 czerwca 1911. 

Warunki ogólne i szczegółowe, wykaz 
cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na błankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stómplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nietylko 
cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę drogi i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na całą dro- 
gę, albowiem zatwierdzenie oferty nastąpi 
bezwarunkowo dla całej drogi. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obeeni, nastąpi 11 maja 1911 o 
godzinie 12 w południe w e. k. Starostwie w 
Stryju. 

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla e. k. Fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnietwu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1911. 


Za c. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. E. 137/11 (5) (5012) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Leiby Redischa w 
Żurawnie odbędzie się dnia 24 maja 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL. licytacya real- 
ności lwh. 425 gm. Obłażniea wraz z przy- 
należnościami, skłsdającemi się z chaty, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi 833 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Akta przejrzeć mozna w tut. sądzie 
Oddział II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


ŻZurawno, dnia 7 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 185/11 (3) (1.928) 

Na żądanie Kamila Wahrsingera odbę- 
dzie się dnia 6 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieytaeya 16/24 czę- 
ści realności objętej lwh. 162 ks. gr. gm. 


fabryki automobilów istniejące w królestwach Zaleszezyki miasto Leisora Jurmana recte 
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Fleischmana własnych, składających się z 
pb. 136/2, starego murowanego domku nie- 
mniej i ze starej szopy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1436 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 718 kor. 33 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić go sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyza, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juł ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 80 marca 1911. 


L. ez. E. 1086/10 (10) 
Kdykt licytacyjny. 

W sądzie tntejszym, biuro Nr. 11 od- 
będzie się dnia 31 maja 1911 godzina 10 
rano licytacya : 

1/2 realnośai lwh. 184 gminy Desznica, 

1/2 realności lwh. 209 gminy Deszniea, 

1/8 części z połowy realności lwh. 264 
gminy Desznica, 

1/4 część realności lwh. 44 gminy De- 
sznica, 

1/2 realności lwh. 45 gminy Desznica, 

całych realności lwh. 70, 72, 85 i 88 
gminy Hałbów. 

Wartość szacunkpwa: 1. 550 kor., 2 
3872 kor. 65 hal., 3. 266 kor. 66 hal., 4. 
310 kor. 47 hal., 5. 497 kor. 78 hal., 6. 100 
kor., 7. 698 kor. 75 hal, 8. 65 kor. 81 hal., 
9. 401 kor. 69 hal. 

Najniższa oferta: ad 1. 366 kor. 67 hal., 
ad 2. 2581 kor. 77 hal, ad 3. 177 kor. 77 
hal., ad 4. 206 kor. 98 hal, sd 5. 381 kor. 
82 hal., ad 6. 66 kor. 67 nal, ad 7. 465 
kor. 88 hal., ad 8. 48 kor. 54 hal, ad 9 
267 kor. 79 hal. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zmigród, dnia 7 kwietnia 1911. 


(5009) 


L. cz. E. 51211 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Andrzeja Dudy w Tuczem- 
pach, odbędzie się dnia 2 czerwca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacya ca- 
łej realności obj. lwh. 1020 ks. gr. gm. kat. 
Tuczempy składającej slę z pare. grunt. lkat. 
2866/5 rola obszaru 78 ar. 91 m.*. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cję, jest ocenioną na 1540 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1027 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Jarosław, dnia 24 kwietnia 1911. 


(4830) 


L. cz. E. 268/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Porębie, zastąpionej przez adwokata 
dr. J. Banneta w Krzeszowicach, odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1911 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 lieytacya: 1/4 części realności lwh. 
149 gm. Brodła, 1/4 części lwh. 162 gm. 
Brodła, 1/2 części realności lwh. 497 gm. 
Brodła. 

Cząstki nieruchomości wystawionych na 
licytacyę są ocenione na 2100 kor. i zostaną 
sprzedane łącznie. 

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Krzeszowice, dnia 19 kwietnia 1911. 


(4992) 


L. cz. E 4190/10 (4922 
Dnia 6 czerwca 1911 o godzinie 9:3 
rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 
odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
lwh. 405 ks. gr. gm. Dobromil stanowiącej 
8 pareele budowlane, studnię i komórkę. 
Nieruchomość względnie część wysta- 
wiona na licytacyę jest oceniona na 2147 
kor. razem z powyższemi przynależnoś ciami. 
Najniższa cena wynosi 1482 kor. 
Warunki lieytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo- 
żna w biurze Nr. 11 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 20 kwietnia 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 310 (6/11) (5034 2—3) 

W sądzie cehodorowskim jest natych- 
miast do obsadzenia posada stałego pomo- 
enika kancelaryjnego. 

Kandydaci z egzaminem mają pierw- 
szeństwo. 

Naczelnictwo ce. k. Sądu pewiatowego. 
Chodorów, dnia 3 maja 1911. 


L. 1042 (5049 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gminna ogłasza, iż po- 
cząwszy od II. półrocza roku szkolnego 
1910/11 nadane będzie z fundacyi im. Jó- 
zefa Koświtzkyego stypondyum w rocznej 
kwocie 588 kor. 30 hal. przeznaczone dla 
młodzieży mającej się kształcić w rzemiośle. 

Kandydat ma wykazać: 

1. że jest synem mieszkańców Andry- 
chowa, Roczyn, lub Targanice, — pochodze- 
nie nieślubne nie stanowi przeszkody, 

2. ma złożyć dowody potrzeby wspar- 
cia (świadectwo ubóstwa), 

3. ma przedłożyć świadectwo uczęszcza- 
nia do szkoły ludowej w Andrychowie, 

4. ma się wykazać świadectwami, że 
robi celujące postępy w naukach i odznacza 
się pilnością i obyczajnością 

Ubiegający się o to stypendyum mają 
wnieść podania za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy szkolnej do Zwierzchności 
gminnej w Andrychowie w terminie 30-dnio- 
wym, licząc od dnia umieszczenia konkursu 
w Gazecie. 

Andrychów, dnia 29 kwietnia 1911. 

Burmistrz. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IIL 82/11 (2) (5048) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 9 czasopisma „Bocian“ 
z dnia 1 maja 1911 artykuł pod tytułem: 
„Prawdziwy żal“ (str. 10 łam 2) zawiera 
w całej swej osnowie znamiona występku 
z $ 516 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu. 

Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 29 kwietnia 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
l. Gz A kn ; (4875 3—8) 


y kt. 3 

Przeciw Wasylowi Grabowskiemu s. 
Iwana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Potoku złotym przez Maryę z Andruny- 
szynych Grabowską w Zubrzcu pozew o 320 
kor., 300 kor. i 116 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
maja 1911 o godz. 9 rano, sala Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Adama Borysiewicza 
w Potoku złotym, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Potok złoty, dnia 18 kwietnia 1911. 


L. cz. Om. IV. 2/10 (2) (2069) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Józefowi Kaczmarczykowi wniosło Towarzy- 
stwo zaliezkowe w Bochni skargę o nakaz 
zapłaty dla sumy 760 kor. zpn. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Józef Kaczmarczyk rolnik w 
Wieży zastąpi go dopokąd on się sam, lub 
przez pełnomocnika nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 20 lutego 1911. 


L. cz. ©. IM., 6411 
Edykt. 

Przeciw Marce Sliwka, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Dukli przez Ilka 
Madiarę pozew o 225 kor. it. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 lutego 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Marki Śliwka 
ustanawia się p. dr. Witolda Móllera adw. 
w Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Markę 
Sliwka w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Dukla, dnia 16 lutego 1911. 


(2131) 
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L. eż. ©. IL 93/11 (2) 
Edykt. 

Przeciw Maksymowi Pielech przedtem 
w Zohatynie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Birczy przez Jó- 
zefa Satanika w Cleveland Ohio zastąpione- 
go przez adw. dr. Axa w Birczy pozew o 
525 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 maja 1911 o godzinie 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Zielińskiego adw. w Bir- 
czy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ksyma Pielecha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bircza, dnia 10 kwietnią 1911. 


mA. 


(4853 3—3) 
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Przeciw Teodorowi i Józefie małżon- 
kom Cap przedtem zamieszkałym w Rozpu- 
ciu, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Birczy przez Marye Wota w Zawadce po- 
zew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
Prawę na dzień 29 maja 1911 o godz. 9 
rano. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanych uste- 
Nawia się p. dr. Zielińskiego adw. w Birczy, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych Teodora i Józefę Oapów w rzeczo- 
ne] sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
peźnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Bircza, dnia 20 marca 1911. 


L. cz. C. IL 21/11 (3) 
d 


L. ez. 0. I. 185/11 (1) (4977 1—3) 
Edykt. 

.. Przeciw Janowi Denderys, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bóbree 
przez małol. Maryę Tarnowską i tow. pozew 
o uznanie ojcostwa i alimentacyę, na pod 
stawie którego wyznaczono w sądzie niżej 
podpisanym rozprawę na dzień 7 czerwca 
1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 3. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Maurycego Schrenzla adw. 
w Bóbrce kuratorem, który zastępywać bę- 
dzie pozwanego na jego koszt i niebezpie- 
Gzenstwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 20 kwietnia 1911. 


L. cz. Cg. I. 156/11 (1) (5027) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Matyjów Romana, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny Został do c. k. sądu obwodowego w Ko- 
gh przez Dawida Peisacha kupca w Ru- 
nikach pozew o zeznanie cessyi. 


a podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
o 8udyencya na dzień 12 maja 1911 
BOĆZ. 10 rano, sala Nr. 47. 


| elem strzeżenia praw Iwana Matyjów 
"a Kojęnawia i» dr. Hankiik iera 
Tani. kb kuratorem , 
Matyjów Rog t zastępywać będzie Iwana 
jego koszt omana w rzeczonej sprawie na 
w sądzie > niebezpieczeństwo, dopóki on 
nie Eo zgłosi, lub pełnomocnika 


0. k. S : 
kao “ad obwodowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 27 kwietnia 1911. 


a_a 


11 (1) (4986) 
Przeciw B Ed y kt. 
miejsc azylemu Hykowi z Huczka, 
SODY został a Pobytu jest nieznane, wnie- 
obromilu De, «© sądu powiatowego w 
0 IE Sabina Koezkodana pozew 
a ; 
dyencyę zawie pozwu wyznaczono au- 
0 godz. 9 rano gy 7 na dzień 17 maja 1911 
7 A | 0 tegoż sądu, sala rozpraw 
"elem ; 
ustanawia slg pla praw Bazylego Hyka 
|. kuratorem, dr. Szamińskiego w 
enże kurator ; 
ë w rzeczonej g m Ep będzie te- 
i a BA dopóki on A „koszt 
zgłosi, lub pełno ; ; dzie się 
6. k*S a mocnika nie zamianuje. 


ąd kowiato i 
Dobromil, dnia 1 aa e j 


L. cz, C. L 141 


L. ez. ©. If. 30/11 (7) 

" Przeciw Janowi Miekuchowi 
lejsce pobytu jest nieznane, wnies; 

stał do c. k. sądu powiatowego - AA 


przez Michała i j A 
zew o 400 m. alarzynę Grochowskiej po- 


(4925) 
którego 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 7 czerwca 1911 o godz. 9 
rano. 

jelem strzeżenia praw Jana Miekucha 
ustanawia się p. Emila Witkiewicza e. k. 
notaryusza w Olesku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Miekucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 12 kwietnia 1911. 


L. cz. ©. IM. 141/11 (2) (4970) 
k t. 

Przeciw Michałowi Mirkowi synowi 
Piotra i Doroty, gospodarzowi przedtem we 
Frycowej Nd. 84, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Nowym Sączu przez Kle. 
mensa Koperniaka w Keiser Pa koło Mt. 
Carmel w Ameryce przez adw. dr. Choda- 
ckiego w Nowym Sączu pozew o 225 kor. 
z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
26 czerwca 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 80 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Stubra w Nowym Są- 
czu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ns jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nowy Sącz, dnia 25 kwietnia 1911. 


L. cz. Ow. pp (2061) 
d ; 

Przeciw Anieli i Bazylemu Maszczakom 
przedtem w Przedmieściu Dubieekiem zamie- 
szkałym, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do tut. sądu przez 
Szczepana Chalyżaka w Przedmieściu Dubie- 
ckiem pozew o wydanie nakazu zapłaty su- 
my wekslowej 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Anieli i Bazylego Maszezaków kuratorem dr. 
Margulies adw. w Przemyślu zastępywać ich 
będzie w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 17 lutego 1911. 


L. cz. Cg. I. 17/11 (2) 
Edykt. 

Przeciw Izakowi Jungowi i Sucherowi 
Lehrer z Pomorzan, któ.ych miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. K. sẹ- 
du obwodowego w Złoczowie przez Fundusz 
krajowy Król. Gal. i Lod. z Wielkiem Ks. 
Krakowskiem przez Wydział krajowy pozew 
o 2750 kor. i 1810 kor. 32 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
lutego 1911 o godz. 850 rano do tut. sądu, 
sala Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Izaka Junga i 
Suchera Lehrera ustanawia się p. dr. Gross- 
kopfa adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Junga i Suchera Lehrera w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocenika nie zamianują 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 29 stycznia 1911. 


(2116) 


L. ez. Ów. 162/11 (1) (2120) 
E d : 

Przeciw Janowi Mykietiukowi synowi 
Kryzyana z Stronibab, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie przez Wła- 
dysława Koziekiego pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jana Mykietiu: 
ka syna Kryzyana ustanawia się p. dr. Wi- 
śniewskiego adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Mykietiuka syna Kryzysna w rzeczonej spra: 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Złoczów, dnia 25 stycznia 1911. 


L. cz. E. 35/11 (3) (2170) 
E 

Michałowi Wepsięciowi z Wysokiej, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Głogowie przeciw niemu o 500 
kor, ma być doręczoną uchwała z dnia 29 
stycznia 1911 1. cz. ©. E. 35/11 (2), którą 
dozwolono licytacyi 1/20 części realności 
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lwh. 738 ks. gr. gm. kat. Wysoka objętej 
dłużnika Michała Wepsięcia własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Wepsięć przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
Bolesława Sicińskiego z Głogowa. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Wepsięcia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 18 lutego 1911, 


L. ez. Cw. X. 50/11 (2) (2212) 
Edykt. 

Przeciw Helenie Mączkowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu krajowego j. handi. we 
Lwowie przez Pierwsze Galic. Towarzystwo 
ake. dla przemysłu chemicznego we Lwowie 
pozew o 223 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Heleny Mączko- 
wej ustanawia się p. adw. dr. Stanisława 
Bielińskiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Helenę 
Mączkową w rzeczonej sprawie nu jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział X. 

Lwów, dnia 5 lutego 1911. 


q. cm ©. I 155/11 (1) 
Ezukm 

Ilporas Cemegosm CMepeqaEEckKOMy, 
korporo miene nmoóyry He € BiXOME, BHÄC 
Cemes [IaBJnmaE B m. K. NOBITOBIM Cyg 
B BAJIUIAKAX II080B O y3HaHe i BAC IpaBa 
BJacHocru nocisoeru 8/24 qaereń Bra. 96 
rpom. Ilegepaa i 7/24 gaereń Bra. 157 rp. 
Baminaku erapi. 

Ha nixcraBi 1083By BHU3HA4EHO AB/ĘMEH- 
DAW Ha genb 10 maa 1911, o rozmsi 9 
pano. À 

Jua erepexxeHA HpaB NiSBAHOrO yera- 
HOBJIAE cA maHa gp. Qcerepa, KABA. a58. 
B JaJimukax, Kyparopom. 

Tońske kyparop 6ye Nİ3BAHOTO B 3ra- 
ganiý cupasi Ha ero HeóearreqeHICTE i KOmTA 
TaK FTOBrO Bacrylarm aW BIA aóo B Cygï 
BTOJOCHTB CA a60 BAMİHHTE NOBHOBJACTHA. 

NM. x. Cyx nosiroBnń, Biaxia I. 

Jamimaku, zaa 10 nbBiraa 1911. 


(4310) 


U. em. Ćw. 149/11 (1) 
E4ąnkr. 

IipormB Isanosu MukerokoBk cnn 
Mpusnasa 3 (roponmóaó, xoTporo miene 
noóyry He e Biąome BHic OEy$pik Iloero- 
JOE B 1. K. OKpyskHIM CyZXI TYT. IIO8OB 0 
400 xop. 3IrH. 

Ha nmiącraBi MosBy BHĄAHO BEKEJIBO- 
Bu HaKa8. 

Jasa erepexeHA rpaB IBada Mnakertoka 
cuna KpusuAHa ycTakOBJAE CA NaRa Ap. 
Bimsegeroro, agBokara B BOJOdEBi, Kypa 
TopoM. 

Tofske kyparop óyxe Isana Mukero- 
Ka c. KpusnaHa B Brajrasiń cHpaBi Ha ero 
HeÓó83NETHiCTE 1 KOMTA TAK AOBTO Bacryla- 
TH aK BIH a60 B cyji 83rOJOCHTE CA a60 
BAMİHATS NOBHOBJACTHA. 

Q. x. Cyg ospywankh, Binxin II. 

BoJouiB, gaa 28 ctaga 1911. 


(2121) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. IL bji1 (1) (8978 1—3) 
Ed 


Na wniosek Herseha Lebera z Bogu- 
chwały wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne odnośnie do blankietu wekslowego ma 
1 kor. 40 hal. ostemplowanego, zaopatrzone- 
go podpisami Jakóba Lebera i Chany Leber 
jako akceptantów, zresztą niewypełnionego, 
rzekomo wnieskodawcy Herschowi Leberowi 
dnia 18 marca 1911 skradzionego. 

Zarazem wzywa się edyktem dzierży- 
ciela powyższego blankietu wekslowego, by 
go w przeciągu dni 45 od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ tutejsze- 
mu sądowi przedłożył, gdyż po bezskute- 
cznym upływie tego czasokresu powyższy 
blankiet weksłowy zostanie uznany za umo- 
rzony. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 22 marca 1911. 


L. Dz. hip. 10.997/10 (4160 1—3) 

Wedle poz. 12, 14 i 30 K. t. lwh. 268 
śródm. ks grunt. gminy miasta Lwowa za- 
intabulowane jest na rzecz Machli Werberg 
egzekucyjne prawo zastawu dla połowy sumy 
290 złr. m. konw. z 4 pre. odsetkami od 
dnia 1 października 1848 i kosztami w kwo- 
tach 4 złr. 18 kr. m konw., 7 złr. 89 kr. 
m. konw. a zarazem zanotowaną jest sekwe- 
stracya dochodów tej realności. 


Ponieważ wpis pod poz. 30 uskutecznio- 
no w dniu 17 października 1860 r. do Ihip. 
41.547 a więc przed więcej jak 50 laty, a 
wedle twierdzenia wnioskodawców Chaima 
Izraela Laufera i Chany Lei I aufer obecnych 
właścicieli wspomnianej realności Machli 
Werberg jest nieznaną i przez cały ów 50 
letni przeciąg czasu wierzyc:'elka praw swych 
wcale nie dochodziła, przeto na wniosek 
Chaima Israela Laufera i Chany Lei Laufer 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne po 
myśli $ 118 ust. hip. 

Zarazem wzywa się Machlę Werberg 
ewentuanie jej pracodawców, by roszczenia 
swoje do wspomianego w ustępie prawa 
zgłosili w tut. sądzie najdalej do dnia 20 
grudnia 1911 r. w przeciwnym bowiem T3- 
zie dozwoloną zostanie amortyzacya powyż- 
szych wpisów i ich wykreślenie, | 

O. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, dnia 19 listopada 1910. 


L. cz. T. 4/11 (2) (4417 1—8) 
Edykt. i 

Jewdocha Szkrabińska córka Dmytra 1 
Maryi, rolników, urodzona 21 kwietnia 1858 
roku w Jeziernie wydaliła się w niewiadome 
miejsce jako kilkunastoletnia służąca przed 
przeszło 30 laty i od tego czasu niema ża- 
dnej wiadomości, czy żyje i gdzie przebywa. 

Jej kuratorem ustanowiono dr. Piątkie- 
wicza, adw. w Zborowie. 

Wzywa się niniejszem nieobeeną Je- 
wdochę Śzkrabińską, aby w przeciągu roku 
t. j. do 20 kwietnia 1912 roku zgłosiła się 
do podpisanego sądu, albo by w inny Spo" 
sób doniosła, że żyje, bo inaczej zapadnie 
orzeczenie, że się ją uznaje za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 17 marca 1911. 


L. hip. 8295/9 (5022 1—3) 
k t. 

Wskutek wian Gersona Tanda i tow. 
o wykreślenie prawa zastawu dla sum pre- 
notowanych 152 złr. 37 ct. zpn., 600 fl. 
zpn. i 1850 złr. w. a. zpn. w lwh. 388JII. 
ks. gr. m. Lwowa, ustanawia się dla nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Abra- 
hama Bodeka i Janety Blumenfeld kursto- 
rem w osobie pana adwokata dr. Dziędziele- 
wicza we Lwowie, który według ustawy bę- 
dzie bronił praw swych kurandów aż do 
czasu, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłosz 
© a Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. T. 28,10 (5) (4684 1—3) 
Piotr Pasiecznik syn Marka i Teodozyi, 
urodzony w Uhryńkowcach dia 8 lipca 
1880 wyemigrował przed kilku laty do Ame- 
ryki, gdzie w miesiącu czerwcu 1907 w miej- 
stowości New Haven wskutek przejechania 
przez tramway został ciężko na ciele uszko- 
dzony, a z powodu doznanych obrażen zmarł 
w New Haven dnia 17 czerwca 1907. ; 
Wobec tego należy przyjąć, że nastapi 
po myśli § 24 ust. 8 u. e. ustawowe do- 
mniemanie śmierci, zaczem na wniosek Ma- 
ryi Pasiecznik żony Piotra wdraża się postę- 
powanie celem uznania Piotra Pasiecznika za 
zmarłego a małżeństwo zawarte z Maryą Pe- 
tryczkiewicz za rozwiązane. i | 
Kuratorem Piotra Pasiecznika ustanawia 
się adw. dr. Dawida Marienberga, zaś obron- 
cą związku małżeńskiego adw. dr. Pohore- 
ckiego w Tarnopolu. à 
Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o zaginionym, aby zawiado- 
mił o tem sąd, ustanowionego powyżej ku- 
ratora lub obrońcę związku małżeńskiego. 
Piotra Pasiecznika o ile znajduje się 
przy życiu wzywa się, aby dał sądowi w18- 
domość o sobie. i 
Po 1 maja 1912 na ponowny wniosek 
i po przesłuchaniu obrońcy związku małżeń- 
skiego rozstrzygnie sąd o uznaniu ZA Zmar- 
łego. 
Š C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. cz. Ne. VIL 45/11 (2) (4756 1—3) 

Na wniosek Stanisława Jasiúskiego, 
zamieszkałego w Samhorze, ul. Zamiejska 
181 wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującego rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego kwitu depozytowego wy- 
stawionego przez Towarzystwo imienia „Gi- 
zeli“ we Wiedniu z daty 29 kwietnia 1907 
stwierdzającego, że polica tego Towarzystwa 
Nr. 186.791 (Red. 31.729) w tej Dyrekcyi 
jest złożona. 

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nle- 
istniejący uznany zostanie. i 

©. k. sąd powiatowy, S. I. Oddział VII. 

Lwów, dnia 18 msrea 1911. 


L. ez. T. VI. 29/11 (2) (4798 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Koguta, wyrobnika 
w Półwsiu Zwierzynieckiem, ul. Senatorska, 
dom Barbera wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych książeczek wkładkowych Powiato- 
wej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 83.447 
na kwotę 1600 kor. i nazwisko anna War- 
choł opiewającą, Nr. 84.771 na kwotę 200 
kor. i nazwisko Adam Kogut opiewającą i 
Nr. 58.142 na kwotę 300 kor. i nazwisko 
Anna Kogut opiewającą. 

Posiadacza powyższych książeczek w kład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące u- 
znane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 15 kwietnia 1911. 


L. ez. T. 43/11 (1) (4943 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Sponara wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi blankietu 
wekslowego z daty Wiedeń, bez podania 
dnia i roku, na koron 123 koren 36 hal. o- 
piewającego, na własne zlecenie daia 20 
kwietnia 1911 płatnego, do Jana Sponasa 
adre owanego i przez niego akceptowanego. 
Posiadacza powyższego blankietu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się że swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni od dnia płatności t. j. 
od 20 kwietnia 1911 względnie o ile edykt. 
później ogłoszony zostanie od trzeciego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. cz. T. IV. 6/14 (2) (4716 1—3) 
Wdrożenia postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Estery Hochhauserowej 
w Nowym Sączu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekome przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Banku komercyonalnego względnie 
obecnie Kasy komercyslnej, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką Nr. 
100 opiewającą na 507 kor. 96 hal. 
. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 tygodni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24 marca 1911. 


L. cz T. IV. 5/11 (2) (4611 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Józefa Holzera w Nowym 
Sączu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki udziałowej To- 
warzystwa wzajemnych zaliczek i oszczedno- 
ści Nr. 927 na 100 kor. opiewającej. ` 
. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 tygodni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 21 marca 1911. 


L. cz. T. IL Y1 (1) (4956 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Simona Ónubnera w 
Chrzanowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego blankietu weksłowego na 80 hal. 
zaopatrzonego podpisami Ryfki Silbiger jako 
wystawezyni i żyrantki, Simona Grubnera i 
Schulema Grubnera jako akceptantów. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 2 kwietnia 1911. 


L. cz. T. 81/10 (6) 
Uchwała senatu. 
Gdy Ołeksa Kowal, który miał utonąć 
w roku 1871 w Stawie w Sołonej ed lat 
przeszło 80 nie daje o sobie żadnego znaku 
życia ma wniosek Anny Poza, żony listono- 
sza w Winpikach wdraża się postępowanie 
celem uznania Ołeksy Kowala za zmarłego. 
Wydaje się w tym celu ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi, 
którego się usłanswia w osobie adwokata 
krajowego dr. Jans Kuczkiewicza we Lwo- 
wie wiadomości o poyvyższym wymienionym. 
Ołeksę Kowala wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu tenże 
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sąd lub ustanowionego kuratora adw. dr. 

Jana Kuczkiewicza, sąd tutejszy po dniu 1 

czerwca 1912 rozstrzygnie ua ponowną pro- 

śbę o uznanie Oleksy Kowala za zmarłego. 
P. kurator przedłoży wnioski swoje 

w tej sprawie do dni 90. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1911. 


L. cz. T. 19/9 (1) (4514 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Źarskiego w Zakopa- 
nem wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych dwóch blankietów 
weksłowych po 40 hal. niewypełnionych i nie- 
wystawionych a iedynie podpisem Jana Żar- 
skiego w charakterze akceptantanta zaopa- 
trzonych. 

Posiadacza powyższych blaukietów we- 
kslowych wzywa się przeto aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czesokresu za nieistniejące uznane Zo- 
stena, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sacz, dnia 27 kwietnia 1911. 


L. cez. T. 12/10 (0) 
Edykt. 

Wzywa się każdego, w któregu ręku 
książeczka wkładkowa Związku kredytowego 
w Glinianach Nr. 479 na imię Leona Na- 
dlera wystawiona a na 487 kor. 20 hał. o- 
piewa'ąca, może się znajdować, by ją w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia niniejszsgo 
edyktu okazał, gdyż w przeciwnym razie ta 
książeczka za pozbawioną wszelkiej mocy 
będzia uważana, s jej wystawca nie będzie 
już z tej książeczki do żadnej odpowiedzial- 
ności zobowiązany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 17 grudnia 1910. 
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L. cz. Ne. IV. 881/11 (1) (4230 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Włodzimierza Kozakiewi- 
cza, e. k. radcy sądu kraj. w Samborze wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za. 
gubionego niewypełnionego blankietu wekslo- 
wego z podpisem „Wiadimir Kozakiewicz“. 
Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawemi w ciągu 45 dai, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czesokresu za nieistniejący uznany z0- 
stanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Sambor, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. ez. T. VI. 26/11 (2) (4797 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Albinowskiego 
c. k. Radey sądowego w Stanisławowie i dr. 
Jana Kamińskiego e k. lekarza pułkowego 
w Samborze wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z daty Kra- 
ków 24 października 1904 roku l. 1150 od- 
noszącego się. do polwierdzenia odbioru po- 
licy 1. 90.8056 na nazwisko Wałeryana Wi- 
twiekiego e. i k. kapitana na kwotę 7000 
kor. opiewającej, tabl. II. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po uptywie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. T. VI. 28/11 (1) (4579 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Henryka Potworskiego wła- 
ściciela dóbr w Radezy i Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy aseku 
racyjnej wystawionej przez Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie 6 marca 
1902 do l. 62.673 opiewającej na kapitał 
10.000 kor. płatny po Śmierci zabezpieczo- 
nego okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jedaego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące vznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 marca 1911. 


L. ez. T. VI. 2411 (1) (4580 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Karoliny z Nikorowiezów 
Mączyńskiej i Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej policy wystawionej 


przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie 28 lutego 1891 do l. 10.940 
opiewającej na kapitał 2500 złr. płstny po 
latach 20 do rąk zabezpieczonej Karoliny Ni- 
korowiez, skoro dożyje do dnia 28 lutego 1911. 
Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 marca 1911. 


L. cz. T. IL 6/11 (1) 
Edykt. 

Na wniosek Naftalego Hirscha Engel- 
steina w Krakowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do blankietu wekslo- 
wego, na 300 kor. opiewającego, podpisanego 
przez Beilę Mindlę Reich ze Sokołowa, jako 
akceptantkę, zresztą niewypełnionego, który 
rzekomo zaginął z posiadania wnioskodawcy 
Nsftalego Hirscha Engelsteina. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się edyktem, aby go w prze- 
ciągu 45 dm licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej* w tutejszym sądzie złożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie tegoż czasokresu blaz- 
kiet ten za umorzony uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 30 marca 1911. 
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L. cz. T. IL. 2/11 (1) (4581 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Andrzeja Gurasia w Zako- 
panem wdraża się postępowanie celam smor- 
tyzacyi weksla in bianco bez daty opiewają- 
cego na 2000 kor., a wystawionego przez 
Franciszka Głuszkę i Matyldę Głuszkową. 

Weksel ów zaginął w niewiadomy spo- 
sób Andrzejowi Gurasiowi. 

Dzierżyciela powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby do dui 45 weksel ton przed- 
łożył w sądzie tut. i zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem rażie po 
upływie powyższego czasokresu weksel za 
umorzońy uznanym zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 15 kwietnia 1911. 


L. cz. T. 7/11 (2) (4893 1—3) 

Na wniosek Abrahama Hornsteina i 
Sehaje Eisenberga, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo zaginionego 
kwitu kasowego Dyrekcyi e k. kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie 5. N. 9044 H. 
I. A. 997 O. N. 5070 z roku 1909 na 90 
kor. opiewającego. 
„ Posiadacza kwitu wzywa się, aby w 
clągn roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
swe prawa wykazał, lub kwit w sądzie zło- 
żył, inaczej kwit pozbawiony zostanie skutków 
prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1911. 


G. Zl. Ne. IV. 157/10 (2) (3775 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des H. Dr. Kazimierz 
Bocheński Arzt in Lemberg wird das Ver- 
fah:en zur Amortisierung des nachstehenden 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
ratenen Bezugscheines Nr. 3279 vom 18 Fo- 
bruar 1907 Uber die bei der Firma Alser 
Wechselhaus Paul Biehawy in Wien auf 
Raten gekaufte Lose eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Bezuzscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr geltend zu machen, widrigens der Be- 
zugschein nach Verlauf dieser Frist fúr un- 
wirksam erklärt würde. 

K. k. Bezirks-Gericht Section I, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 1 September 1910. 


L. cz. T. 25/11 (8) (4940 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłych. 

1. Kazimierza Wawrzyńca Syłwestra 
3 im. Jakla i 

2. Marcelego Bolesława Wilhelma 3 im 
Jakla. 

Kazimierz Wawrzyniec Sylwester 3 im. 
Jackel, syn Marcelego i Leckadyi z Auhlów, 
urodzony 19 lutego 1859 w Tarnowie, rel. 
rzym. kat. robotnik w przemyśle żelaznym, 
wymeldowany zosta: dnia 18 czerwca 1881 
z zajmowanego mieszkania we Wiedniu II. 
Schuttelstrassa 45 z powodu wyjazdu do Pa- 
ryża. Od tego czasu brak o nim jakiejkol- 
wiek wiadomości. 

Marceli Bolesław Wilhelm 3 im. Jackel, 
syn Marcelego i Leokadyi z Auhlów, uro 
dzony 80 października 1868 w Tarnowie, 
rel. rzym. kat. uczeń handlowy, wymeldo- 
wany został dnia 14 marca 1881 z zajmowa- 
nego mieszkania w Florisdorfie, Haupstrasse 
38 z powodu wyjazdu w niewiadomym kie- 
runku. Od tego czasu brak o nim jakiejkol- 
wiex wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2 ust. ©, 
przeto wdraża się na prośbę Julii Tomżyń- 
skiej i Heleny z Tomżyńskich Jaworskiej w 
Wojniczu, zastąpionych przez adw. dr. Lu- 
dwika Mehrera we Lwowie postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłych zaginionych. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Stanisławowi Bielińskiemu, adw. we Lwowie 
wiadomości o powyż wymienionych. 

Kazimierza Wawrzyńca Sylwestra 8 im. 
Jackla i Marcelego Bolesława Wilhelma 3 im. 
Jakla wzywa się, aby przed niż-j wymienio- 
nym sądem stawili się, lub w inny sposób 
uwiadomili o swem życiu. 

Sąd tutejszy ua ponowną prośbę po 
dniu 18 czerwca 1912 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłych. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 7 kwietnia 1911. 


G. Zi. T. 32/10 (2) (3747 1—38) 
Edict. 

Auf Ansuchen des Georg Bazak in Ko- 
loməa wird das Vezfahren zur Amortisirung 
des ihm angeblich gelegentlich eines Zim- 
merbrandes in seiner Wohnung gänzlich ver- 
branten und ihm vom k.k. Landwehr-Infan- 
terie-Regimente Nr. 36 in Kolomea über die 
von ihm erlegte Caution für die iibernommene 
Reinigung der Bettensorten des Regimentes 
in der Höhe von 200 Kronen und zwar mit 
einer Osterr. Staatsobligation Nr. 021.071 
mit 2 Ocupons und Talons ausgestellten De- 
positensscheines eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depositenscheines 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nnen 1 Jahr von der dritten Einschaltung 
dieses Ediktes in der „Lemberger Zeitung“ 
geltend zu machen, widrigens wird obiger 
Depositenschein nach Verlauf dieser Frist 
für nichtigerklärt werden. 


K. k. Kreisgericht, Abth, IV. 
Kolomea, am 2! Jänner 1911. 


em. Tg 3) 
AuopTaA3annA. 

Ha BHecene napoxa o. Mnxaiima Ba- 
pauka B Mupya imemem rp kar. HepKBA 
PowxaecrBa lIpeuncroi Misan Mapai BBOXATB 
CA NOCTYHNOBAHE AMOPTHBANAKHE M0 10 EJII- 
AJIOUOi IMOBIDHO BHCEKOJATEREBH BATUHyB- 
MOI KHMIKOUKĄ BK 1A;KOBOI T'OBApACrBa KACH 
BAJTATKOBOi Ha IOBIT cyXoBAA mupenqbkai 
s apun u. 1928 ma kBory 1000 kop. Ha 
ima „Ilepkos ropimaa Ipeuneroi „isbn Ma- 
pi s Hupun“. 

JEpPERATeIA NOBZCII01 KHKIKOUKA BKAL- 
KOBOÏ B3HBAG CA HPOTE, IĄOÓM BTOIOCHB tA 
3i CBOÎMH MpaBaM:! B NpOTArY OAHOrO poky 
6 TMKXHIB Ta Ż xHiB Big OCraTHOrO OroJ0- 
meHd CAAKTY B „Gaiecie Lwowskiej“ 60 B 
HpoTUBHiM pa3i MO yAJHBİ TOTO peuMHA 
6y0yTE y3HaHi 34 HEBAKHKI. 

II. x. Cyg spacBnń nuBiasHa, Bizia VIL. 

JIsBiB, ana 28 miororo 1911. 
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BG em. T. 3/!1 (11) 
d zak r. 

Ha saecok Amrina Tydanckoro, rocno- 
gapa B KpacHoryma BBOĄHTE CA IEOEryIo- 
BaHe asoprusanakiue mo xo monica Toga- 
pHicTBa yóesieueHB JIA CAYM BIÄCKOBOÏ 
u. 15693 BnaeTaBaienoi Ha ima Marea Ty- 
YANEKOTO. 

Iociąaua roi mosica B3aBa€ CA, ImMoOÓW 
B nporary 6 micanis uneraqa BIĄ AHA OLO- 
JMOMeHA cero eXuKry B ypaXOBi „laseri 
JIbBiBckiń* npeą.IoskuB TYT cyXAOBH M0- 
BACHY noJricy, iHakiie no.ica CCA BieraHe 
y3HaHa 3a IipolaBmy. 

H. x. Cya okpyseank, Bizqria IV. 

Bepexann, aua 11 mapra 1911. 
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Kuratele. 


L. ez. P. VI, 142/10 (4136 3—3) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Dmytra Saw- 
czyna z Kamienia. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Mo- 
rasa z Kamienia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 5 listopada 1910. 


L. cz. P. 8/10 (1) (4109 3—3) 
Obwieszezenie. 

Karol Lachowski, właścieiel dóbr Cze- 
remchów IV. część, poddany został przez 
tutejszy sąd pod kuratelę z powodu marno- 
trawstwa. 

Kuratorem ustanowiono Maryana Woj- 
ciechowskiego zamieszkałego we Lwowie 
przy ul. Leśnej 15. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 5 listopada 1910. 
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(4038 8—3)|z:ś ad 2) Hryń Putko s. Stefana z Lubjczy 
kniazie. 

Za umysłowo choig uznano Karolinę 
Cichecką z Rawy. 

kuratoe Wineesty Cichocki tam. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Rawa, daia 3 kwietnia 1911. 


Lar 3 10 (5 
Ć dykt 


Za marnotrawcę uznano Stefana Wio- 
cha w Winniksch. | 
Kuratorem jego ustanowiono 
Chanas. w Winulkach. | 
G. k. Sąd powiatowy, Oddzisł TII 
Wianiki, dnia 12 lutego 1911. 


Ste fana 


! ie Ca a Va IRN CA 
L c. LOSE) NOŻORZ Pdyk t. 
Edykt. Za msrnotrawnego uznano Procia Hry- 

Za umysłowo chorego uznano Błsżeja | ciuka Petra w Czerniatynie. 

Derkacza w Ozyszkach. Kuratorem j'go ustanowiono 
Kuratorem jego ustanowiono Antsniego | Sanmlaka Iwana w Cz'rnistynie 

Fasa w Qxuyszkach. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział TII Horodenka, dnia 10 lutego 1911. 
Winniki, dnia 5 marca 1911. A 
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Procia 


L. cz [W 510, L. IV. 5j10, L. IV. 10,10 
(4000 3—3) 


IL. cz. P. 1/11 (3) 
Bdykt. 
Nad Maryą z Galiów Salter z Kntko- 
wiec zawieszono kuratełę z powodu choroby 


(4168 1—3) 


Edykt. 
Za marnotraweów uzoeno: umysłowej. 
1. Demka Szweca z Lubyczy wsi, Kurator Rudolf Gali poseł do Rady 
2. Apdrzeja Putko syna Stefana z Lu- | państwa i właściciel dóbr z Kutkowiec. 
byczy kniazie. CG. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kurator ad 1) Wasyl Szwec z Bełzca, Tarnopol, dnia 11 marca 1911. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


L. S42NIL. (1) R > (5016 2--2) 
Ogloszenie licytacyi. 


(Roboty lakiernicze). 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Jiwowie rosda w drodze publicznego przetargu 
roboty lakiernicze przy żelaznych mostach i żelaznych konstrukcych dachowych o łącznej 
powierzehni okożo 80.000 m2 Farb i pokostn dostarczy e. k. Dyrekcya kolei państw. we 


Lwowie. Ńależycie ostemplowane oferty, które muszą być wygołtowane wyłącznie na prze 
znaczonym na ten cel formularzu i zawierać m ją poszczególne ceny za 1 m? powierzchni 
malowania mają być zapieczętowane i przesłane do protokołu pudawczego tejże Dyrekeyi 
rsjpóźuniej do 20 maja b. r. o 12 godzinie w południe z napisem: „Oferta ma roboty la- 
kiernicze przy żelaznych mostach i konstrukeyach dachowych". Otwsicie cfert, przy którem 
oferenci mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia po godzinie 12 w południe w oddziele 
II. wymienionej Dyrekcyi. 

Kaucya na zabezpieczenie dotrzymania postenowień zawrzeć s'ę mającej umowy ma 
być złożoną przez oferenta, którego oferta zostanie ewentualnie przyjętą, w wysokości 5°% 
(pięciu procent) pełnej wartości porucronych robót do ośmiu dni po otrzymaniu przezeń 
uwiadomienia o przyjęciu oferty. Złożenie wadyum nie jest wymagane. 

Dotyczące formularze ofertowe można otrzymać w eddziele III. podpisanej Dyrekcji, 

dzie także przeglądać można „pouczenie o chowiązkach co do opłat stempli i należytości 
ciążących na oferencie względnie przedsiębiorcy przy zawieraniu umów co do dostaw i ro- 
pót dla Państwa. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zastrzega scbie oddanie wyżej wymie 
nionych robót jednemu lub częściami oddzielrie kilku eferentom, jak nie mniej odrzucenie 
ofert bez podania powodów. 

Rzemieślnicy miejscowi przy różnicy cen do wysvkości pięciu procent, a przy równych 
zresztą warunkach mają pierwszeństwo. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie e. k. uprz. Fabryki maszyn La. 
Zieleniewski w Krakowie, Tow. Ake. uchwa- 
lito w dniu 22 kwietnia 1911 na podstawie $ 7 statutów, kapitał 
akcyjny Towarzystwa podnieść przez wydanie nowych 2500 sztuk 
akcyi po kor. 200 z kor. 1,500.000 na kor. 2,000.00% a 2500 sztuk 
nowych akcyi zaofiarować do nabycia dotychczasowym akcyonaryuszom 
pod następującymi warunkami: 


1. Akcyonaryusze mają prawo na każde 3 sztuki dawnych akcyi 
pabyć jedną nową. Części akeyi nie mogą być uwzględnione. 

2. Nowe akcye biorą udział we wynikach przedsiębiorstwa od 
1 stycznia 1911 roku. 

3. Kurs nowych akcyi mających być przyjętemi przez akcyona- 
ryuszy ba podstawie prawa ojcyi, zostaje ustanowiony za sztukę na 
200 kor., która to suma wraz z 5 pre. od nominalnej wartości 200 
kor., licząc od 1 stycznia 1911 do dnia zapłaty przy wykonaniu 
prawa opcyi, ma być zapłaconą. 

4. Prawo opeyi pod rygorem zgaśnięcia tegoż ma 
w czasie od 8 kw.etnia 1911 do 15 maja 1911. 

p. Ci akcyonaryusze, którzy zamierzają wykonać prawo opcyi, 
winni SW0J® akcye wraz z wykazem zaprezentować do ostemplowania 
Ww likwidaturze (> k. uprzyw. austr. Zakładu kredyt dla handlu i prze- 
mysłu Wê Wiedniu I Am Hof 6 pomiędzy godz. 9 a 12 przed po- 
łudniem. * nadto na raz jedyn zapłacić pełoa cenę kupna za rowe 
akcye przez nich objąć się mające. Wręczone dawne akcye będą na- 
tychmiast W miejscu ich prezentowania ostemplowane i wraz z dołą- 
czeniem potwierdzenia na dokonana wpłate zwrócone. Nowe akcye 
będą wydan PRE od 1 lipca 1911 za zwrotem potwierdzenia 

Kraków. dnia 22 kwietnia 1911. 


Rada Zawiadowcza. 
„Gazeta Lwowska* Nr. 103 z dnia 6 maja 1911. 


być wykonane 


K. kb. priv. 


LEMBERG-GZERNOWITZ-JASSY EISENBAHN-GESELLSGHAFT. 


VERLOSUNG 


der Aktien und 4-perz. Prioritats- 
obligationen pro 1911. 


Bei der laut Notariatsprotokolls stattgehabten 
Verlosung wurden nachstehende Nummern gezogen, 
und zwar: 


Aktien. 


Nr.: 8509, 21 814, 33.074, 33.424, 41.026, 57.298, 62.043, 66.435, 69.092, 70.156, 
76.700, 79593. 79.835, 94.299, 96.849, 103.219, 110.757, 115.907, 124.659 130.420. Zu- 
sammen 20 Stiiek. 


4-perz. steuerpflichtige Prioritdtsobligationen. 

Nr: 81—90, 141—50, 4.241—50, 4.281 —90, 5.961—70, 6.871—80, 7.761—70, 
8.721—80, 10.511—20, 10.611—20, 11,401—10, 11.481—90, 12.721—830, 13 451—60, 
14.951—60, 15 031—40, 15.681—90, 16.551—60, 16771—80, 18071—80, 18.271—80, 
198 471—80, 23.901—10, 24.841 —46, 25.491 —500, 26051—60, 28031—40, 23.121 —80, 
28.971—80, 29.061 —70, 29.971—80, 30.511—2, 32101—1v, 32.491—500, 32.621—30, 
38001--10, 34221—30, 34581—90, 34821—30, 35.761—70, 36.021—30, 36.111—20, 
87.091—100, 37161—70, 38241—50, 38.431 —40, 38831—40, 89.831—40, 39.881 — 90, 
40581—90, 44.011—20, 44.171—80, 44.181—90, 44.561—70. Zusammen 536 Stück. 


4-perz. steuerfreie Prioritdtsobligationen. 


Nr: 47881—40, 48101—10, 49071—80, 49.451—60, 51.841—50, 51.871—80, 
53 371—80, 58.601—10, 55.531—40, 57.421—30, 60.701—10, 60.951--60, 62.561—70, 
63.881--90, 64 351—60 64.431 —40, 64641—50, 66201—10, 66.851—60, 67.771—80, 
69 361—70, 69.941 —50, 70.341—50, 70.871 —80, 72.791—800, 78.631—40, 73 921—80, 
75.131—40, 75.421 —30, 78.931 —37, 81511—20, 84911—20, 86.911—20, 89.981—90, 
90.221—30, 90.571 —80, 90851—60, 91.371—80, 92231—40, 92441—50, 92.881—90, 
94 781—90, 95.521 —30, 98 801 —10, 98.831 — 40, 100.921—30, 100 961—70, 101.981 —40, 
102.681—90, 103.641—50, 103.801—10, 106161—70, 106791—800, 107771—80, 
108.081—90, 108.101—10, 110.371—80, 111801—10, 112.191.—200, 112.601—10, 
113.681—490, 115.701—10, 118781—40, 120131—40, 120.211—20, 121.821—80, 
126.141—50, 126411—20, 127.271—80, 127.661—70. 131441—50, 181.611—20, 
134071—80, 134.291—300, 134.491—500, 134.941—50, 135.941—50, 136.981—90, 
139.931—40, 141.741—50, 142.281—90, 142.891—900, 143.141—50, 148.281 —40, 
143.851—60, 145.011—20, 147.931—40, 148.811—20, 149.351—60, 149 481—90, 
149541—50, 149.641—50, 150.251—60, 151861—70, 152.711—20, 158.541—50, 
155.041—50, 155.241—50, 158.701—10, 159.341—50, 159.961—70, 161.451—60, 
163.021—30, 164501—10, 165.011—20, 168.121—30, 168.701—10, 169.301—10, 
171.081—90, 173.301—10. Zusammen 1097 Stück. 


Dis Inhaber der gezogenen 20 Stüek Aktien und 1633 Stiiek Prioritatsobligationen 
erhalten vom 1 Ncvember 1911 srgefangeu das Nonimalkapital, d. i. fir je eine Aktie 
den Betrag von K. 400— (vierhundert) und für je eine Obligation K. 600.— (sechs- 
hundert) nebst den bis 31 Oktober d. 7. lsufenden Zinsen gegen Einziebung der betref- 
fenden Titres (samt allen nicht fälligen Coupons) und Talons bei der k. k. priv óst. 
Lśnderbank in Wien ausbezahlt. 


Allfällig fohlende Coupons werden vom Kapitalsbetrage in Abzug gebracht. 


Für die verlosten Aktien werden im Siane der Statuten auf Uiberbringer lautende 
Gennssscheine verabfolgt 


Restanten aus den friiheren Verlosungen: 


Verlost am 1 Mai 1893: 
Prioritatsobligation Nr. 
Verlost am 1 Mai 1896: 
Aktie Nr. 47 864. 
Verlost am 1 1902: 
Aktie Nr 12 177. 
Verlost am 1 Mai 1908: 
Prioi'atsobligationen Nr. 70 690, 80.417, 150.794-—800. 
Verłost am 1 Mai 1904: 
O a Ha Nr. 226—67, 90.457—58, 137568, 142.510, 145.746, 165 121, 
165 125. 
Verlest am 1 Mai 1905: 
Prioritśtsobligationen Nr. 8.457—59, 30420, 80.862, 
145.074—76, 152 175. 
Verlost am 1 Mai 1906: 
Prior tatsobligationea Nr. 2.891, 3.907, 36.636, 52.671 — 72, 78948, 128.102. 
Verlest am 1 Mai 1907: 
Aktie Nr. 75 522. 
Prioritatsobligętionen Nr. 36.875, 67.872, 70 599—600, 105.772—78, 156.981—90, 
159 819—20 
Verlost am 1 Mai 1908: 
Aktie Nr. 83 671. 
Priorita'sobligation>n Nr. 933, 54.077, 66831—40, 71763, 126852, 129.681 —84, 
144190, 151582, 151.859, 160.624 -26, 162.855, 166.402—05, 166.408— 10. 
Verlost am 1 Mai 1909: 
Aktien Nr. 32.920, 54 134, 100.239. 
Prior:tatsobligatioren Nr. 23.370, 28983, 28.987, 47.741 — 42, 48 854—57, 49.171, 
54.453, 74966 %5261—62, 76774—78. 78.111—12, 682572—78, 90.781, 
93 659—60, 96571—75, 121 443—50, 146.741, 160.732, 1698830, 169.860, 
170.541—50 172 688—89, 175.772, 175 774—-77. 
Verlust am 1 Mai 1910: 
Aktien Ne. 78 024, 79.876, 122.729. 
Prioritstsobligationen Nr. 2.4438-145, 3354—55, 3357—58, 9.847—50, 10 3806, 
11236 - 40, 16002, 16008, 25.108—09, 26.411—80, 35.0382—38, 37.851—60, 
40182, 44454, 52.763—64, 55927-—26, 56640, 62.091—94, 65 531—40, 
68781—90, 70885, 73102, 75.326, 79 601, 79.606. 82701, 84.861—63, 
87905—06, 91468 92031, 92036, 102.049, 113.761—70, 115.888—88, 
121 101—10, 123.400, 127 066, 132.351, 142.913—14, 146.361—70, 151.745— 


6.996. 


107.756—56, 111.816—17, 


46, 159301, 159428, 169.424, 160.428—29, 162915—20, 164891—82, 
167 477—80, 169519, 169.861, 169.987, 169.990, 171.767, 172.282, 
172.234 — 35. 


Wien, 1 Mai 1911. 
Der Vervaltnngsrat. 


(Nachdruk wird n'cht honariert). 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


DO LWOWA 


Na dworzec główny: 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezć, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szczucinau, Orłowa, Zakopanego. N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi. Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła. Krosna, lwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśt). 


— 7:20 z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

— 1:28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia Kałusza. 

— 9:30 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

— 733 | z Rawy ruskiej, Sokala. 

— 800 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. a 

— 805 | z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

— 815 | z Jaworowa. 

900 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 


Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

— 9:58 | z Sianek, Sambora. 

— |1004 | ze Stojanowa. 

— |1015 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1025 | z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Korósmezo0. 

— |1115 | z Podhajec. 

— |1140 | z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

— |11:55 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

— 126 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

130 | — | z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z 1:40 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 


200 | — |z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

205 — | z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

210 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 

— 4:25 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

-- 4:30 | z Jaworowa. 

— 5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk. Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

— 648 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dęhiee), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

— 552 | z Ickan, Zydaczowa, Kułusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, lckan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, sarlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczneina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. GA 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Usap. ! 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Ayda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. Re 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego, A 

ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajec. , 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbgraża, Grzy- 
małowa. = 

z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny, 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze: 


—- 701 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

-- 1:26 | z Winnik, 

— 9:42 | ze Stojanowa. 

— |1054 f z Podhajec. 

— |1135 | z Podwołoczysk, Kopyezyniec, llusiatyna, Ozortkowa, Potutor, 
Zbaraża. 

155 | — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 

A 516 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


— b ze Stojanowa. 

— 624] z Winnik. 

= 7268 z Winnik. 

= 952] z Krasnego. 

— 9:57] z Podhajec. 

— |1013]Q z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, bak pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

— |1%008 z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „„Lwów-Zyczaków*': 


-= | 4:08 | z Winnik. 

— |10:36 | z Podhajev. 

— 6339 z Winnik. 

— | 957] z Podhajec. P 


Winnik. tylko w sobotę i niedzielę. 


| 
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Poeciagi 
Na dworzec główny: 


2 Brzachowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwea do 51 sier- 
pnia 832 rano, 11:05 przed południ.zm, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9-85 wieczór; od 1 czerwea do 30 września 348 po 
południu, 745 wieczór; w niedziele i Święta rzymsko-katoliekie od 1 
czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połutdnie; od 7 maja do 31 maja 3:48 
po południu, 745 wieczór. 

4 Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9:25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 1000 wieczór. 

Z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-:%atoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 1245 w nocy. 

4 Winnik: tylko w sobotę i niedziele 1216 w nocy. 

UAE e aa a UMR 


, UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilnstrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastoweim c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana Í. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 


cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekieh 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie 
godziny 8 rano do 12 w południe, 


Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwałowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Iekan (Jass, Bukaresztn, Konstantynopola), Kórósniezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czndina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy. Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

Podhajec, 


Stryja. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałnsza, kórosmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ħu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliezki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Cayrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Borhomethu, Czudina, 
Rudowiec, Suczawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Qzortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa. 3 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezi, Katusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania. 

Sokala. 

Krakowa od | czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karisbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Luhaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Bącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, f 

Stanisławowa, Potutar, Zydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 

Rzeszowa, Uhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Stojanowa. l 

Mszany. 


Jaworowa, 

Krakowa. 

Podhajec. , 

Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

łuwwocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p Tarnów). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbudu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Smnbora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniczu, Jasta, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

lekam, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Patny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymwlowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Pociąg 
posp. | osob. ZE LWOWA 
ż Z dworca głównego: 
PEŁ Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć ; 
6:12 | do Podhajee. 
— 6:80 | do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniecć, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzytmałowa, 


— 8:12 | do Stojanowa. 
— |1LI00 | do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
— 1:30 | do Winnik. 


233 | — |do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
Jowa, Ozortkowa. 3 

—- 2:52 | do Krasnego. 

— 5:38 | do Stojanowa, 


30H do Podhajec. 
— 9:09] do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


— |1040g do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 
— |1I'83] do Podwoloczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
; Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


aa 
Z dworca „Lwów-Lyczakówć: 


— 6:31 R do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


lokalne. 
Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codziennie 606 rano; codzionnie od l czerwca do 31 sier- 
pnia 722 rano, 1005 przed południem, 6:81 wieczór; od 1 ezerwca do 
15 września 3'20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 
dniu, 418 po południu: w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 
czerwca do 31 sierpnia 1280 po południu; od 7 maja do 81 maja 250 
po południu, 418 po południu. 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
305 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1:85 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzyinsko-katoliekie od 14 maja do 10 

września 2:15 po południu. 


powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie, 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
14:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11-00 wedle czasu paryskiego. 


W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


PEDRA TA] 
Papier SłoWAGKIEgO. 


Komitet obchodu setnej rooznioy urodzin J. Słowa: 

oklego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by pray zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna: 
ozons jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
niewał ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
ye przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poscie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wiacyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 
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BKOPNKE OGŁOSZENIA 


pJ Wyrwa Beiiient è halczze, thistym 


4 halesrn. 


własnego wyrobu 


w wielkim wyborze po niskich 
cenach poleca 


pet! eg 


Lwów, ul. Hetmańska %. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedzje stare srebro, złote i kamienie. 
lezenia załatwiać można pocztą i przes kore- 

spondencyc. 


od 25 lat znana firma 


—_ 


+ um m M M a OOAD E, 


| 
D naięcia ul. Asnyka |. 7,:= 1. vię-l$ 
0 JU trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pig- 
trze po nrawej, Inh w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. 


Lwów, 


| Pasaż Mikolascha, 


KRANUISZEK NIEWCZY a 
Lwów, Chorążczyzna 7. 
Pierwsza krajowa 
fairyka  Insteumen- 
tów arkiestralnych, 
smyczkowych i de- 
tyeh golega śwój jo- 
dyny w kraju na 
większą skalę zało- 
Żony fabryczny skład 


Dla Komitetów Wyborczych! 


Ntampilie wyborcze 
w każdej wielkości wykonnie po cenach naj- 
niższych tnany od łat 30 Zskład rytowniczy 


Józefa Neumanna 


Lwów, 
Pasaż Hausmana 1. 
Uważać na adres I numer. 
Wielki skład farb dn stampili] 
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148 o á 2 e 
Księgarnia Polska OŚ ĄĘ A 
we Lwowie. Ulica Akademicka |. Ża, 

polec dzieła pedagogiczne 


P.v. REUSSNERA 


przeprawia najlepiej 


LINIA KUNARD 
dci p Í H n k 
do bardzo prędkiej i najlatwiejszej nauki Obcych wE Lwowie, ul. Grodecka |. 99. 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- | | 
snieniem wymowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEK 


Polsk o-niemmiecki kurs I-szy kor. 240, 
kurs M-gi kor. 4-80. 
Polsko-Eranenski kurs l-szy kor. 3:60, 
kurs ll-gi kor. 960. 
Polsko-Angielski kurs l-szy kor. 
kurs Il-gi kor. 3:60 
Polsko-Kosyjski kurs I-szy kor. 
kurs II-gi Bor 540. p 


Pod eT E 
BRZDDZ i 


wszystkie 


Cena przeprawy okrętem 180 korom. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Fryeście: 


Carpathia: 16 maja 1911. 

Suxomia: 29 maja 1911. 

Z Liwerpeolu: (największe i najwspanial- 
sze parowce świata): 


10 czerwca, 8 i 29 


FKusitania: 20 maja, 
iipea 1911. 
| Mauretania: 13 maja, 3 i 24 czerwca, 22 


lipea 1911. 


LES PORĘ 


TYT: IGA 


M 


wyjątku PISMA codzie 


4 


Na 


Ea 


ne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSPYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


= ; <a pR 4 


OGŁOSZENIE LICYTACYT. 


Wiedeński AEK: 
enski Bank Zwiazkowy 
„Filia we Lwowie 
Oddział zastawniczy 
ulica Jagiellońska 1. 3, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w czerwcu, lipcu 
i sierpniu 19i0, t. j. od Nr. 13.872 do 21.765 
w dniu 8 maja 1914 i w dniach następnych od godziny 9—3, 
przez publiczną licytacyę (w myśl $ 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną 
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia 5 kwietnia 1911. 


Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


galicyjskiej Kasy dla chorych lekarzy we Lwowie odbędzie się dnia 27 maja 
1911 r. o godzinie 6 wieczorem we Lwowie w lokalu Polikliniki powszechnej 
(ul. Lindego 1. 5). 


Porządek dzienny: 


ję Sprawozdanie z ubiegłego roku, sekretarz Dr. Lilien. 
2. Sprawozdanie kasowe, skarbnik Dr. Świątkiewicz. 

8. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej. i 

4. Ewentualne wnioski członków. — 


Przedruku nie płacimy. 


W razie braku kompletu następne zgromadzenie odbędzie się w ten sam 
dzień o godzinie pół do 7 wieczorem bez względu na ilość obecnych. 
We Lwowie, 6 maja 1911. 


Dr. Lilien, 


sekretarz. 


Dr. Festenburg, 


przewodniczący. 


| PrANGIRZECĆ Aee (lenene 


e OKW m O TĘ M PA A n 


Precz z meblami drewnianymi! 


|. Gal. Zakład wyrobów mebli metalowych JANA WOZACZYŃSKIEGO 


Livwwówy, ui. Lindego 6, 


wyrabia (nie sprowadza tandety!) łóżka, umywalnie, szafki nocne, toalety, meble luksusowe, urządzenia 


dla lekarzy i t. p. według własnych lub nadesłanych rysunków. 


it sięgarnia 6. Giebethnera i Sp. w Krakowie 
poleca 


M. SCHAWARZÓWNEJ 
40. - - - Tak zwana miłość, Tryptyk sceniczny KOL. 


150. 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


RACI WCZELAKR 


we Lwowie, ul. kkyczakowska 27, 


poleca: 


wielki zapas deszczułek posadzkowych i desek ua podłogi, 
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze Wysu- 
szonego maieryału w specyalnie na ten cel urządzonych 
trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach, -- Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podług, rozmaite profile i t. d. 


Fabryka przyjmuje deski do strugania na po- 

dłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie, budo- 

włane: okna, drzwi bramy, portale I t. p, jako- 

też drzewo do tarcia we własnym tartaku 
w Rzęśnie Polskiej. 


l Dae | +, gdzie indziej upraszaum o porównanie cen i jakości moich własnych 
k i rzed zakupnem wyrobów ŚR z dotkni od lat 25, jako to: Kołdry po kor. 4, 7, 
S 10, 12, [5 do 40. - Koldry atłasowe jedwabne po kor. 25, 28, 30, 34, 40 do 70. — Materace z trawy 
4 morskiej po kor. 12, 14, 16 do 22. Materace z prawdziwego włosienia po kor. 25, 30, 35, 40, 45 
4 do 70. Poduszki, prześcieradła, poszewki, sienniki, wkłudy speżynome. — Koce, kapy, dywany, 


chodniki, angory, pledy, firanki, story i dekoracye. Wybór wielki. — Ceny przystępne. 


4 Józef SCHUSTER, Lwów, Trzeciego Maja 5. Telefon 2123-11, Skład mebli, dywanów i pościeli. 
O cd ec A O o nieco 


Bruksela, Bucnos-Aires 1910, 3 Grands Prix 


Magdeburg-Buckau. 
je. MWeolit Filia Wiedeń Ii. Heumarkt 21. 
Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
À ; Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. -- O sile 10—800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dla przemysłu i gospodarstwa. 


eS S; Eaezna dotychezasowa produkeya 72.000 koni par. 


b mec eee o o O w 


Poszukujemy 


URZĘDNIKA KONCEPTOWEGO 


Polaka, wyznania rz. kat., wieku około lat 30, wła- 
dającego językiem polskim i niemieckim. 


Kandydaci, którzy ukończyli studya uniwersyteckie, mają 
praktykę prawniczą i obznajomieni są z podwójną rachun- 
kowością, będą mieli pierwszeństwo przed innymi. 

Wysokość poborów służbowych będzie zależała od kwa- 
lifikacyi kandydata. , 

Do podań należy dołączyć odpisy świadectw i dokła- 
dne curriculum vitae. — 

Na zgłoszenia nieuwzględnione nie damy odpowiedzi. 


Krzeszowice koło Krakowa, dnia 19 kwietnia 1911. 


Kancelarya główna dóbr i interesów hr. Potockich w Krzeszowicach, 
Dr. Henoch m. p. 


me e ZEREM 


Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał protesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympalya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Desto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach lndzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halneynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciału. Zanysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy A peer tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d.it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


A 


Tow 
odbedzie się w poniedziałek, 


arzystwa 


14 


(SB i NEW © 


Akcyjnego 
dnia 22 maja o godzinie 4-te 


po południu w Krakowie, przy ulicy Krowoderskiej L. 65 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawa fuzyi z Pierwszem Gal. Tow. Akce. budowy wagonów i maszyn w Sanoku. 
2. Podwyższenie kapitału akcyjnego o 2 miliony koron przez emisyę 10.000 sztuk nowych akcyj po 204 
y JJNCĘ ) Ye \ i 


koron wartości nominalnej. 
ə. Zmiana statutów. 


Uprasza się wszystkich akcyonaryuszów, uprawnionych do głosowania. a chcących brać udział w Walnen 
Zgromadzeniu, aby złożyli swe akcye wraz z niepłatnymi kuponami najpóźniej do dnia 16 maja 1911: 

w Wiedniu w likwidatarze c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu: 

w Krakowie w kasie fabrycznej przy ulicy Krowoderskiej l. 65, 

we Lwowie w likwidaturze: Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, lub 
Banku Przemysłowym dla Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Kraków, dnia 2 maja 1911. 


b 
4 « 


8. 24. Posiadanie każdych 20 akcyj daje prawo jednego głosu na Wal- 
nem Zgromadzeniu. „Z 

Aby móc swoje prawo głosowania wykonać, musi każdy akcyonaryusz 
złożyć na sześć dm przed Walnem Zgromadzeniem wymaganą ilość akeyj 
wraz z niezapadłymi jeszeze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w miejscu 
składowem, które wskaże Rada Zawiadowcza. 

Akcyonaryusze otrzymują na złożone akcye pisemne potwierdzenie, które 
służyć ma zarazem, jako legitymacya upoważniająca do wstępu na Walne 
Zgromadzenie. Potwierdzenie to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość gło- 
sów przysługujących odnośnemu akcyonaryuszowi. 

Legitymacya służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub też 
jej należycie wykazanemu pełnomocnikowi. 

Wykaz złożonych akeyj i akcyonaryuszy mających prawo głosowania ma 
być wyłożony na Walnem Zgromadzeniu i do jego protokołu dołączony. 

Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy akcyonarynszy, którzy złożyli 
akcye w celu uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu, należy każdemu ak- 
cyonaryuszowi dozwolić na jego żądanie wgiądu w listę w biurach Towa- 
rzystwa 

Na żądanie należy każdemu akcyonaryuszowi wydać w biurach Towa. 
rzystwa, najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem, odpis wnio- 
sków przygotowanych na Walne Zgromadzenie. 

Prócz tego należy każdemu uprawnionemu do głosowania akcyonaryu- 
szowi zezwolić w tym samym czasokresie w lokalu Towarzystwa przegląd 
przedłożeń i dokumentów przygotowanych dla Walnego Zgromadzenia. 

$ 25. Każdy akcyonaryusz może głosować na Walnem Zgroi. dzeniu 
bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten pełno- 
mocnik jest akcyonaryuszem, czy też nie. 

Małoletni i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców ustawowych, 
względnie statutowych, bez osobnego pełnomoenietwa. |, 

Kobiety mogą wykonywać prawo głosowania osobiście, lub przez swych 
małżonków, jako ustawowych zarządców majątku kez osobnego pełnomocni- 
etwa, albo wreszcie przez innych pełnomocników, wykazanych wedle ust. 
102 


Projektowane zmiany statutu. 


ad $ 2. Brzmienie firmy zmienia się na: 

Pierwsza galicyjska fabryka maszyn i wagonów Zieleniewski i Sanok to- 
warzystwo akcyjne; — po niemiecku: Erste galizische Maschinen- und Wag- 
gon Fabrik Zieleniewski & Sanok Actien-Gesellschaft. 

ad $ 4. Po słowach „Celem towarzystwa jest“ umieszczony zostanie no- 
wy ustęp: o, 

„Wyrób i sprzedaż wszystkich przedmiotów z zakresu ogólnej budowy 
maszyn, mostów, konstrukcyi żelaznych, wyrobów blaszanych, szłuz wodnych, 
a także produkcya stali, odlewów żelaznych i metalowych, budowa wagonów 
dla kolei wszelakiego rodzaju i wyrób części mechanicznych i urządzeń do popędu 
kolejowego, budowa statków i łodzi, wyrób wszystkich materyałów i innych 


Rada. Zawiadowcza. 


|artykułów potrzebnych dia kolei żelaznych, tudzież załatwianie wszelkich do 
wypełnienia powyżej zaznaczonych celów służących czynności handlowych i 
przemysłowych“, 

Punkt © § 4 będzie wykreślony a natomiast umieści się następujący 
ustęp: 

„o. przez objęcie wszystkich aktywów i passywów pierwszego galicyj- 
skiego towarzystwa akcyjnego budowy wagonów i maszyn w Sanoku*. 

ad $ 7. po ustępie zakreślonym lit. b) dodaje się ustęp: „Na podstawie 
uchwały walnego zgromadzenia z 22 kwietnia 1911 został podniesiony powyż- 
szy kapitał akcyjny przez wydanie nowych 2500 sztuk pełnowpłaconych, na 
okaziciela opiewających akeyi po 200 koron nom. wart., t.j. razem o 500.000 
koron na dwa miliony koron wart. nom.*. 

W następującym ustępie zamiast słów: „aż do wysokości trzech milio- 
nów“ ma być „aż do wysokości sześciu milionów“. 

7 przedostatniego ustępu tego paragrafu opuszczone ma „być zdanie: 
„Przy każdej emisyi nowych akcyi mają akeyonaryusze pierwszeństwo w na- 
byciu nowo wydać się mających akcyi w stosunku do ilości akcyi już posia- 
danych” oraz słowa: „co do zrealizowania rzeczonego prawa pierwszeństwa“. 

ad $ 10 dodany będzie nowy punkt „b) komitet egzekutywny*. 

ad $ 12. Zamiast słów: „Rada zawiadowcza składa się Z sześciu do dwu- 
nastu członków“ ma być: „Rada zawiadowcza składa się z dziesięciu do dwu- 
nastu członków“. 

ad $ 15. Wyrazy „i jednego albo dwóch zastępców przewodniczącego“ 
dodane będą po słowie „przewodniczacego*. 

ad $ 17. Ustępy: 1-szy, 3-ci i 5-ty będą w całości opuszczone a natomiast 
umieszczony będzie ustęp: „Członkowie Rady zawiadowczej, którym będą po- 
wierzone specyalne funkcye mogą otrzymać za to osobne wynagrodzenie“. 

ad $ 18. Ustęp 8-ci tego paragrafu będzie w całości opuszczony. 

ad $ 19. Zamiast słów: „bez wyraźnego zezwolenia Walnego Zgroma- 
dzenia* a natomiast ma być: „bez zezwolenia większości wszystkich innych 
członków. 

"ad $ 22. Dotychczasowy tekst tego paragrafu będzie skreślony tak, że 
ten paragraf odtąd będzie opiewał: „$ 22. Nie naruszając postanowień art. 
231 i 234 ust. handl. wybierze Rada zawiadowcza co roku do bezpośredniego 
kierownictwa interesami towarzystwa komitet egzekutywny składający się z 3 
do 6 członków. Do tego komitetu należy prowadzenie agend w ramach bieżą- 
cego interesu. 

Członkowie komitetu egzekutywnego wybierają przewodniczącego, który 
ma prawo powierzyć swe zastępstwo innemu członkowi komitetu. Posiedzenia 
komitetu zwołuje przewodniczący lub jego zastępca. Uchwały zapadają zwykłą 
większością głosów obecnych członków. Głos przewodniczącego dolicza się. 
Uchwały komitetu należy spisywać w protokołach, które mają być przedłożone 
Radzie zawiadowczej na najbliższem posiedzeniu. 
| Członkowie komitetu egzekutywnego mogą otrzymać za swe czynności 
osobne stałe roczne wynagrodzenie a walnemu zgromadzeniu zastrzega się 
prawo ustalenia wysokości tegoż wynagrodzenia. — Wynagrodzenia te są wy- 
datkiem administracyjnym i mają być na równi z innymi wydatkami potrącone 
z dochodów w wysokości ustalonej przez Walne zgromadzenie. 


Z drukarni Wł, Łoxińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego |. 1%, — Telefon Nr, 527, 


